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inister prze y łu i handlu w lodzi. 
Prze stawiciele przemysłu, kupiectwa i rzemieślnictwa na konferencjach 

wynurzyli p. min. Kwiatkowskiemu swe bolaczkl I niedomagania. 
PRZYWITANIE. 

W niedzielę w nocy wyjechał z War
szawy do Łodzi min. przem. i handlu inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski. ·Wraz z p. mini
strem udali się do Ł.odzi pp. wiceminister 
dr. fr. Doleżal, dyrektor departamentu Dą 
browski, szef sekretarjatu Min. Przem. i 
Handlu Czesław Peche, radca Jackowski 
i sekretarz osobisty ministra Barański. -
O godz. 8.30 rano przybyli na dworzec 
Fabryczny przedstawiciele wladz z woje
wodą Jaszczoltem, naczelnikiem wydz. 
przem.-handlow. ini. Bajerem, komisa
rzem Rządu na m. Łódź Iżyckim, komen
dantem policji insp. Niedzielskim, sekreta
rzem wojew. Rosickim na czele. Na powi
tanie min. Kwiatkowskiego przybyli rów
nież liczni przedstawiciele sfer gospodar
czych. Po powitaniach na dworcu goście 
udali się samochodami do siedziby Urzędu 
Wojewódzkiego w pałacu Poznańskich, 
gdzie punktualnie o godz. 9 min. 45 po spo
życiu śniadania p. min. Kwiatkowski przyj 
mować zaczął zgłaszające się do niego de 
legacje przedstawicieli organizacyj kupiec 
kich, przemystowych i rzemieślniczych. 

AUDJENCJE. 
Jako pierwszą delegację przyjął min. 

Kwiatkowski na specjalnej audiencji w o
ti:>czeniu wojew. Jaszczołta, wiceministra 
Ddeżala, dyr. Dąbrowskiego, radcy Pe
che i nacz. Bajera - reprezentantów Kra
jowego Związku Przemysłu Włókienni
czego w osobach pp.: prezesa Babiackie
go, mccen. Pawlowskiego, Dawidowicza, 
Sew. Landsberga, Libracha i Fuksa. 

Z szeregu aktualnych spraw wysunię
to konieczność niezmniejszania kompeten
cji wojewódzkich wydziałów przemysło
wych, ponieważ taki oś,rodek, jak Łódź 
mus1 mieć możność załatwiania swych ak
tu~inych potrzeb na miejscu w Łodzi. Za
niepokojenie w sferach przemysłowych 
wywołała sprawa kursu złotego, gdy~ 
wszelkie naruszenie tego kursu przynosi 
straty zarówno sferom gospodarczym, jak 
i skarbowym państwa. Wreszcie podkreś-
10110, że niezbędne jest zaprzestanie do
tvchczasowej polityki banków państwo
"\·t,:ch w dziedzinie kredytu, z którego do
tąJ korzystał w pi~rwszym rzędzie wiei-

. ki przemysf. 
W odpowiedzi na wysunięte postulaty 

min. Kwiatkowski oświadczył, że sprawa 
waloryzacji ceł nie jest narazie aktualna, 
gdyby jednak potrzeba waloryzacji za

~ - rząd nie będzie mógł przeprowa• 

dzić jej po wYSłuchaniu opinii sfer gosPo
darczych, gdyż sprawa ta musi być zarat
wiona natychmiast. Pogłoski o reorgani· 
zacii wydziału przemysłowo - handlowe
go w Lodzi są nieścisłeł gdyż żadna reor
ganizacja Lodzi dotyczyć nie może. Prze
chodząc do sprawy kursu złotego, oświad 
czył min. Kwiatkowsklł iż sprawa ta znaj
duje się poza wpływem rząduł który sta
rań nie czynił, aby wywołać zwyżkę zło
tego. 

Zwyżka kursu złotego spowodowana 
została pomyślnym stanem finansowym 
państwa, czego dowodem jest wzrost 
wpływów kasowYcbł wpływów do Ban· 
ku Polskiego i kurs pożyczek polskich w 
Ameryce, który znakomicie się podniósł. 

Co do zagadnień kredytowych odświad 
czyi min. przemysłu i handlu, że obecnie 
podjęte zostały w Prezydjum Rady Mini
strów narady w sprawie ustalenia zasad
niczych wytycznych polityki kredytowej 
banków państwowych wobec przemysłu 
Odpowiadając wreszcie na ostatnią wysu
niętą przez delegację sprawę paszportów 
zagranicznych oświadczył mln. Kwłatkow 
ski, że przemysłowcy nie mogą tu być o
graniczani ł prosił o odwoływanie się w 
tych sprawach do niego. Również i woje
woda Jaszczołt kierować się będzie temi 
wytycznemi, co też obecny na konferencji 
p. wojewoda łódzki z całym naciskiem 
podkreślił. 

Następnie przyjął p. minister 'delegację 
stowarzyszenia polskich kupców i prze
mysłowców chrześcijan z prezesem Fied
lerem na czele. Delegacja ta złożyła min. 
Kwiatkowskiemu obszerny memorjał, w 
którym wskazuje na potrzeby kupiectwa 
polskiego w Łodzi. Delegacji tej oświad
czył min. Kwiatkowski, iż zdaje S<>bie do
kładnie sprawę ze znaczenia Polskich pla
cówek kupieckich w Lodzi. 

W dalszej kolejności zgłosiła się na au
diencję reprezentacja stowarzyszenia kup.. 
ców m. lodzi w osobach pp. prezesa Ej
tingona, wiceprezesa dr. Sachsa, dyrekto
ra związku tteymana, wiceprezesa Lew
steina i radcy prawnego adw. Szwajcera. 
Wiceprezes dr. Sachs powitał p. ministra, 
wyrażając nadzieję, iż wizyta jego w Ło
dzi będzie miała niewątpliwie w konsek
wencji zaakcentowanie doniosłego znacie 
nia handlu dla rozwoju gospodarczego pań 
stwa. 

W odpowiedzi na to przemówienie min. 
Kwiatkowski oświadczył, iż w dniu ju
trzejszym (wtorek} zabierze ~łos na ple-

num sejmu przy dyskusji generalnej nad 
budżetem swego resortu. W expose swem 
zaakcentuje on z naciskiem wybitne zna· 
czenie ł doniosłą rolę kupiectwa, z której 
zdać sobie mu~i sprawę całe społeczeń· 
stwo. Jest on bowiem zwolennikiem han
dlu, jako awangardy, torującej drogę pol
skiej ekspansil gospodarcze). Przechodząc 
do wysuniętego przez delegację postulatu 
powołania do życia izb przemysłowo-han
dlowych oświadczył on, iż dopiero samo 
życie wytworzy właściwy typ polskich 
izb. Min. Kwiatkowski zna twórczą dzia
łalność stowarzyszenia, jego przywód
ców i przyciągnie ich do twórczej pracy, 
życząc dalszych owocnych wysiłków dla 
dobra państwa. 

Z kolei przyjęci zostali przedstawiciele 
Resursy Rzemieślniczej w osobach kura
tora Wagnera, prezesa Szwankowskiego 
I p. Piotrowskiego. Sprecyzowałi oni bo
lączki rzemiosła polskiego w Lodzi, które 
winno być większą niż dotąd otoczone o
pieką przez rząd. W tym celu winny być 
uruchomione specjalne kredyty ł zagwa
rantowane postulaty rzemiosła w nowej 
ustawie przemysłowej. Nadto przedstawi
ciele rzemiosła domagali się prwięcia 
szkolnictwa zawodowego przez minister
stwo przemysłu i handlu, nowelizacji us
tawy o spółdzielniach, ściślejszego nadzo
ru nad wydawaniem pewnych uprawnień 
zawodowych (murarstwo, kamieniarstwo, 
ciesielstwo) i t. d. 

Piąta delegacja z p. mec. Jastrzębskim 
i ttordliczką na czele reprezentowała radę 
zrzeszeń gospodarczych m. Lodzi oraz ra
dę opiekuńczą szkoły handlowej. 

Delegacja ta przedstawiła p. ministro
wi ciężką sytuację szkolnictwa zawodo
wego w Łodzi oraz krytyczny stan jedy
nej społecznej placówki. stworzonej i u
trzymywanej przez dtugi szereg lat przez 
sfery przemysłowo - handlowe Łodzi. Ko
nieczność przyjścia z wydatną pomocą fi
nansową rządu szkole handlowej staje się 
palącym nakazem chwili. P. min. Kwiat.
kowski po zapoznaniu się z temi postula
tami oświadczył gotowość · poparcia po
trzeb szkolnictwa zawodowego Łodzi. 

Ostatnia wreszcie delegacja przedsta
wiła swe postulaty w imieniu centr. st. 
kupców i przemysłowców woj. łódzkiego. 

ZWIEDZANIE FABRYK, SNIADANIE 
W GRAND • HOTELU. 

Po zakończeniu tych audjencyj udał 
siep. min. l<wiatkowski na zwiedzanie za-

kładów przemysłowych Scheiblera i Groh 
mana, gdzie podejmowano go herbatą. -
Podczas przyjęcia tego omówiono szereg 
postulatów wielkiego przemysłu włókien
niczego. 

O godz. 1.45 wyjechano samochodami 
do Grand - Hotelu na wydane przez mia
sto śniadanie. W śniadaniu tern wzięli u
dział przedstawiciele władz rządowych: 
wojewoda Jaszczołt, komisarz rządu lżyc 
ki, naczelnik Bayer, reprezentanci miasta 
w osobach: prez. Cynarskiego, wicepre
zydentów Groszkowskiego i Wojewódz
kiego oraz R. Miejskiej w osobach preze· 
sa f'ichny i wiceprezesów Wołczyńskiego, 
Fiedlera i Rosenblatta. Na śniadanie przy
byli również liczni przedstawiciele organi
zacyj gospodarczych z pp. Grohmanem, 
Scheiblerem, Kernbaumem, Geyerem, Bar 
cińskim, Pawłowskim, .Ejtingonem, dr. 
Sachsem, sen. Mendelsonem, prez. Hordli
czką na czele. Podczas śniadania p. mini
ster wygłosił krótkie przemówienie. 

KONFERENCJA OGóLNO • OOSPO· 
DAR CZA. 

Po krótkim wypoczynku przybył p. mi 
nister wraz z otoczeniem do gmachu Wo
jewództwa, gdzie w wielkiej sali konfe· 
rencyjnej rozpoczęta się o godz. 16 min. 
45 konferencja przy udziale 24 zrzeszeń 
gospodarczych. Szereg przemówień po za 
gajeniu konferencji przez p. woj. Jaszczoł
ta, rozpoczął w imieniu wielkJego przemy
słu włókienniczego dr. Marceli Barciński, 
który podkreślił konieczność nieidentyfi
kowania poprawy w stanie uruchomienia 
przemysłu z poprawą jego rentowności. -
Z ramienia przemysłu średniego przema
wiał prezes Krajowego Związku Przemy-

Wzy\va się 
pp. Akcjonarjuszy Banku Polskich Kup
ców, do beswzlędnel!o udziału, w Nad
zwyczajnem W alnem Zgromadzeniu, we 
wtorek dnia 8-go lutego o godz. 6 w. 
w lokalu bankowym, ul. Piotrkowska 1131 
J.sze pi~tro front. 

Obecność każdego akcjonariusza 
niezbędna, bo instytucji naszej grozi · 
likwidacja. 

Ryszard Pfeiffer 
Józef Pogonowakł. 
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słu Włótdennlczego p. Babiacki w imieniu 
przemysłu przetwórczego - prezes Zwio. 
zku Przemysłu Dzianego p. 'Emil liirsz
berg, który wysunął oryginalny pomysł 
premjowania eksportu, w imieniu wielkie
go kupiectwa - dr. Józef Sachs, w imie
niu detalistów - prezes Leonard Keilson, 
w imieniu Rady Zrzeszeń Gospodarczych 
- p. Stanisław Barczak, który podkreślił 
konieczność popierania ruchu budowlane
go, wreszcie w imieniu szeregu organiza
cyj drobnych kupców - prezes Stowarzy 
szenia Drobnych Kupców i Przemysłow
ców Polskich p. Lesiński, który po wysu
nięciu szeregu postulatów zwrócił się z 
gorącym apelem bezpośrednio do p. mini
stra, aby zechciał ratować wyniszczone, 
stojące u progu ruiny drobne kupiectwo 
polskie. Ten wzruszonym głosem WYPo· 
wiedziany zew o pomoc wywarł silne wra 
żenie, to też p. minister poprosił niezwło
cznie o wręczenie mu memoriału zawiera
jącego życzenia drobnego kupiectwa pol
skiego. 

PRZEMóWWIENIE MfN. KWIATKOW
SKIEGO. 

Po wyczerpaniu listy mówców z ra
mienia zrzeszeń gospodarczych zabrał 
głos p. minister Kwiatkowski, który w 
dłużs~em przemówieniu poruszył szereg 
zagadnień związanych z obecną sytuacją 
gospodarczą. Minister uważa konferencję 
za fakt doniosły, z tego zwłaszcza wzglę
du, że konferencja taka jest dowodem 
współpracy rządu i sfer gospodarczych. 
,Wspólpraca ta polegać ma przytem nie
tylko na takiem czy innem ustosunkowa
niu się do dorywczych zarządzeń poszcze
gólnych ministrów, współpraca ta wyra
zić się musi w stałym twórczym wysiłku 
rządu i społeczeństwa ku przebudowie i 
odbudowie gospodarczej państwa. 

P. minister dziękuje przeto p. wojewo
dzie za zorganizowanie konferencji, która 
'dala możność przedstawienia przez sfery 
gospodarcze szeregu postulatów, a choć p. 
minister nie może odpowiedzieć na wszy
stkie wysunięte dezyderaty, choć nie mo
że wyczerpująco omówić swego progra
mu gospodarcz. co uczyni zresztą pojutrze 
na terenie sejmu, omówJł jednak najogół
nJeJ trzy czynniki, które kształtując się 
obecnie Pomyślnie, stwarzają pewną sytu
ację dla państwa. 

Pierwszym z tych czynników jest mo
ment psychologczny, który bywa czasem 
niedoceniany, rząd jednak traktuje ten 
czynnik jako moment doniosły, a wyra
zem tego ujęcia jest dążenie rządu do stwo 
rzenia psychologicznej równowagi do 
stworzenia atmosfery zaufania, atmosfery 
współpracy I harmon)ł. Minister wyraża 
przekonanie, że obecnie wszystkie sfery 
gospodarcze wiedzą, iż wszelkie niespo
dziane zarządzenia są wykluczone, że nie
skoordynowane posunięcia podrywające 

1tę harmonię i tę współpracę, podrywające 
1
byt gospodarczy, wprowadzające zamęt 
są wyeliminowane. P. minister wierzy też, 

1 że wszystkie siły w państwie dążą do jed
nego - do unikania wszelkich wstrząś
nień w życiu gospodarczem. Sfery gospo
'darcze wiedzą też chyba, że każdy czyn
nik, który wzmaga produkcję, wzmaga 
,wYwóz, zmnieisza bezrobocie, Jest czyn
nikiem wysoce przez państwo cenionym 
ł wszystkie sfery, które w tym kierunku 
pracują, se sferami dla państwa zasłużone
tnl i państwo jako tatde je traktuje. P. mi
nister pragnie, aby to przeświadczenie U• 
iruntowane zostało głęboko w opinii spo
łeczeństwa. 

Drugim tego rodzaju czynnkiem wpły
wającym na sytuację gospodarczą pań
stwa jest problem polityki gospodarcze! 
państwa, a zatem problem tak doniosły i 
trudny, re niejednokrotnie miażdży małe 
~agadnienia żyda codziennego. Przykła
dowo wspomina p. min. o budżecie pań
stwowym, który wykazuje nawet nadwyż 
kę, o zagadnieniu waluty, w stosunku do 
której rząd zmierza przedewszystkiem 
do jaknajdalej idącej stabilizacji, zniżka 
bowiem waluty zagranicznej jest sukce
-sem na krótką tylko metę; trzecim wresz
cie przykładem rozbieżności pomiędzy sze 
rzej zakrojonym programem a bolączkami 
życia codziennego jest kwestja kredytów. 
Zadanie kredytów jest bezsprzecznie uza
sadnione, problem ten rozwiązany być mo 
że jednak po dłuższem przygotowaniu, Po 
wytworzeniu istotnej równowagi i stabili
zacji stosunków. To też choć postulatów 
?:głoszonych w zakresie kredytu rząd zre
alizować nie może, to przecież czynionem 
fost wszystko, aby przygotować z czasem 
( realne posunięcia w dziedzinie kredyto
wej. 

Trzecim czynnikem jaki amówil p. mł
lfster, 1es]! czynnik ściśle gospodarczy. 

Zaiłlcza h.r'taj przedewszystikiem szereg 
prac z zakresu ustawodawstwa gospoda·r 
czego, a wjęc przygotowainie ustawy prze 
mysłOWPi, która niebawem przesłaina be
drle z Rady Prawniczej do Rady Mlni
s trów, przygotowanie ustawy o izbach 
handlowo-przemysłowych. które rząd fest 
zdecydowany wPr<>w.adzić, tembal"dziei, 
że zna,czne na Początku rozbieżaoścf zdań 
wstaty uzgodnione i niema tera:z orgaini
zacjl w kraju, która.by się nie wypowie
działa za utwo,rzeniem izb. Ustawa o iz
bach za z_.:._3 tygOdnie wyjdzie ostatecz
nie Opracowana z Ministerstwa Przemy
słu ł Handlu, 4-5 ty~odni p0trwa jej roz 
patl'!Zenie przez Rade Prawniczą, a potem 
~sta.111e nłezwt<>~nle ogłosroria. 

Dailszemi pra<fu.mi z zakresu ustawo
dawstwa gospodarczeg-o są .prace 111ad u
stawą. o spółkach akcyjnych. nadto szereg 
praic traktatowych. Pragniemy gorąco 
współ.pracy r- państwami obcemi, a prze
dewszysttiem iz państwami są,siednlemi, 
WSJ;>ÓłlJM"ac:a ta zależy jednak nie tylko o.d 
nas, ale t od kontrahentów. Na umowy 
kapitulacyjne nie pójdziemy, natomiast 
trakttaty, które będą J)Odstarwą istotnej 
WSIJ)6łpracy, chętnie zawrzemy. 

P. minfister wspomnial wreszcie o sze 
regu donios.fych posunięć także ściś.le go
spodarczych jak np. zwroty da, szeroko 
diość stosqwane. 

Omawiając bilaons handlowy po<lkretW 
,p. minster kon}ieczność unilk:ainia btędów 
WYiPlY'W'ającyich z Olbserwacji pobieżnej, 
czyslo cyifrowej. Import WIZfósł wpraw
dizłe iw ciągu ostatnich 6 miesięcy r. 1926 
prawlie dwuklrOttnie w Porównamu z pierw 
szemi 6 miesiącami tego f()lm., mr.zuty je
dnak z t~ tytułu byłyby 11lliesłu.szne, bo
wiem 90 % w7Jlll<>~ego imJ>Ortu stan<>wi 
iml>Ort 7.drorwy, który dodał sił polstdemu 
organimiowt g-OSJ>Odarczemu. 

IJ?odkreśladąc pono\\mie, że ni·e pora je
szcze dziś na uwzględnienie postulatów 
stwlierdzai jednak p. minister, że dopiero 

przez stworzente Izb bandl()w()-przemy
słowych, izb rzemieślniczych - na mocy 
ustawy przemyistorwej, izb rołnlczych nad 
któremi pracuje M!nsterstwo Rotnlctwa, 
wreszcle izb pra.cy, projektowanych przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. 
powołana zostanie pOdstawa. na której 
zbudOW·atta .zostanie naczelna rada gosPo 
daircza. Wtedy do!)'.ero nade.idzie czas, 
kiedy życie gospodarcze otrzyima platfor
mę szeroką, otrzyma or.ttaniza·cję, która 
dotrze dv naJdro'bni·ejszycb zagadnień ży
cia goispo<larczego, która rozważy postu
laity najdrobniejszych grup. Wtedy dopie 
ro wszystkie postulatv będą mo,g-ly odci
snąć swe piętno na życiu gospodarcze.m 
Polski. 

P. minister zako.11-czyl swe przemówie
nie si!inem zaakcentowaniem tej prawdy, 
że jeżeli w chwiH obecnej sto-i przed Pol
ską jakieś zagadnienie. jakaś miS'la dzie
jow~ to tym.za.gadnieniem jest odbudowa 
żyola ~sp-Odarczego. Odbudowa ta musi 
się sta·ć podstawą catej po.Jftyiki rządu i 
paiństwia. A prng-ram tej odbudowy wyni
ka1ć musi z duszy caleJlo spOłeczeństwa, 
problemu teJ?:O nłe wolno brać ani zbyt 
optymistycm1e, ant zbyt pesymistycznie, 
należy trzeźwo tylko zdawać sobie spra
wę z izadań jakie stoją przed nami. 

Kol11ferencję zakończył p. wojewoda 
Jas.zczott, dziękując zairów-no p. mfnistro
wi za poświę.cenie Łodzi caJtego dnia. jalk 
i przedstawicie!Jom sfor gospoda;rczych za 
udział w konferencji. 

lf'o konferemcii ogólnej odlbyfa się pót
godzin.na koruferencja z mzedstawiidefami 
prasy tódz:Jdej, IJ)Oczeflll o godiz. 19 m. 30 
opuścił p. min•ist·er Łódź. I. K. 

KONFERENCJA PRASOWA. 
Następnie p. minister udzielit krótkich 

z ,powodu spóźnLonej pory wyjaśnień pra
s! e, odpo-wiiadająic fia ki·lka postawi1onych 
mu pytań. W sprawie postulatów. które 
wystawiają sfery przemystowe co do prze 

ditużenia czasu prncy, urlopów robotn:. 
czych or.az Kasy Chorych. P. minister 
oświadczyt. że zagadnienia te należy trak' 
tcwać bardzo ostrożnie i z uwz.g-lędnle
łliem realnych warunków. Stanowia one 
socjalne z<lobyGze rzesz robotnfczy,ch i z 
tern należy si«~ liczyć. Rząd nie może vi 
tym zakresie podejmować Inicjatywy. Na 
to.miast w g-rani·C'ach trzeźwej reformy 
czy też nakazów konieczności go•s.podar. 
czyich mogą ulegaić pe\vinym modyfiką. 
cJom. Rzecz prosta, iiŻ przedewszystkierr. 
z ty;ch problemów winien być wykluczo. 
nv wszelki pierwiastek polityczny. 

W sprawie roz.piętości między cen ml 
hurtowemi a detali·cznem1 p. min1ister JXJd 
kreiślU, i·ż na ceny detaliczne ministerstwG 
nie może wywf erać \vpfyv.-ru. .ponTiewa?. 
przechodzi to zakres jego kompetencji, 
Na1:omiast ceny hurtowe w dziedzinie pro 
dukrow przemysłowych od dłuższego cza 
su są utrzymywane na jednym poziomie 
P minister z.a.cytowat np. kwestję cen Wt 
gla. które chciano ld!kaikrotnie ,podw~. 
szyć, jednak rzą:d do tego nie dopu>ścit i O· 
becoie jest węgiel sprzedawany w kraju 
poniiżej cen eks.portowych. Co do produk 
tów ro1niczych, to tutaJ rząd musial rów

,nież uwzględniać ta1k ważkie dla ogólne; 
sytuacji g-ospcdarczej kra}u interesy ro.I 
111lctwa, zwtaszcza, że różnica mię<lzy <:e
nami naszemi a cenamf na światowym 
iryuku tbyJa nie,pr·oporc,iona1lnte wielka i nie 
była do utrzymania. P. minister podkre
ślit, że gdy.by ttzecia część olbszarów Po' 
ski posia<lata tak wyso'ką g'Ospodarkę rol· 
ną, jak rrp. w Wie.lkopolisce. fu u1bóstwu 
!kraju w krótkim czasie zosfafohy poi1Wllł
ne. W tej dziedzinie też jeSif wi•ele dri 
zdziałania. 

Z ,powodu spóź,nionej pory p. minlstei 
Kwiatkowski żegnany przez ()lbeooych o
puścH gmach województwa: i udał się na 
dworze,c, skąd o godz. 7-ej wyjechał d~ 
Warszawy. 

----·:o:·--

Sensacqjne rewelacje lotników sowiecki-eh„ 
Aeroplany i aparaty chemiczne jadą do Rosji Jako mas?inv rolnicze. 

Nqdza moralna i matorja/na bolszowickich oficerów. 
Telegram własny „Kuriera Ł6dzklego'•. 

Warszawa, 7 !me.go. 
Lo'6ruicy sowioocy, pilot IJ?iotr Tilmosz~ 

cruk i oibserwator ,podpulk. Kazimferz 
Klfun, którzy przed kiililru dniami - tak 
do.n'OsiHśmy - wyilądowa.1i pod Łuckiem, 
po i-nterw1nowal1Vu kh o.świi1a1dczyH, jaik 
v.-iiadomo, że ()IJ}Uśdli się na teren Polski 
V."Yl~czniie, aby uciec z Rotsa:ewii i odda~ 
się w ręce iwładz DOiskich. Obaj fotnicy 
lwlierdzą, że wobec ,potwornyoh siosun
ków, jakie parn1ją w Rosji, sz,cze.góln!ej w 
sferze wo.js.kowej, za nlc nie powrócą do 
Sowietów i gotowi są siedzieć w Polsce 
cl10dażlby do końca żyda w więzieniu, 
folb J)'Onieiść ~wierć, niźli wraic.ać fam z po 
\Hotem. 

Opowiadają oni o wprost 11iewłarogod 
nych wa-runkach i stosunkach, jakie pa-

mrją w „raju bolszew.iokirrn". Lotnicy so
wieccy oświadczyli, że ,po1bierając ,pensję 
od 250 do 300 rubli miesię.cznie, rui•e mogli 
jedn.aik prowadzić odpowiednie.go życia, 
lbowliem n.a pierW1S1zy rmrt oka duża pensja 
lllie wystairczał'a na komeczne wYdatk1. 
W dodaitku, jeżel! się weźmie ,pod uwagę 
pijalństwo l rnorlin10wanie się, rozprze
strzentone W'ŚT'ód wojskowych, ro ich du
że ktopoty pieniężne .11lie są tak dZ>iwne. 
\'Vieczny brak z.auifarnia i podejrzliwo~ć 
oraz denuncjacje stale jednych przeciwko 
drugim doprowadzają wi1elu do obłędu 
cliorób 11erwowych ł sarnoibójstw. Wie
czne ukrywall1ie s{ę .przed nal]"bHższem o
i'Oczeniem a naiwet przed rodziną ze swe
mi zamiarami jest nie do zniesienia. 

Opowia<l.ając o smaw.ach miHtarnych 
Rosji sowf eckie.i Ołficerowtle pi1loci za.z.na-

czają, że największą uwagę oo1szewicy 
skupia,ją na powiększeniu i ud<>skonalenlu 
swej floty p-0iwietrznej, która w przysztej 
woj.nie ma odegrać pierwszorzędną rolę. 
Samoloty i gazy to bronie specjalnie pfe· 
czotowkie pielęgnowa·ne w Rosji. 

Instruktorami i kierownikami ca~ej flo
ty powietrznej oraz specjalistami od WY· 
ra1biainia trujących gazów są technicy nae
mieccy. Na terenie Rosji sowieckiej jest 
już bardzo dużo 1aboratorjów chemicz. 
nych z truiącemi 2azami. a w rozmai tych 
miasfa.ch większych widzieć można nai· 
doskonalsze samoloty nain<>rwszeJ kO!!· 
strukcii niemieckiej, częśc•iowo o,pancerzc 
ne, J,uiJJ uztbrojone w kulomioty i bomby o
czekujące w ukrvcfu w hangąrach na swą 
ml1sj.ę... Aparaty te Niemcy :wysytają do 
Rosji jako „ma5:zynv rolnic.ze". 

Afera pos. Wojewódzkiego zatacza . coraz szersze kręgi. 
' Sąd marszałkowski odbywa narady tajne. 

Wojowódzki odoslal swa odznaczania logionowe marsz. Pilsudskiomu. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzklero". 

Warszarwa, 7 h1:fego. 

Sąd marszałkowski w dniu wozorai
szym obradował nadal nad sprawą J)OSła 
Wojewódzkiego. W badaniu świadków 
iwc.zorad chOdrlło specjalnie o ustalenie tde 
których faktów stosunku „Wyzwolenia" 
do Woiewódz1dego. Ponieważ Wo:}ewódz• 
ki ubizymyWał, że część fumduszów.z dru 
gł~ Odd1Jiału przekazywał SwYJD in:for
ma.tQrom, a część oddaiwał ma cele partfi, 
prmto waoraj przesłuchmo senatora 
1Womtcldego z „ WyiZwotenia". Po fego · 
ipnesłuchamu sąd pr.restuchlwał J>OSła 
WO.iewódzJclego, poeizent p0s.tanoWio.no 
mwtiesić narady. w celu zdobycia nie
rlibędnego materiału J zapt'oszema świad
ków. 

Sprawa, jak widzimy, rozrasta się t 
zaitac.za sze:rsze kręgi. N~ołitsze ])Osie· 
dzenie odbędziie się prawdopodobnie w 
środę. 

WcZo.rai w kuluaracli seJmowych krą
żyły J)02łoskii na temat rewela.cy;j jednego 
ze świadków. Obrady są tajne. Autenty
cmośoi niepodobna doclec. 

Wczoraj zokomunikowano prasie list 
posła Wojewódikiego, przesłany przezeń 

pod adresem marszałka Piłsudskiego tre
ści następującej: 

„Panie ministrze! Przeg1ądafąc archi
wum osobiste, natrafiłem na leżące od 3 
lat w zapomnieniu krzyże i odznaki, świad 
czące o mojej przynależności do wojska, 
a mianowicie są to krzyż za wierność słu
żby I Brygady, krzyż I-ei kampanii kadro-

wej, dwa krzyże Walecznych, 3 z P. O. 
W. I szereg Innych odznak. Uświadomiłem 
sobie, że krzyże ł odznaki te zostały ml 
wręczone przez Pana wtedy, gdy przebY· 
wałem w obozie Piłsudczyków, a który 
obecnie jest śmiertelnym wrogiem Polski 
pracujący jako obóz faszyzmu. Odsyła!11 
zatem Panu te krzyte ł odznaki". 

Rokowania polsko· niemieckie 
znów utknqly na martwym punkcie. 

WARSZAWA, 7 lutego (tel. ·wł. „Kurjera Łódzkiego") Po powołaniu no· 
wego nądu prawicowo-centrowego w Niemczech powstały nowe trndno§ci przy 
rokowaniach handlowych polako-niemleckich. 

Coprawda rokowania napetykały zawne na utrudnienia ze strony niemiec· 
kiej a obecnie atan~ły na punkcie martwym. 

W komisji taryfowo-celnej sprzeciw niemiecki dotyczy dostawy z Polski 
bydła i nierogacizny. 

Rokowania więc zostały czasowo wstrzymane, at do czasu otrzymania no· 
wych instrukcyj dla stron obydwa. W komisji do spraw osób fizycznych Niemcy 
wysunęły również nową koncepcj~ utrudnień. Mianowicie zdecydowały się 
wydawać paszporty i wizy na przeciąg 2-clt lat bez żadnych utrudnień. Po wy
daniu takieszo paszportu i po udzieleniu takiej wizy agenci handlowi ni J:nieccy 
mogą bez ładnej przeszko'dy działać i na terenie Polski przez ten okres czas11 
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Haleiy ao~nieit ~tan ~róo wo~ny[~ i li~own~ w '01ne. 
k'ol01nLsl6w ,pod il{aJidym względem. I t1tt 
zacl1odza. jednak fu'oonro~ ,pie,niężine. 

Oo do nadużyć w Kasa·ch Ohoryich, ro 
jes't 'fo, zdaniem p . . milnis;fu'a, smutny sta.n 
W'Y'Ilikający z ogólnego pozi1omu moralne
go. Wszystikie orgatla Ministerstwa otrzy 
maty irozkaiz, aby w ra.ziie wykrycia na
dużyć, sprawę kie.row.ać do prokuratora, 
a polecenie ro jesf !bezwzględnie wykony 
'\1.'lane. 

Gospodarka w Kasach Chorych wywołuje powszechne oburzenie. 
Dalsza dyskusja budżatowa w Sejmio. 

WRAżENIA. 
Ttle.rram własny „Kuriera t.6dzklego". 

Warszaw a. 7 1 ut e g-0. 
Dwa budżety przedyskutowano na 

wczorafszem d7ilewięclogodzlinnetn pOSie
dzmiu., a mianOWicie budżet Mmisterstwa 
Robót Publicznych i Ministerstwa Pracy 
i Opiek.i Sp0fecmej. Obydwa budżety 
p0dłegały ożywt()łfrej krytyce. Pny dys
lmsj nad budżetem f'()bót J)Ubncmych naj 
większą bolączką byty drogi Pllblicm.e. 

Z wystąpień należy podnieść przede
wsi;ystkiem głos p0sła Biryiły, który zajął 
się kry.tyką dizla.talności ministerstw, a 
choć uznał fa~hoWOść, to iectnak stwier
dził panują.cy chaos. 

Bardziej i<tLteresuj~ dyskusja wyto: 
nita sie przy budżecie ministerstwa 1>racy 
i op&e!d S.J)G'fecznej. Tu '\Vyło!nify się dwa 
Wlg'.a.dnienia. a mla.nowkie: Kas Chorych 
i bezrobocia. Pnedstaiwłciełe socjalistów 
domagali się J)OtWliękiszema dotacji dta bez 
robotnych i ro~a zdobya;y socjal 
nycb. 

Ciekawe te"! było wystąpienie Niemca 
Zerbego, który stawał w ob.rOnie 8-go
dmrnnego dniia pracy. 

Wypadkiem znamiennym było to, że 
oo :zakońctzeo1u dyskusji <>bai obecni mini 
st.rowie iUbłe.rali głos, odbiegając od dO
tychozas stosowanych metcd. Na tern za
kończiooo debaty, Następne oo:będą się w 
piątek. 

+ • • 
BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W ~rwa, 7 lutego. 
Dziisiejsze posied'zenie sejmu ro1zipo1czę 

to się o godz. 12-ej wi p-o!ud!nie. Na po
rza.<llku dzienn~ dalsza d-yskusja bu<lże
f.owa, a w szczególo.ośon dyskurs.ja nad bud 
żelfami: robót 1>ubHcznyoh, pracy i t'O'l
nidwia. 

lPiett"W5ZY zabrał głos :poseł 'Posadtziki 
(,.Pia.sit") i omówił 1md!żelf Miniisferstwa 
1R-01bó'f !Putblilcmych i zmiainy ipro.ponowa
·ne :Przez 1kom~1Sję sejmową. W'Skazat, że 
"1"'Y<latki J)reiJ.iminQwtatle sa. na przeiszt-0 86 
mLljonów, a dochody na 36 rni·ljonów. Pol 
s1ra wydaje rdboft'y wbliczne w porów
n·a'Jtiiu z in1nemi p.ańslwiami barow mar-o, 
W1Slrntek czego sfan gospodarki wodnej i 
dirogovrej jest fatalny. Na,Jw.iększą obecnie 
'troską 'tJ(YWl!°inOO być zw;ększenie mchu że 
•glugi, regufacja: i 01Jwalowa1J1ie ·araz uspta 
wnieni·e najważniejszych rzek i ibt1dowa 
odpowiednk\h magazynów. Ro1boty fe, 
roztdi:one na 25 lat, kosztowałyby 600 
mflj. zlotyJDh t j. po 24 mlfj. rocznie. 

Poo.et Bryla (Ch. D.), podk.reśl>iof do
tychczasową dodatnią dlzialalność Mini
steirshva. 

Pose.t Ha1us11er (PPS.) zauważa, i.ż gdy 
by v01świięcono większe sumy na rnełjora
cje, na poooiesienie kultury rolnej, da1-0by 
się zająć d~iesiątki tys•ięcy ludzi na wsi, 
~ prQdukcja rolna ut.atwiłalb:y sanację go~ 

spodarczą i finansową. 
Poseł Madejczyk (Piast) s'fa wia rez~ 

locję, wzywają.cą rząd, lby w.pływy z da
niny lasowej używane byty ·zgodnie z u
sfaiwą na cele odbudowy. 

P-0seł łfolman1 (Str. Cht.) wyiraża p;rze 
konan ie, iż .pod. kierown•idwem obe·cnego 
minist·ra robót puł>licznyah resort ten po
trafi zaispokoić potrzeby społeczeństwa, a 
przedewszystkiem ziem wschod111ich. 

Pose1 Potoczek (Piast) stawia wnio
sek, aby z ·budżetu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznyc·h przenieść 1.100.000 do Mi 
'11isterstwa Ro1bót PwbHcznyoh na drogi, 
mosty i meHoracje. 

BUDżET MIN. PRACY. 
Po przerwie sejm przystąpit do bud

fotu Mio. Pracy i Opieki Spolecznej. Jako 
aJWozdawca zabrar gtos .pos. Byrka, 

który oznajmił, że Miintsfors'two zamierza 
postawić wniosek o PodwY.ższenie kredy
tu na akcję opiel<i na.id emi:grantrumi o 100 
fysięcy zlotycli. Spra'W!oz.dawica zaiz.na
czyl, że nie ma powodu sprzeciwiać się 
temu WIJliiioskowi. W dyskusji pierwszy 
-przemawiał .poseł Puchatka (Ch. D.), zau
w.arż.ając na wstę,pie, że Mi1n'iisters:two Pra 
cy i Opieki Społecznej je$t ,pod w~gilędem 
finairus<>wYllll uposażone zbyt nisko i z 'fe
gio powiodu nie może ono należyde peł'
.ntć gwych 2adaiń. NaitQrni.ast :przedmiotem 
caitego n1ezadowo1enia jest dziail Kas Oho 
n·Oh. Mówca zarzuca rządowi, że dotycb 
czas nie wntiósl noweli do usfawy o Ka
sach Chorych, wzgiliędnie że nie uiregulo
wall na'.Jba1rdzie·j pa.ląicych kwestyj w dro
dze rozporządzenila !Prezy;de11:ta. Najwi'ęlk 
szą lbol<l!czkę starn1 rolhotnkzego wi0dzi 
mówca w braku ustawy o ulbezpieczeniu 
na starość i niezdolności do pracy, ubole
wa, że dolydhczas w !kierunku opracowa 
nia takiej ustawy nk jeszcze nie zrooiono. 

Poset Ha1rusewkz (ZLN.) zajmuje się 
sprawa. Kas Chorydh oraz skandaliczfryoh 
stosunków, stw·ierdzając, że Kasy Cho
rych są instytucją 111ajbarM:ieJ mienawi
dzeiną i nierzeczowym jest argll1J11ent, że 
łę o,pinję szerzą o nich lekarze ze wzglę
dów konkurencyjflyd1. Czas otworzyć o· 
czy i nadstawilć uszy na te skargi. 

Postainka Mekerowa (Koto żyd.) do
'\\-'Odzi, że ludność żydo\\-ska, która poziba 
wiuna jest opiek•i, właśnie wydatniej po
w:1nna być -Otoczona opieką, j&.t w ibudże 
cie upośledzona. 

Poseł Ze.ribe (Zj. Niem.) zanuca: r.ządo 
wd i sejmowi, że niema świadomej polityki 
socjalnej, broni Kas Chorych, wska·zując 
następn·i·e, że wyda:tki na pom-oc lbezrobot
ny;oh są zlbyt mate. 

Poseł Szmigiel (Ptast) w wynilJm cttuż 
szyich w'YW'Odów w11msi 6 rezolucyj, doma 
gając s'ię zwcJnienfa rolników od cpłat na 
K.ase Chorych. odpowiedniego zaopa'trze
nm w:dów i sier-Ot, rewizji koncesyj, za
trudn11ien~a beziro'botnyic!b, zorgainf'Z'Owiania 
emigracji przez przydzielenie Urzędu Emi 
grncyJnego do Mi1n. Spr. Za.gran. oraz ska
S()Wa'Ilia Ministerstwa iPracy i Opieki Spo 
tecznei. 

Poseł Staińczyk wysuwa pod adresem 
Mi·nilsterstwa Pracy szereg zairzutów. 
Zgłasza Oł'l 'Sze.re.g irezolocyj, przedkłada
jąc wniosek o .podwyższenie sumy na bez 
robotnych z 34 miljonów na 80 mrljonów 
i podwyższenie o tę sumę :dodhodów z po 
dafilru ma1ąfkowego ornz IQ poo~szenie 
kredytów na emigrncję, cz;nfi sumy 1.110 
'tys. na 1.210 tys. :z równ-0czesinem pod
wyższeuiem dochodów z {)plat o.d praco
dawców za.gramkznycli ze 180 na 280 tys. 

ODPOWIEDZ MIN. JURKIEWICZA. 
Po przemówieniach iposta Mlilczyń'Slkte 

go (NPR), posla Ohwa:lińskiego (1Piast), 
posta Hellera (Koto żyd.), posta Batora 
(ZLN.) i posła PotQcz;ka - w zalkończe
niu dyskusji, na zarzuty odVoWiadał pan 
minister pracy i Opieki sp<>łecZ!Ilej, Jurkie 
w:kz. Zaznaczył eon m. ·in., że zarzut stron 
ni,czości Min. Pracy i Opieki Spot jest nie 
stU'Szny. Wspótpraicują z nim ludzie róż
nyoh przekooań polity,cznyoh, wypełnia
ją:c ,powierzone im ·zadainia. Równ:-i~ i z~
rzut bezczY'!lności usta1Wodawicze1 1est me 
słuszny. Opraoowaue ,projekty omawian~ 
są poprzednio z zainteresowa-nemi czy111m 
kamł które powołuję do opinjow.ania. 

Wycofane z sejmu projekty ustaw znaj 
dują się w Min•istersłw.Ie 'Zaledwie od 2-ch 
miesięcy i są przeważnie już opracowane 
i rozpatryw.ane olbecnie przez radę mini
strów lub radę prawniczą. W sejmie nie
które projekty zalegają częścioWQ od ro
ku 1923. Co do ibez.roibooi1a uważam Wlfaz 
z rza.d•em, że trzeba bezrobotnym dać ;pra 
cę, stwarza to bowjem nowe wartości, 
podnD<Si moralność robotnika. Zatmdnie
nie rnbotnilka kosztuje jednak 4 i pót razy 
tyle, co zasiłek, co ze względów lbudże
tov.--ycli jest narazfo nie do uzyskauia i za
sitk·i muszą być przynajmniej częściowo 
dawane. Dostają je ci, którzy je potrzebu
ją najbardziej i w tym kierunku stosowa
na jest ostra kontrola. Zarejestrowanych 
jest obecnie 201 tys. bezwbo1tnych, nieza
ireJ&.'frowanyich około 50 tysięcy. 

Zagadnienie emigracji dzieli siię lfla dwne 
części. Pierwsza-emf.gracja robotników, 
emiigracja kolonistów. Co dQ pierwszej 
ni1e może być mowy o ~n·nych terenach, 
poza tern1, którnmi rozporządzamy. Cho-

dzi o ołoiczen1e nafotży'fą opł·ei'Ką emigran
tów i w 'tej dziedzinie uwydalfrlia się oslfa 
tinfo znaczne pdlepszen•ie. Zawairliiśmy w 
tej S'J)rawie ullTI'owę z Francją. Sprawy ko 
Jonizacji ni'e możemy p01róW1I1y-wiać do 
Włoch i Niemiec. Istnieją 'fam bo·wiern ol
brzymie fundusze i daWIJl,O przygotowane 
tere11v. Musimy starać się zahez:J>i:eczyć 

Na 'fem dalszą dyskusję przerwaoo l 
posiedzenie zamkn~ętfo. 

Nas'fępnie ,posiedzenie j.w'fro, o godzinit. 
11-ej przed J)'Oluidniem. Na porządku dziein 
nyim dokończenie dyskusji ·nad !budżetem 
Min. Przemysłu i Handlu, d'yskusja nad 
budżetem Miin. Roilni'c~wa i ·Reform Ro1-
nyoh. 
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O czem piszą inni? . 
PRZEG .LĄD PRASY. 

REWIZJA REWIZJI. 
,,Myśl Narodowa" (5 lb. m.) P'odaje de

ka we wywody głośnego hilsto:ryka Wac
ława Sobieskiego w przedmiocie oceny 
ruchów p<Jw1Stańoezych w Polisce: 

,,Pod ikoniec w<>inY światowej zwrócil się do 
mnie jeden z mych majomych ze s1owami: „Wy, 
hiist-OTycy, okłamujecie na.s". W tern !ZJda.niit.t WY
raził-0 się pra·gnienie il'ewizti wsz)'l';~ich naszych 
tradycyjnych 11>0iglądów :z chwilą g<ly l!)aństwo 

pol:skiie powstał<>. 

Zesz.łego rok'll Roman Dm<Jwski. rzucił parę 

śmiałych myiśli o roli naszych IPOWStań, burząc 

tradycyjny pogiląd o icli ;po.tytlru i celowości, WY

kazując dch „straszny bifa:ns". Stan-t się z nim z 
te-go powodu Afe!ksa111de-r Swiętochowski, pisząc 
aTtykuł „W obronie twórców klęsk" (2 li'PCa „Ga
izety Warszaw,g.Jciej). 

Zaipasy dwóch myślicieli tej miary byly tem
ba r'Cł.zlej i.n'teresuiące, że wyroJci o naszych pow
s-taniach wydawa11i tu plsar.ze, .którzy lubią wy
powiadać szcreTze, bez o~ródek, ,,bez.ce.remonjał
nie". 

Do ~ brzmi .też w naSiZych uszach I ow<> 
waŻll<ie zapytanie Swię'toch<YWskiego: „Czy Po
wstańcy gubili Po15kę czy oraczej w pe;winej mie.rze 
ocalili?". 

NaJ<l:ttei w potępie1liu wYttików :powstańczych 
~ to głównie jednak pc.wsta:nla Ko.śociiuszkowskiiego 
1>05zed.I w ostat:nlch czasach pro.f. SkaM<:ow.ski. On 
to )JII'Zedsięwzfa.ł rewdzię ipo.gtlądów na bohatera 
racJawick-iego, ~tanowi:ł - jak mówi - rozwJ.ać 

„legendę KOOciuszdcowską". 

Jeżeli chodzi o Kościusa:.kę, to aeg-0 mac.zenie 
tueba podzielić na dwie strefy dzlatania: wojsko
wą i moralino-sJPQ.tecroą. Ta <Lruga S'trefu nie jest 
dTugorzędną. Dzieje htdzlkości palegają nie na sa
me.I szal>li. Wiara lorzyżowców, fainatyzm ja111-
czar6w, zapal husyitów, ;pietyzm fo!.nierizy Crom
wella, hasła wdjsil<: !rewolucji francuskiej rue były 
qroonostką nawet na polu bitwy. Z wojst'kiem i
Jzie s.ztamdar ipewnych prog.ramów, wzniosłych 
czy barbarzyńslkich - a1e 1dziie. 

Miaihiez coraz to baordzie1 podITTooi znaczeatie 
Laffayette'a w ozasie tego <>k.res.u dzJejów Fran
cji, a nie trzeba· za.]Jomi111ać, że bohater racławic
ki hyl czemś więcej w Polsce, niż Lafayette'm. 
Pirzez ro samo, że walczył i dziatal za Ailanty
kiem. 5tal się w Polsce apostołem haseł amery
kańskich, które naśladowano w Paryiu. Kościu

szdrn nie potrzebowal paTyskiego pośrednictwa -
byt tym Prometeuszem, co ogleń przeniósł wprost 
z za Mlamtyku do Polski. 

Stąd gdyiby w Polsce bralklo Kościuwki, z 
wie.lkim trudem 1Przysz.tooy k{)lrtlu odegrać jego 
rolę. Dowodem luka, jaka 111astą'!>lła po Maciei<>
wJcach. 

Szalooa odwaga chrze6cijań dowiodła światu, że 
chrześcijaństwo istni.eje: „Sanguis ma.rtyrorom .se 
me:n christia111orum". 1 

PO'lsika, chcąc utrzymać swego ducha niepo<lle
głości, musiała zdobyć się na grupę, która mimo 
bezna<lz.iejned i rOZIJ)aczli.wei sytuacji zrYWała się 
i wświęcała kirew, wołając: „contra S.]Jem spe

r<>". 
K.lęsika militarna 111ie zawsze jest jedm:iZi!la•c:z

na z osfatecZ'llą iklęską .J>()l!itycmią czy mora~l!lą. 

Dzaś we Wloszech tiriumfat<Jrikami są w zasadzie 
idee, WYJPiclę,gnowal!le przez ,,resorgi.me.nto", choć 
swego czasu złamane i st!umione przez Austrję. 
W wolnej lrfandJi królują rzekomo „lbeZltladziejne" 
hasta powstańców, a w Polsce .zrobiły swoje też i 

' Idee Kościuszkowskie, bo jeśli pierwsza Ameryka 
w czasie wojny świato.wej, wystąpiła z żądaniem 
odbudowania Polski, to p111Zyczynil się także do 
tego Kościuszko J jego „s,zalony" udzia~ w rewo
lucji amerykańskiej i jego „s.zal-O'tla" insurekcja 
i wedle tego sukcesu trzeba też uznać i oce:niać 

ogromną wartość t6go ka;pitału rnorał.nego, ja;ki 

On 111a.m zostawil". 

AFORYZM POSŁA SOMMERSTEINA. 
Podczais dyskusji nad budżetem Min. 

Spraiwiedl. poseł z ikluł>u żyd. d!r. Bmil 

Sommersleiin nie sz·czędzit gorzkich stów 
~od adresem olbecnego tni(ll·stra. 

"Myśl Niepodległa" (5 b. m.) pisze o 
tern: 

„Swoje spostrzeżenia zam'knąt w aforyźmie, 

przeipojonym sairkazmem, swoistym jego rasie. A 
mianowicie powiedziat: 

- Konstytucję 3-go maja obcho.dzą u nas raz 
do irolkiu. Natomiast J<<J111stY't•uclę z dnia 17 mar~ 
,,obchodzi się" coidiziennie. 

I niepodobna zja<lifiwe.mu Iz.raeLicie odmówić 

pewne.] dozy s1usz.ności. 
To też aforyzm posła SommerS'teim.a dookonale 

oddaje treść zagadnienia, którego rozwiązanie J>O

winno stanowić główną troskę zarów:no izb :pra
wodawczych, jak rzą<lu. Nie wojna rządu z par
lamentem, ty,lko najdalej p01Su111ięta 'wStpótpraca -
fest w sfałllie za'!>ewnić kirajowi irozh"'Wit moralny 
i materJaLny doił>robyt. Dramat, k'tóry nazywa
my „zmierzchem pairlamentaryzmu", a który 
wstrząsną! w maju fundamentem ustroju państwo
wego wykazał, że Se.im musi być oopo;wioo.zialny 
za swoje CZYillY pJ'IZed 111aTodem, jeżeli chce, by go 
teai naród lltie OJJUśoll w chw.iii 'krytyCZ'llej. Nie 
czekajmy, by ;ail<aś nowa trrage<lja dziejowa po
uc;zyta nas o lkO'll.ieczności odpowiedz.ialności mi
nistrów prze<l Sejmem". 

ZJAZD PRAWICY N. P. R. 
Prasa stołeczna poniedzi1atkowa umie· 

ści1a sprawo,zdanie ze zjazdu iprawi·CY N. 
P. R. z diniia 6 b. m. Preze1Sem został wy
brany łódzki p-0set Mioha!lak. SpraWQ
zdanfe „Oto.su Prawdy" wYIÓżnia sl:ę :zJa· 
dltiwością: 

„Zebrało się oko.fo 100 ~udzi rw mal~ salce przy 
ulicy Nowy Swiat 49, w liczibie ~eJ by!<> trzydizie
stiu kiillru czton.ków ;prawicy ,zamiesxkafych w 
Wa1razawie, wszyscy czlonkowde prawicy z Łodzi 
w lic.zibie 11, killrunastu de.Je.gatów z prow.in-Oji, a 
resztę stal!lowili !P'!al!lli sekretarze ~ kole· 
aair.zy Z. Z. P. i .goście. 

Zjazd te.n mia! na celu WYkaz.anie wobec s·pót
ki wyborczej Witos - Korfanty - POI>iel w:ply
wy organizacyjne prawlcy enper<>wsikiej, aby 
!ltwieirdzi, ~e :ztan'k:ru:towana ta partyjka jeszcze 
dyszy .i jest... d<> wzięcia. Z drugiej strony „Zlia'ZICl'' 
ten byl '!>1al!lowany, jako kontrdemonstracja wobec 
zwołame.go na 20 b. m. do Łodzi zjazdu N.P.R. -
lewicy. 

Przewodniczyt na ,.zjeździe" Jankowski, refe• 
rnwali: ]J()IS. Chądzyński o sytuacji '!)Oiity.cznej i 
pos. Michalaik o stanie organizacji. Pos. Popiel 
ograniczy? się do krótkiego powitania i ul-0tnit się 
z sa•li. Poziom referatów stal na niskim pozio· 
me wiecoWYlltl. P . Chądzyński ostro atakowal 
reąd marszabka Piłsudskiego, przez który zwich
ną! sobie karierę ministra. Zwalał calą odipowie 
dziatność za to, co było i nie byto, aia rządy ma· 
i<'v,..e, Pilsutdskiego i ]Jiłsudczyków. Straszył <>· 
kro:pnościami, które czekają Po!Sikę po<l obe.-:nemi 
rządami itd. P. Michalak z:nów przedstawJt w ró
żowych Jcołorach rozkwit PJ'awicy, jednakże zale· 
cal ]Jolączenie s i ę do wyborów z l1nnemi pokrew· 
nemi partiami, a mianowicie ... i tu ugry.z.ł się v 
język„. Tajemnica, o iktórej wróble ćwierkają m 
dachu. • ' 

P-0 olbie·dzie rozpoczęta si ę dyskusja, w któ· 
re.i oka.'Zało się, że nawet w tak ś;:i5łem i dobra· 
nem towa•rzystwie niema harmonii i zg<>dy. Jeden 
z uczestników z okręgu łódzkiego wprost potę 

JJił prawicę i wezwał obecnych do wstąpieni a w 
szeregi N.P.R - lewicy. 

Delegat z Warszawy p. Zeiler również ostre, 
aitaJcował G.W.K. a wykazywał zdradę prawicy 
Krytyikował paTtję delegat z Sosnowca Jędralski. 

a nawet ku.moter Posła Michalaka - p. Stemboro· 
ws.ki z Łodzi domaga? się WY·rzucenia z partii pos 
Popiela. 

P<> dyskusji przyjęto .rezolucję tasiemcową, 

mgłistą i wykrętną I obra.no zarząd dzielnicowy, 
który ma „odbudować partię z gruzów". 
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TE·MATY DNIA. 
Warszawa, 7 lutego. 

Nie, stanowczo nie możemy się 

uskarżać na brak tematów. Życie w 
·dniach ostatnich przyniosło ich Sporo, jak
kolwiek wszystkie centralizują sic w tem 
samem zagadnieniu: paradoksie współ

czesnego życia polskiego, wskutek braku 
koordynacji władzy wykonawczej z 
opinią większości społeczeństwa. 

Więc przedewszystkiem dyskusja bu
dżetowa w Sejmie. Toczy się przy mini
malnej liczbie słuchaczy. Bywają mo
menty, kiedy mówca przemawia do 15 
słuchaczy! Nie stanowi to nic o treści 
przemówienia. Owszem, niekiedy przy 
tak nielicznych słuchaczach porusza się 
tematy podstawowe. 

Gdzież przyczyna tego stanu? Bodaj
że w niewierze w skuteczność tego od
działywania. Szereg mówców i z prawi
cy i z lewicy mówi o konieczności współ
działania ciała wykonawczego z ciałem 
ustawodawczem. Ale z drugiej strony 
brak jakiejkolwiek odpowiedzi. Odnosi 
się wrażenie, że ministrowie otrzymali 
jakąś instmk·cję, ażeby UCZleStoiczyć 
wprawdzie w obradach, ale - tylko wy
słuchiwać przemówień. Wszyscy milczą. 
Nikt z nłch nie zabiera głosu. Dotąd dwa 
razy przedstawiciele rządu zjawili się 

przy debacie budżetowej na mównicy: raz 
p. Bartel -dlaczego właśnie wicepremier 
a nie minister resortowy?! - zażądał pod 
wyższenia dotacji na ministerium spraw 
zagranicznych, a drugi raz wiceminister 
Car domagał się reaktywowania pozycji 
na radę prawniczą. W obu zatem razach 
chodziło o uzyskanie od Sejmu odpowie
anich kredytów. 

Merytorycznej dyskusji żaden z mini
strów nie podjął. Dlaczego? Sejm ma 
konstytucyjnie zagwaraint<>w.ane prawo 
domagania się od władzy wykonawczej 
odpowiedzi na palące kwest)e. Zdaje się, 
ł.e iweszło w system - milczenie rządu. 
Zobaczymy, jak się w dniach najbliższych 
zachowa minister przemysłu i handlu, któ
ry przy innej okazji zapowiadał chęć wy
łuszczenia niektórych podstawowych za
gadnień polityki gospodarcze). 

Mamy już przed sobą tylko budż ty 
ministeriów gospodarczych. Polityczne 
'wszystkie przedyskutowano wśród wy· 
mownej rezerwy ministrów. 

'Jak wypadnie głosowanie? Nikt prze
widzieć nie może. Głosowanie nad dru
giem czytaniem nastąpi prawdopodobnie 
około czwartku. Nie jest wykluczone, że 
w ostatniej chwili wystąpi jeszcze wice" 
premJer Bartel z ostatniem słowem. Do
świadczenie każe przypuszczać, że raczej 
- nie. · 

Rząd milczy w tak kapitalnej kwestii, 
jak sprawa samorządów. Słychać z róż
uych stron, wnosić można nawet z prywa
tnych listów nrzedstawłcieli rządu do pre
zesa komisji administracyjne), że rząd ma 
pewne· plany w dziedzinie gospodarki sa
morządowej, że zamierza odnowić samo
rządy, że - jak mówią złośliwi - chciał
by w drodze wyborów do samorządów 
przekonać się o nastrojach społeczeństwa. 
Tymczasem podczas rozpraw nad budże
~em ministerium spraw wewnętrznych po
mimo licznych zapytań, nie dał ani słowa 
odpowiedzi. 

Jeszcze klasyczniejsze było milczenie 
rządu przy sprawie wydania aresztowa
nych posłów sądowi. Była to sprawa, bo
dajże najcharakterystyczniejsza dla na
szych stosunków. Władze podniosły prze 
ciwko aresztowanym oojstraszlirws~y za
rzut, jaki można przeciwko obywatelowi 
państwa podnieść:. zarzut zdrady stanu. 
Rząd nie przemówił na plenum Sejmu ani 
słowem, jakkolwiek dla niego, jak i dla 
państwa, była to sprawa podstawowa. 

Sejm uchwalił posłów wydać. Za 

wnioskiem rządu wypowiedziała się ogro
mna większość zwarta. W 5 głosowaniach 
padało ciągle f65 łub 166 głosów. Wa
hania po stronie przeciwnej były większe: 
między 89 a 83 głosami. Któż tę więk

szość stanowił? Oto ta zdecydowana 
większość polska, która w maju powołała 
do życia gabinet, obalony następnie. Ta 
większość, która pomimo szykan i presji 
pozostała niewzruszona. Ta większość, 

której mówcy w dyskusi; nieraz krytyko
wali politykę rządu. Ta większość, która 
okazała przez głosowanie głębokie poczu
cie zrozumienia i odczucia interesów pań
stwowych„ które górują ponad wszyst
kiem. I bodajże tego samego dnia, gdy w 
Warszawie w Sejmie obóz narodowy skła 
dał świetny egzamin swej odpowiedzial
ności za państwo - we Lwowie ogran 
„sanacji moralnej„ piętnował działalnoś.5 

tego obozu jako„. antypaństwową !.„ 
A strona przeciwna? 
Wyzwolenie. W jego składzie pozo

stał nadal minister Miedziński. Jeden tył-

ko pos. Anusz, który bolszewizm zna z 
autopsji w Rosji, głosował za wnioskiem. 
Reszta albo nie głosowała, albO, Jak o.~ 
dziński, nie była obecna, albo oddała głosy 
przeciw! 

Z wiązek chłopski. Rzecznik Jego p. 
Waleron wyraził zaufanie ministrowi 
spraw wewnętrznych - był to jedyny 
głos zadowolenia - a jedyny zarzut, jaki 
mu skierował, to ten, że.„ zbyt powon 
,~oczyszcza" administrację! W rzeczy
wistości przy głosowaniu nad wydaniem 
posłów chodziło też o administrację poli
tyczną. Wtedy p. Dąbski zapowiedział 

uchylenie się od głosowania! Z kogóż 
chcą ,oczyszczać" administrację? Z tych 
jednostek, które są zwolennikami te20 
obozu, który widział w robocie Taraszkie
wiczów zbrodnię stanu! A kogo chcą mia 
nnwać? Zapewne swych zwolenników, 
t. j. Jednostki, które tak myślą, Jak owe 
stronnictwa, co nie chciały wydawać Ta
ras7kiewicza ! 

PPS. Ma w łonie rządu I p. Moraczew 

skłego I p. Jurkiewicza. A gloso 
zwarcie przeciwko wydaniu. 

Nawet klub pracy, z którego wyszedł 
wicepremier, nie wytrzymał tef próby, 
'Jeszcze dawniej apuścłl Jego szeregi n. 
Thugutt. A przy głosowanłu p. Ch<>mfó. 
ski. A co będzie z p. Smiarowskim ?-

To są zygzaki, paradoksy, nieporozu. 
mienia, tak klasyczne dla naszego połote. 
nła współczesnego. 

Fakt aresztowania posMw zwraca się 
prżeciwko agitacji komunistycznej. Ci~· 
rząd będzie konsekwentny I wyczerpie 
wszelkie środki, by ją unieszkodliwić? 

Do laski marszałkowskiej wpłynął 
wniosek, zawierający ustawę przeciwko 
komunistom. Spoczął w k<>1Disii admfoi. 
stracyjnej. Analogiczne ustawy są cf)o. 
wiązujące w szeregu r,aństw, jak Rumu. 
nia, Ju~ostawja, Finlandia. Czy rząd Ją 
poprze? Czy wywrze nacisk na komisję, 
b1r wniosek nie został jedyuk demonstra. 
cją, ale się urzeczywistnił? 

H. W. 
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Fakty, które mówią same .z siebie~ 
Aljansowe miraże w oświetleniu budżetowej rzeczywistości. 

„Jesfem prześW11adczony, że niema 
<lila Francji ko;rzys'tlniejs.ze'j polityki, jak za
s'tą'Piel!lie, niepomyślnego d1.a niej trnlktatu 
wersalskiego aiHarisem fr.aincwsko - nde
mieckim". W sl'Uszno:ść te.go J)Oglądu ma 
uwierzyć, jeśli nii1e cala Francja, ro przy
najmniej :Emil Bure, naczelny redak'foir 
;pairyskie:go ,,L'aveni.•r", dl{) 'którego Estero 
of\wurtym zwiraca się pan Artur Mahraun, 
wiei11ki mistrz Zakonu Mto<lonlemi.eddego. 
Twiieirdzi on, że trzymaCJfe w ciąg-tym sza
chu 60-o mi'ljonoiwe,go na1r-0du niemiec:ki'e
go okazato się zadaniem, .przekraczatlącem 
m@ności Unansowe obywiateiti francuski.eh 
i gro:zito zupe'tną mfną s.'kairbu. Frank za
v.>tdzięcza 5wój ratunek poroz'llmieni~J. za
wa.irtemu pomiędzy przemystowcam! <:Jbu 
krajów, zwtaszcza zaś kartelowi hutni·czo
me'faJurgicznemu, świat p.rwsfat bowienf, 
na skutek ly:ch umów, wą'tpl1ć w przysz
fość Pranej;. 

. Pan Mahraitm .posuwa swoją „'frzeź

Wl(}Śc" polfty.czną do teigo stopnia, że sam 
porusza kwe'Stję niezbędnych gwarancyj, 
należyd·e zabez.p!eczają,cych tJ.·Wiate istnie
nie proponowanego przezeń sojuszu. -
Wprawdzie umowy trnstowe, .podpisane 
przez fa:b.ry!kantów metalurgkznych. są, 

zdaniem jego, .tuż znacznie soHdniejszą 

„asekuracją od wojny", aniżeill wszelkie 
klauzule wersalskie, afo molina, dla pe·w
noiŚci, stw·nrzyć je•szcze si'lnicjsze ·węZ'!y 
przyjaźni. Najpros'tszem rozwiązaniem 

jesL.. zorgani1zowainie wspólnego sztalbu 
g-ener.a1lnego, sl-ojącego na czefo zaiprzyja
źnionyidł1 wiofsk oibu krajów, i wzajemna 
k-0l1łrola mi11i'farna - czyż można soibf e 
wyiob:raizi 1ć lepszą gwara.ncję pokoju? 

„Czerwo:ni fyirani moskiewscy" pracu
ją 0 1be,cnie w Chinaicih i Inidja1ch nad wzni,e
ceniem pożo,g:r W'Oieinnej zag-rażającej ca
te] ucywmzowainej ludzkoścf. Niemcy 
znajdują się 11a rozdrożu hisforJi, muszą 
powziąić decyzję, krora stain·owić hędzi1e o 
przys:zfy.C'h lDsach św!a'Uru: ,pójlść z :Europą 
czy przeciw niej? 

Kończy p. Mahraun sWtój obszerny liisf 
prośbą o zastanowienie się nad tą ewen
faailnośdą, będą,cą raczej bairdzo wvraźinie 
sformurowia:nem ultiirnatum, "tern doffJitniej
szem, że .powiedzianern jest, irż odrzucenie 
aliansu spowoduje niebezptec:zne nas'fęip

stwa. 
Przytącza się w zupe:~wści do hnch, -

oowiedzmy grzecznie - orygina1nyic:h WY 

wodów }ego ws.pólwymaJWICa idoowy, pa;ą 
Amohi Rechberg, W}'ibl,tny 1przernys·t0Wiiec 
na<lireiJ.1S1kti, który 1rów11ieti wysrosowując 

U1Sf ort:wiarty do ,p. Bure, posf.uguje się iden
lyicznemi argumentami. Po~różki je.go pod 
adresem Francji wyglosrone, S<J. jednak <> 
wiele jia§niej SP'!'ecyzowane, wierzy 0'!1 

bowiem święcie - jeśli mówi to, co my
śli - że islinieje jedna tyilko alternart:ywa: 
ailbo •1iemiecko-framC'Uski a!J.ians, a1lrbo nie
miedm-francuska wojna. Z.broojne sta·rcie 
w którem wzięliiby po<lioib:no udziat wszy-
1S1CY socjaliiśd nłemie.ccy, „bez wa.bania, 
.iaik Jeid:ein mąż', rownatoby s:i·ę samobój
st\VIU obu 'kraj.Ów bez wzg-lędlu na trudne 
dz.!lś do tyrzewi'dzeniia. wynfki walki. I dla
fogo zwraca si.ę .p. Reohlberg do spote
czeństwa franrcuskiego ~ pwśbą o pomoc 
w zaitiicJowanej wzez niego u p. Mahrau
na alk:cji, rna-jącej na ceffu zniweczenie so
w~ecko - niemieckf.oh przygotowań naipa
ści na P·rarucję. 

Pana Bure ani nie zaohwydła pers.pe!k
fywa firancusk-0 - ni1emi•eckiego bruder
scha~t'u mUitamego, ani nie przestraszy
ra wiadomość o berlińsko-moskiewskiem 
kiwaruu ... sza;bJą w pochwie. Mimocho..'. 
dem prz;ypcmmial -0bu i1nierlokutorom is~
nie1nie jeszcze irnnych .państw w :Europie. 
które z pewnością nie przyig!ądatylby się

bez,czynnfe takiej wojnie, napomknął o 
i·stnieniu Ligi Narodów, Hcząicej pomiędzy 
cztónkami Na:cze'1nej Ratdy L. n1iemieckie
go delegaita, najlepszą jednak odlpowiedzią 

anHcipando 11<:Jla bene daną, byt artykuł. 
wydrukowany w tymże dzienniku „L'A
veniir". Udo1wadnia w nrim Raymond Hen
rr.i. doskona,ty znaW1Ca międ:zylla'rodowych 
zagadnień wojskowyich, że Niemcy, za
pewniająrce świat caty o swoich przy
kladinie pokojowych zaimiarae'h, zibroją się 
w S'POISób, 'O którym opi1t1ja powszechna 
nrre ima nai}mn·iejszegD pojęcia. Doktad!na 
ana!liza budże!t'll Rekhswehry na rok 1927, 
sumie1nue zestawienie ,poszczególnyicrh po
zyicyj, p-0-równanyclh zodnośnemf wyda~
kami w lafac:h ubieglycll, Drwierają DCZY 
na faiktyiczny slan rzeczy, najZ'Ulpetn!ej u-
sprnwied.'liwi.ający wszellk:iie wątpJiwo·ści 

i zas'frzeżen1a w kwestji paic}'lf~zmu nie
mieckiego. Na armję lądową, . Iicz~cą ja
[wby sto tysięcy, wyaisy:~owaoo jeist w 
roku ibie:żącyim suma 480 mi'1j. mairetk, .pod
czas gdy budżet s·iedmiokroć stotysięcz

ne.go W10iska w roku 1913 wyinosil nie-

Cafl}"Oh 900 mirl1jooów marek - dyspropor 
c<la nader podejrzana! W ogóle zaś, w po
równaniu z 1925 roik1em 'wydatki w tej 
dziedzi1nie wzrosty o przeszło 100 mH}o-
nów marek. Utrzyma'!lłe forty!fikacy~ 
wscliodnLch ma koisztowiać tylko -
2,836,000 marek, lecz w tejże samej Tl.1-

bryce figuruje d'o<lailkowo suma 5,345.000 
r.a ... pontony!! Na amunicję dfa infanterji 
i kartaczownic przeznaicwnych jest pra
wie 50 ml!jonów marek -złotych, co wip.ra

wia w teun wi·ększe zdumienie, ie armja 
francuska, czterokrotnie Hczniejsza, wy
daje na ten sam ceL. 39 mil!Jon6w frankÓ\\· 
p.atpierowy.ch. Cały budiżet, d'ziWf1fo przy. 
pominający bilanse spółek acyjnych. u
krywającyich wysokooć rzeczywistych zy 

sków, ro·i się od takich ,,pa·radakrsów" bu 
ohalteryjnyoh. 

Jeszcze jeden znamienny przyktad: 
pod .pozycja „g.ra wojen.na" figuruje kwo
ta 5,893.000 marek, zaś dQd.a1tilcowo „ćwi· 
czer1ia w strzeilaini'u i f. p." (? !) - prze
szto 10 mi'ljonów marek. W tych samych 
r-ozmfarach, a nawet jeszcze intensywniej 
postępują zbrojenia morskie, systematy
cznie doprowadzone do skali 1914 roku, 
zwłaszcza w dziedzi·nie matyic.h jednostek 
bojowych - t<:Jr.pedowców ... i lodzi pod-
wodriyich. . 

Wniosek lo·gi'czny: plany odwetowej 
wo}ny, prowadzonej wspólnie ze sprzy
mierno.ną Mosi!rwą, ·znajdują w Niemczech 
więceij i bardziej W1Pływ1owych zwoleinni
ków, apiżeli projekt aliansu z Francją, u
jętego w <:Jbcesowyrrn stylu .przez panów 
Ma'hrauna, Rechrberg.a et conso·rtes. 

KINO Dom Ludowy· 
ul. Przejazd 34. ..... uazzz:z .... ._. ____ 11!111111 ________ __ 

Dziś! Dziś I 

Złoto„. szczęście„. t.1y.„ 
Wielki dramat ·1alonowo-Aycio111y. 01nuty 
na tle zgangrenowanego tycia Paryta. -

W roli lłównej: 
NATALJA ISSIENKO 

- nł•zr6wnana partnerka Mozżuchioa. -

~ 
Ceny miejsc: W dnie powszedn{e na 

wszystkie seansy, za5 w sobotę, niedzielę 
i święta od godJ;. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 ~r. IIl m 20 J?r. 
W soboty. niedziele i święta od godz. 3 , 
po poł I m. 80 J!r. II m. 40 l!r.III m. $!r. 30. 

IW '*4 ''ft' „... . ' Ji;i 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

.. 
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Co dzień niesie? Akcja podwyżkowa· w przemyśle wlókienniczym w Łodzi i na prowincji. 

W_ ~niu U ~. m. nHłilit ma wymówienie ~of J[~[Iaiowei umowy. ~uru 
·~ DZIŚ: Jana z: Matty W. 

I JUTRO: Apolonii P. M. 

I -:-

8 W schód słolica 7 06 

lachód ałodca 16 32. 

W1ch6d kaięt. 11.47. 

Zachód kai~t. 23.06. 

Dłu~ojć dnia 10.30. 

Związki włókniarzy zażądają prawdopodobnie 
Wtorek 

25 proc. podwyżki dotychczasowych plac. 

RW\ 'M Prsybyło dnia 1.34. 

--:o:--
WIZYTA DYREKTORA DEP. MIN. SKAR 

BU W LODZI. 
W dniu jutrzejszym przybywa z War

szawy dyrektor Departamentu Akcyz i 
Monopolów Paf1stwowych do Łodzi celem 
przeprowadzenia rewizji w tutejszym 
Urzędzie Skarbowym Akcyz i Monouo
Jów Państwowych oraz rewizyj w posz
czególnych urzędach okręgu łódzkiego. 

Odszkodowania dla b. żoł
nierzy armii St. Zjednocz. 
Wyjaśnienie Min. Spr. Zagra· 

nicznych. 
W sprawie odszkodowań, wypłacanych 

.przez rząd Stanów Zjednoczonych rodzi
nom inwalidów i poległych b. żołnierzy ar 
!mji amerykańskiej w wojnie światowej M. 
S. Z. podaje do wiadomości, że uchwalony 
przez kongres Stanów Zjednoczonych pię
cioletni termin od daty śmierci lub utraty 
zdolności zawodowej żołnierza, w prze
cią~u którego przysługiwało prawo ubie
gania się o odszkodowanie - zostat obec-
11ie przedłużony na dalsze 5 lat, t. j. do lat 
10-ciu od daty wypadku. Zainteresowani, 
którzy nie wykorzystali przysfugującego 
im prawa, mają możność dalszego starania 
o odszkodowanie. 

?RZEDSTA WICIELE „SOWPOLTOR· 
GU" W LODZI. 

W swoim czasie do Łodzi przybyli de
,leg-aci „SowpoltorRu" w charakterze nie
·oficjalnym, celem zaznajomienia się z ce
nami na rynku łódzkim oraz celem zreali
zowania tranzakcyj handlowych, zawar
tych w roku ubiegłym. 

Przedstawiciele „Sowpoltorgu" po za
łatwieniu wszelkich formalności, dotyczą
cych zakupów u większych łódzkich hur
towników, w dniu jutrzejszym udadzą się 
do Warszawy, celem zalegalizowania tran 
zakcji w sowieckiem poselstwie. (u) 

OEOROE .MEREDITH. (67 

[van Harrington. 

W sobotę odlbyfo się posfedzenie ko
mLtetu wykonawcze1go Związku Przemy
stu Wfókiemriiczego, w celu zajęcia osta
tecznie stanowiska w Sl}rav.-iie wymówi·e
nia oibowiąZ'Ują.cej umowy w przemyśle 
włókienni'czym f wystC\!pienia z żądania
mi podwyższenia ,ptac. 

Jako referent wystąpit poiset Szczer
kowski, którego zdaniem konjunktura w 
p:rze:myśle jest dobra i dtJa'tego posta wit 
on formalny wniosek wymówie·nia z 
dniem 15 bil'żą•ce·go mfesiąca oibowiqzu
jącej umowy i wystą.pienie z żą:dariem 
podniesienia ptac, poniew:aż droży.zna stai-

· le wzra1Sta, a zarobki maleją. 
Referat wywof at ożywioną dyskusję, 

podczas której między innymi z.albral głos 
kierownik Związ.ku i w1Skazar, że na wielu 
wliecaci:l, odbvtvc·h po faibrykac'h, a mię
dzy im1emi w fabryikach fi.rmy Sc·he!b1er 
i Grohman, Leonhardt, Efsert i inny.eh 
robotnicy wypowledzieili si.ę za wystawie 
P:!e!II1 żąda·ń, oświadczając, że żądania po
prą nawet strajkiem. 

Po dtuższej dyskusji komitet wyko-
111awczy jednomyślnie .przyjął wniosek po
sia Sztczerkowslkiego, mocą którego umo
wia wstanie wypowiedziacia z dnienn 15 
lutego r. b. 

W cefo :racjonafo~o j)l'ZeJ}rOw.adzenia 
akcji zostanie 'Zwalana konferem:ja mie
dzy~ią.zkowa. przy udziale wszystkich 
"trzech związków rcbobnfczycli, pra.cowni
czyc:h i majstrów falbrycznych. 

Na konferencji tej zostanie U'C'hwa1ona 
wysokość żądanej podwyżki oraz nastąpi 
uzgodni«m·ie teks'fu msm :związków zawo
dowvch do zwiazków przemyslowy~h. 

Wreszcie ochwalono zwalać zehraniie 
delegaitów t poborców !bez różnicy p.rzy
nale.żności związkowej na dzień 16 b. m., 
celem omówienia talktyki w:a.Tu:i o.a wwa
dek odmownej o:dioowieidtz! ze sfr-0ny prze 
my1Stowców. (b) 

W PABJANJCACU. 
W dninl 6 htfego w sali Chrze§.c. Zw. 

RQlb. P.rzem. Wtókn .. ,p:rzy ul. Paibryczne'j 
Nr. 2, o<llbyto się walne zebranie, na któ
rem po złożeniu sprawoz.daniia zairzą>du i 

J ecelyn. - Może za bardzo po wojskowe
mu. Musiat w Anglji uczyć się konnej 
jazdy. 

- O, Evan potrafi wszystko! - po
wiedział Andrzej z zapałem. - Ojciec je
go byt doskonałym jeźdzcem i ksztalcit 
go w fechtunku, konnej jeździe i innych 

Zom Popfawsklel. talentach. Drugiego takiego młodzieńca 
(Ciąg dalszy). • nie znajdzie pani, mylady ... 

- Granie na nerwach - ]est je'dną z - Czy brat we wszystkiem jest do 
tych niewybaczalnych, drobnych uraz, niego podobny? - spytała lady Jocelyn, 
które w naszych cywilizowanych krajach nie przestając przypatrywać się polo
wywołują zemstę i dramaty, u narodów waniu. 
dzikich zrodzone z obrazy krwi. Miast - Brat? on niema brata- powiedział 
oka za oko i zęba za ząb, żądamy nerwu Andrzej. ' 
za nerw. - Dotknęłaś mię we wrażliwe Lady 'Jocelyn ciągnęła: - Mówię o 
miejsce - to i ja cię dotknę! obecnym baronecie. 

Pannę Carrington zaniepokoiło i ubodło Zajęta była lornetką, więc nie za-
dziwne wycofanie się pana Jerzego; nie uważyla luny, która objęła szczere po
,vldziała też nic zabawnego w jego :.-ia- liczki Andrzeja, ani jego przerażonego 
glej przemianie w lisa i ucieczce, miast wzroku utkwionego w spokojnych oczach 
zbliżenia ·się do jej osoby. Zauważyła też hrabiny. Panna Carrington zauważyła 
- a może teraz przyszło jej to na myśl to. Pan Andrzej ukrył twarz w cieniu 
- że gdy przypadkiem mówiono o panu dłoni, szepcąc: 
1J erzym, hrabina patrzyła nienaturalnie. - O tak! Szwagier nie jest do niego 
Być może, myśl tę poddała teraz jej roz- podobny - ha! ha! 
gorączkowana wyobraźnia. W każdym Tu mały człowiek zatarł dłonie nie
razie - hrabina zachowała się obraźliwie. świadomy pogardliwej litości, w spojrze
Wydawała się też pannie Carrington zu- niu hrabiny za ten nędzny wykręt; igrał 
pełnie wulgarna i panna Carrington mimo- z niebezpieczeństwem; można się byto 
wolnie przypomniata solbie pewną rzecz, obawiać, że duch sir Abrahama za
którą ferdynand Laxley mówił, że słyszał chmurzy ten dzień, gdyż panna Carring
z ust brata tej pani, kiedy ten był na- ton miała zamiar zabrać głos, kiedy lady 
pompowany piwem. Niestety! tak to je- Jocelyn krzyknęła: - Pudło! ktoś spadł! 
dno ziarno posiewu szaleństwa pęcznieje Hrabina nie znała istotny „pudła", mo
i wzrasta, by nas zagłuszyć! chociaż, jak gła była jednak przysiąc, że jest w tern 
ów kur z bajki Wschodniej, staramy się palec Opatrzności. 
wygrzebać wszystkie - za wyjątkiem - Akurat przed farmą starego Nata 
tego jednego! Hodges, ·na gruntach squire Coppinga ! -

Powóz mknął przez łąkę, eskortowany zawołał Andrzej, któremu niepowodzenie 
,,rzez Andrzeja i lady Jocelyn; polowanie tego osobnika sprawilo nagłą ulgę! -
było widzialne: pan Jerzy o jakie czter- Ocho, dobry Boże, mylady, ileż razy prze
dzieści kroków na przedzie, Seymour do- skakiwaliśmy ze starym Tomem przez tę 
P!icdzał go. Za nim Roza. strugę! a kiedy pani była nie większa od 

1 - Kto jedzie obok Rozy? - spytała małej panny Loring - pamięta pani stare-
łady Jocclyn, podnosząc lornetkę. go Toma? wszyscy w swoim czasie by-

- Mój szwagier lfarrington - odpo- liśmy szaleni! 
wiedział Andrzej. - Kto by to mógł być? - spytata la-

- Nie jeździ ile - P-Owiedziała lady cbr Jocelyn, wPatrując sie w zcuaconego 

kasowego dokOinano wylbom flowego za
rządu. 

Po wyigf.oszeinirtt referaltu o syfu<ł!cji go 
spodarczej Paiństwa oraz o .po-łożeniu mas 
robotni1czyd1 uchwiailono rezołucję treści 
następującej: 

„Zebrani robołniicy domagają się pod
wyżki dla robotników w przemyśle wtó
kiennii1czyun. 2) Zelbrani domag.aJą się 
przywróceoia zaipomóg dla rohotników se 
z<mowyoh. 3) Zehraini ro1botnicy doma
gają się zniesienLa podatku od loka'li w 
myśl wniosku zto;żonego przez Kluib 
Chrześc. Dem. 4) Zeb:rani wyrnżają vo
tum Ulfności postom i sena·torom klulbu 
Chr.ześc. Dem.". 

STRAJK W ZGIERZU. 

Oddziały związków włókienniczych 
·w Zgierzu wystą'PiłY do .przemyis.lQwców 
z żądaniem uregulowaoi1a ,ptaic robotni
ków w myśl olbowiąz.ująicego cennika w 
przemyśle włókienniczym. 

W-01be.c lego, iż wszelkie foterwencje 
nie odnosiły rezu1tatu doty:dhczas, Z\VO

łano zetbraniia włókniarzy, na .których u
cbwalotJo jednomyślnie z dniem wczo-
r.a-jszym przystą.piić do ogólnego strajku. 

W myśl tej uchwały ~w dniu wczoraj
szym 32 tkalnie wt.ókiennicze w Zglerzu 
stanęły. (b) 

--.-::::--

Pm~ nóitym liHl~em le~aru miei~~i[~. 
Prace przygotowawcze komitetu . w Łodzi. 

W druu 5 lutego 1927 ·roku w sali po
siedze1i. Magistratu o·dbyto się pierwsze 
!})Osiedze.nie komitetu ściiślejszeigo VI zja
zdu lekarzy i dzial.aczy sani.tarnych mle'}
skkh. który ma odbyć się w Łodzi w 
dniach 24 i 25 kwietnia r. b. 

W posiedzenirt.t wizięli u<lzlat ·PP· pre
zyident M. Cynarski - prezes komitetu, 
dr. S. Ste;rlf ng-wiceprezes, dr. E. Mrttel
staedt i dr. A. Starzyński-sekreta<rze, o
raz dr. S. Gutentag-, la w1i.ik A. Joel, inż. 
J. Rodewaild, ooczelnik Z. Rosset, red. M. 
TarfoW1Ski, dyr. J. Wolczyń&ki i ki'er. W. 
Drymer. 

Na wniosek p. prezydenta M. CynaJI'
skiego - postamJwi.ono, ze względu na 
ogrom praic, jaikic.h wymaga przygotowa
nie zja·zdu, utworzyć stanowisko jeszcze 
jednego sekreta.rza, które zgodzj.f się ob
jąć dr. Mittelstaed'f, zrzekając się zara
zem godności wi-ce--prezesa. 

. Nastę.pnie na wniosek prezydenlfa po
dz1{,[ono prace komitetu na 3 komi•sje, w 
sktaid 'któ.rych weszili : 

Do komi'Sjf naukowej (ocena i klasyfi
kowanie nadsyfa11ych ·refeiratów i korefe
ratów, zamaszani·e referentów, kontakt z 

jeźdźca. - Obawiam się, że to biedny 
Ferdynand! 

Wjechali na wzgórze, z którego otwie
rał się widok na całą równinę. 
. . -:- . Spodziewam się, że mój brat użyje 
dz1siaJ konnej jazdy - westchnęła hrabi
pa. - Będzie to ostatnia jego rozrywka 
na długi, długi czas! 

Spostrzegła, że schwytaf!ie . pana 
Uplofta jest rzeczą nieuniknioną i serce w 
niej zamarto, była bowiem przekonam,, 
że ją pozna, a w tej chwili właśnie nie 
ufała swoim sitom. Marzyła o ucieczce. 

- Przecież pani niema zamiaru nas 
opuścić? - powiedziała lady Jocelyn. -
Droga hrabino! co przyszfy poseł pocznie 
bez pani?! Obiecała nam pani zostać do 
kof1ca wyborów! 

- Dzięki za pani bezgraniczną łaska
wą uprzejmość, lady Jocelyn - szepnęła 
hrabina. - Ale mój mąż - hrabia„. 

- Pani szafuje swoją łaską! - mó
wiła lady. - Ale jeżeli hrabia nie może 
przyjechać -pani wolno chyba rozporzą
dzać sobą! 
. - Jest pani niezwykle uprzejma! -
odrzekła hrabina. 

- Andrzeja i jego żony nie śmiałabym 
rozdzielać dłużej niż na tydzień - mówiła 
lady Jocelyn. - To prawdziwie angielski 
małżonek! Pani, moja żona - oto jego 
niezbita wymówka. 

- Tak! - odpowiedział Andrzej we
soło. - Nie lubię rozdziału między mężem 
i żoną, przyznaję się! 

H:raJbi.na nie śmfafa. wymawiać się dłu
żej mężem, hrabią. Słyszała, jak szepnię
to, że brak jej uczuć obywatelskich. 

- Przecież pani poddała Melville'owi 
myśl o Fallowfield, prawda? - spytała 
lady Jocelyn. 

- Ależ ja tylko napomknęłam o tern 
- uśmiechnęła się hrabina. 

- W takim razie musi pani koniecznie 
zostać, dopóki przez to nie przebrniemy 
- powiedziała lady Jo"celyn. Odzież są 
teraz myśliwi? Pewnie lecą na łeb na 
szyję do karkołomnej przeszkody. Tam· 
go złapią. 'Jerzy będzie miał Pietr~ 

zaiii!l'teresowane.mi instytucjami t prasą i 
't •. p.) - dr. Gutentag, im. Rodewald, dr. 
Skails.ki, inż. Skrzywan, dr. Starzyński f 
dr. Sterling. Do komisji tej postanowiono · 
nadto zaprosic lekarzy-czfonków Rady 
Miejskiej, inspektora pracy inż. Wojtikie
wkza, Stow. Technfków, Staw. Inżynie
rów Kotłowych oraz specja!listów w spra 
wa·ch, które będą omawiane na zjeździe. 

Do komisji miesz.k:ianiowo-)?;os.podar· 
czcj (pomieszczenia dla uczestników zja
·zdu ulgi kolejowe, s.pr.aiwy fioansowe zja
zd11 i t. p.) - prezyden~ M. Cynarsld, fa
wn1k Joel, nacz. Kempne:r, dr. Mitt~lstaedt 
nacz. Rosset i dy:r. Zalewski. 

Do komiisji zwiedzania miasfa fo.rgani
.zowa1J11ie zwiedzania wzorowo pod wzglę 
dem ihlgjeni<c·znym praw.a.dz.onych fabryk 
sar itarnycli urządzeń miejslkich, robót ka 
nalizacyjnych, za.pewnienie środlków ko
munikacyjny;ch i l. d.) - ł.awniik: Joel, inż. 
\\i·~umeir i dy:r. Wokzyński. 

W dalszym ciągu obrad us1:afono gf6-
w1t1 e wytyczne regu1aminill oibra.tl zjazdu, 
którego szczegółowe uitożoofe powie:r:z.o
no komisji naukowej. ---x·---

- Będzie miał co? 
Pytała hrabiny, pragnąc dowieazie·ć 

się nazwy drugiej broni, którą Opatrzność 
pokonywała pana Jerzego Uplofta. 
. - Pietra - odpowiedziała szybko la· 
dy i rzuciwszy furmanowi, dokąd ma 
jechać, pokłusowała z Andrzejem, mó
wiąc: - Obawiam się, że hrabina zarzuci 
nam trywialność. 

Andrzej uważał za słuszne zaprzeczyć 
jej z całą powagą. 
. - Ten młody człowiek, jej brat, jest 
doskonale wychowany - powiedziała la
dy i Andrzej z przyjemnością pochwalił 
Ev ana. 

Lady Jocelyn w czasach gdy była 
smuklejszą, doskonalą amazonką, słusznie 
oceni la odwagę pana Jerze go. Został 
schwytany przez r.:vana i Harry, przed 
samą przeszkodą, w chwili, RdY kiwał 
głową, czy ją brać: wielu z tych, którzy
by patrzyli na tę przeszkodę miałoby pra
wo sądzić, że mądrość nawiedziła głowę, 
która długo wahała się przed decyzją: 
przeszkodę tworzyły bowiem słupy i belki 
oraz podwójny rów. 

Seymour Jocelyn, pani Evremonde, 
Drummond, Jenny Graine i William Har
vey podjechali z panem Jerzym na spotka
nie powozu. Jeniec został z całą pompą 
uwolniony. 

- Ależ, gdzie kita? - spytała lady 
.Jocelyn, śmiejąc się i przedstawiając go 
hrabinie, która spuściła głowę, a przy tej 
sposobności również i woalkę. 

- O, zostawili mi ją na drugi raz! -
powiedział pan Jerzy~ klaniając siG 
uprzejmie. 

- Będziecie ścigali się znowu? -
panna Carrington surowo za'dala to pyta- · 
nie; pan Jerzy zaprotestował. 

- Broń go, Luizo - powiedziała lady 
Jocelyn. 

- Patrzcie-no! co się staro tej bie 
onej Dorocie? ! 

Dorota zbliżała się 'do nich powoli 
przez zieloną równinę i wśród tkań wy· 
jaśniła powód swego zmartwienia. 

~.a a.:l. 



rtierozwiązana zagadka tajemniczego zgonu. 

'rum~ o oirn~ói~two 1rie~ !1~em ~~r~uowym w ło~ii. 
Rzekomy sprawca zabójstwa został uniewl niony. 

l\Vczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Illinicza rozpa 
trywat sprawę 41-letniego Augusta Jege
ra. z.amiieszkatego we wsi Ksa:weirów, gm. 
Wi·dzew, pow. łaskiego, oskarżonego o oj
cobójstwo. 

Dnia 15-go sierp.nia 1926 roku o godzi
nie 4-ej .po .po!Judniu p1rzyszedl do zięcia 
swojego Juli'Usza Iiakera, ramieszkale.go 
we wsi Ksawerów, teść August Jeger, 
skarżąc się, iż czuje się ogromnie st.abym 
po wypiciu mleka, które rano pod.a!ł mu 
j6g-o 'SYl1 August. Ponieważ chory począł 
wymiotować i czu! się coraz ibard:zLej ~ 
sra1bionym, postano na skutek jego pw.ślby 
po doktora Aucrbacha. Chory oświadczył 
doktorowi, iż został o.tmty ar1Sze.nikiern. 
Doktór narazie nie stwierdzit u cihore.go 
·fodnych objawów zatrucia, tylko sk<msta 
towar zaburzenia żołądkowe, bardzo czę
ste u ·ludzi w starszym wieku, nie prze
strzegają~y.ch djety i z tego teli powodu 
nie zastois.owat środków za:rarckzyidh. PQ
niew.a.ż chory nada1l wymfoto.wiat rodzi
na .ponownie postała po doktora Szenke
ra, któremu chory wy.iaśnil, iż jest zatru~ 
1ty. Og.Iędziny wydzieli.n miaty ilro1orr zie
lonkawy, wdbec czego <lDktoro'Wli wyda„ 

rato się, iż cho•ry wymiotuje Ż'Ókią. Ob
jal\vy te wskazyw:a.ty na to, jakoby ,p.ooho 
dzity ord zatrucia owocami. Obecna w cza 
sie badania lekarskiego Berta Crnbel za,.. 
iPYfailai <l-0kto.ra, czyby nie 11ależalo wy
miotów ohorego postać do anailizy do Pitń 
stwowego. Urzędu Badania Żywności. Dr. 
Szeirrker ,propozycję tę zaaipmbowar i t'e
go:i jeszcze dlilia wymioty cllore:go zosta·ty 
przestane do analizy. 

Po upływie dw.óch dni A'Ugust Jeger 
zmairt Analiza wymiotów zarządzona w 
IPaństwuwym Zaktadzfe Badania Żywno
ści wyika~ala istnienie w niej arszeniku, 
na podstawie czego w dln'ilu 24 w:rześnia za 
rządzono eks'humację zwlok. Ponieważ 
za1dhodziło podej.rzenie co do otrucia, dla 
fogo 11a żądanie poJi,cja przestała do Pań 
sfwiowego Zaild. Bad. Żywn. wnętrzności 
zmarte;go Jegera i trochę ·ziemi wziętej z 
pod lrumny. Po zhada1J1iu wnętrzności 
zmairte.go okaza'to s·ie, że zawierafy one 
znaczną ·iność airszenilku. 

Na rozprawie sądowej ,podsądny w o
sobie syna zmarłego nii·e przyznar się do 
iPOPehlienia zbrodni otrucia, wyjCt<śniając, 
'ie w dniu 115 sierpnia ojcu swemu Augu
stOWJ~ mleka nie daw.at, ty~ko wildziat, Jż 

TEATR MIEJSKI. 

„Uśmiech losu" 
11romed.fa w 4-ch aktach Włodrdmieml Pe

rzyńskiego. 

;wrażliwą, niezwykle czutą i sulble'lną 
Jest duisza iPerzyńskirego, wrażHwą na 
łudZ!ką nie:dofl.ę, krzywdę ~ lból, które opa
n-0waty śwjat. Patrzy Perzyński na ży
cie trzeźwo, wddzi je takiem, ja1dem ono 
jest w istocie i spost1rzeiga, że wiszystiko, 
ca:te jeste•stwo cztowi·eka jest uzależnione 
od strws·zliwego fatum, !które n.ue wybiera 
między dclbrem a ztem, między prawdzi
wą wairtością a podłością, a ty.lko z nie
przepartą silą, z jakąś demoniczną po1tęgą 
ta1pie ofiary i dusi i niszczy 1 ,pcha do zgu
by na.jsz.lache·tniejsze nieiraz jednostki. A 
w tern w;s:zystk. kryje się · jakaiś 1bezli~osna 
ironja, boś przecież najczęiśic. się zdairza,że 
01fiairami tego .przeokmtnego fa1urn nfe są 
ird.nositki si.Inc prawldziw:ie, które potra
filyby z catą bezwzględnością przociw
stawić s.ię losowi, ale, że właśnie najwfę
kisze ciosy zadaje Los tym, którzy 11.a to 
najmn·iej zaslugują, którzy i żydem swo
jeim i .pojęciami etyczn.emi są wyżs.i pooad 
innych, a jedynie moze si'f im lbrak na tę 
sz.a.ioną, nierówną walkę. Stąd pochod!zi, 
że cały śwla't jest wt.aściwiie przew:rócony 
„do góry rtogamj", że cate życie łudzlde 
jest wtaśdwie jedną wie1lką k-0medją i to 
komedią. za.prawiioną humorem, pellnym 
oajzjadliwszej ironii i sarkazmu. - Bo, 
czyż nie śmiać się. wy.pada, że przeróżne 
„aszantki" sieją naolkół zni•szczone fizycz
ne f moralne, czyż nie śmiać się wyrpada z 
przeróżnego rodzadu Topnlskich, któ.rzy 
1J1agle pod wpływem powalbu złota zapo
mlniaiją o gto1szoinych Wiczoraj jesz,cze za-

ojciec Jego rano sarn ugotował soible mle
ko, które pOd<!!ta mu córka JJOdsądnego. 
W dalszym ciągu swych zeznań oskarżo
ny wyjaśnil, iż krytycznego dnia ojciec 
jego spożyl obiad z calą rodziną, poczem 
poszedł do swego mieszkania. g-dzie spal 
do &'ódziny 2-ej po po.fudn!u. Gdy obudził 
się, powiedział rodzinie, iż czuje się cho
r~'lłl1 i że zamierza odwiedzie córkę swą, 
zamęż.ną Iiail\:erową. O g-0dzinie 6 po pot 
do ,podsądnego przybyły je;go ·zamężne sfo 
stry Kairolina Behm i Anna Iiatker i pawia 
domity go, że ojdec czuje się źle i prosi o 
doktora. 

Dzieci podsądnego wyja§nity, iiż ojciec 
ich rnnro dnia 15 sierpnia ugoto\via.f mleko 
i <lal je dziaidkowri <lo spożycia. 

Córki zamężne zmarrtego zeznaly, i'ż 
oj.ciec ~c'h przed śmiercią oświadiczyt im, 
iż jest otruty i że Po wYPfciu mleka. które 
podat mu syin Au~ust, po-czul silcie !boleści. 

W dailszyrn <.:ią.gu ztoionych zeznań, 
świadek Berta Cobel podkreśliła, iż wia<lo 
mem jej jest, i'Ż JXJdsądny chciał W}'tlllóc 
na ·ojcu swym Auguśoi1e pozwolenie na 
sprzedanie go1spodarrkf i na tern tle p<>wsta 
wiaty mil}dzy nim a ojcem ustawiczne 
SPizeczki. 

Po zamknięciu vrzewoou sądowego 
za;brał głos prokurator Mal!1decki, doma
gając się dla podsądnego surowego wy ... 
rniaru kary, pod!kreślając, iż oskarżony 
źle Oibch-0dzit się z ojcem, wreszcie podaf 
mu do wYPfcia szJdankę mleka z zawiM"
tością arszenirku. 

Obrofrca podsądnego proisil o uniewin
nienie klfje.nfa, gdyż wina udowodnioną 
mu nie została. 

Po 3-godzinnych 11.aJradach, Sąd wy
dal wyrok uniewi:nni.ający Augusta Jege-
ra od zarzutu otrucia -0jca. (r) 

--:o:--

Walka z tyfusem brzusznym w tod~I. 
Statystyka szczepień ochronnych. 

Po<ljęfa przez odrdzlaf sanitarny przy 
Wydzi.a:Ie Zdrowotności PutbJicznej z ini
ciaitywy i1nsrpektorn sainitarneig-o dr. A. 
Stairzyńsk11ego wiailka z ·tyfusem brzusz
nym zapomocą J>igułek d-ra Beisredki -
w ciągu 1'926 roiku na terenie m. Łodzi 
~.rzoostawiafa się EJastępują1co: 

Masowyich szcze:pień w domach doko 
naino u 14.2'50 osób, szcze.pień ochronnych 
wśród oto.czenia chorych d-0ilmnano u 
2.017 osób. o.góleim w 1926 ·roku zaszcze
pfono 16.267 osób. 

Od rozpoczęci.a Powyższej akcji, 't'. j. 
od październ~ka 1923 r. do dnia 1 stycz
nia ·r. b. ogófem zas.ocze.pil{)no w Łodzi 
59.463 osoby, t. j. wf ęcej ani:żeli 10 % mie 
szkańców Łod1zi otrzymafo szczeplooi.a 
oclhronne. 

W edt'u1g da1nych ·Cytro wy.eh, posiada-

ny1ch przez oddziiat sa;nitairny shvii'erdzono 
iż wśród osób, k.Wre ohorowaity na tyfU'S 
brzuszny, przypadał 1 chory 1J1a 65 nie
sz.czep!•onych, zaiś wśród szczepionye:h 1 
na 680 os6b. 

Pozatem stwierdwno, że czas trwania 
tyfu'Sll u szcze:pionych znacznie się skra
ca, mianowicie u osób, które zad10rowaty 
po uply\v1ie 1 do 3 miesi·ęcy po srzczepieniu 
tyfus frw,at przeciętnie 30 dni (zamiast, 
jak normalnie - 6 tygodni), od 3 do 6 mie 
slęcy po SZ'czepieniu - 36 dni, od 6 <lo 12 
miesięcy - 2() dni, a powyżej roku 22,5 
dni. 

Z powyższe.'!'<J więc wynika, że najkr6 
cej cho.ruią ci, którzy zastosowali szcze
pienia ochronne od 6'clo 12 miesięcy przed 
zaohorowaniem. 

---:o:---

O emigrację do Peru. 
Wlbrerw fafszywym inrformacjom nie

których towarzystw emi.gracvfny.ch, że e
mLgnan1ci1 prz-yibywający do Peru poz!ba
w1iooi są wszelkiej opieki i pomocy, dowta 
d'U!jemy sfę na z.as.adzie oryginaJnego cyr
kularza Nr. 2 Peiruwjań'Sklego 'Minister-

sada:ch? Ileż takiich ,,Aszantetk", ifoż l:a
kiich Topoilskich marny nalQkót? Perzyń
ski to widzi i ogarnfa ~o śmiec'h pustv. 
który. wzenfka swoją gtębią do najdal
szych tajników duszy lm:izkiej. śmiejemy 
się ii z „Asmntl<:i" i z „Lekkomyślnej sio
stry'' ~ ize „S2JCzęścla Frania''„„ Talk, -
śmiech Perzyńskiego jest prawdziwy, tern 
tvlko różni się od zwykfego, co(lzien1nego, 
że jest.„ oikrutny, okrutny S\V'Ytl11 sarkaz
tneun, ironJą. 

I dfatego shtsmie utwory swoje na.z.
wat allltar ,,komedjami". To prawdzfwe 
komedje„. ludzkie. · 

Talką 1est i .„Uśmleclt 1Qsu''. . 
Zr~Dro „Uśm!ooh fos.u" to sarno, co je 

go poprze.dniczki, spojrzenie prawdizie 
ż~"Cia w oczy. I 7lI1QWIU, tak, jak dawniej, 
pr~elkonat się, że L'O'S kpi sobie bezlitośnie 
z wiszyst!kiego, że wszyslt'ko na opak się 
dziede na śwd·ecie, zwłas'Zcza obecnie. gdy 
burza wo1eruna przeszła nad śwfatem. W 
nlweicz zaiczyt11ają się obraca1ć panujące 
dOitaid zasady e'tyiczne, moralne; dJo głosu 
do'Cllmdzą ci, którzy otddaili swe sruit'by ciel 
coWli. rztntemu, uznali go za swode lbóstwo. 
Wairto·ść duchowa, godno:ść ludzika - mu
szą usta;J>ić mi1eljisca złotemu bałwanowi. 
A J>Onieważ .przetlstawidelka. ;pierwszej 
jc1st irntetlilgencja, wrl.ęc ona wY'trąioooo. nie
mal zostaje poza nawias „dzisieij'szego" 
spof eczeińsfwa. 

W'Szystkie jej idea~y, cele, dąiżności, 
zasady j pr:zekonaini:a muszą t11paść pod 
bruta!J.nym cfo1sem wYZnawiców i czcicicli 
molocha. Mąd się w gl1owie od tej sitrasz
liwed rzeczywistości.... 

!Perzyński z ttteulbfaganą sYą na ży
wyim .przyJdadzie 'to udowadlliia. 

Oto - Witold Siewski, rokują·CY nieg
dyś najlepsze nadlzie"ie, czto\"\niek, obdarzo
ny :niezwykłemi zdolnościami, po napisa
niu :rozprawy z zakresu etyki spoteicznej 

siwa Rozwoju i Komisa1rjafu Genera1n~o 
dla spraw immigracji w Limie z 16/VIII 
ub. roku, że komisariat ten ma za zadanie 
opiekę n.ad każdym emigranitem i .posiada 
na 'ten cel speicJalny hotel, g-dzie każdy e
migrant .prze:z 8 dni od daty prtyibyicia 

O'trzymuje dy;plom dofkt{)ffa fiJ'oz-0fji. Życie 
stoi wzed nim otworem. Staje się zna
nytm i ceniooym. Ale .przychodzi wojna, 
a z nią zmiarna stosunków, zat>atrywań, 
zasad, ideji. Do1ktorat filozofii - to za 
mato .a1by żyić. Sfewski ni1e umie dostoso
wać się do norwych wairwnków, nie czuje 
w sobioe siły do walki i nie rna.jąc możno
ści zaroibku wpada w 'Ostatnią najskraj
niejszą nędzę. Głód i lbrud - stają się je
go towarzY'S'zami, a szczyitem marzeń, to 
cate, nieprzepuszczające wody buty. Stra
dt wsnistko, prócz ipoiczucia godności 
człowieka. I - o ironjo bofosna! - fo go 
przejmuje naijwli·ększym bólem; to s:fa.ie się 
bowiem przeS'zlkodą w jego życiu! Traci 
beZ?Senrne noce na wake w cclru pokonania 
w soibie tego poczucira dumy wtasne-j, afo 
df.ugi czas naprÓ'Żllo. Wpojone ,pracą dtu
goletnią, naruką, głęlbokiemi studjami eły
c:miemi, ZJbyt si1nie jest ono w ni!m zako
rzenruone i, ichoć wie, że to m-OQ:e wyrwakl
by go z nędzy, sairn lego dokonać ·n!e 'PO'" 
tralfi. I wśród tej walki bolesned, gdy 
sro·czyt się 11a samo doo iprzepa:ści, zarbtą
kawszy się przypadlkiem d-0 og.ródka ka ... 
w!Lami. spotyka 'fail11 dał\V1I1ego kolegę swe
go, Koztow'Skiego. Ten ininą d.rogę życia 
oibrat. Zasady etyczne, poczU'cie godności 
wtasnej - to dila Kozfowskiego uczucia 
obce zupełnie. Si'l:a brutalna, slużlba <.:iel
oowf złotemu - oto jeR"o idea~y. Le.piej na 
nich wyszedr; :zdobył ogromny majątek, 
nroriiejsza z 'te:m. w jaki sposób, i teraz z 
pOllifo\'i~a.niiem pa'trzy na swo•jego kolegę, 
doktora, i z politowaniem wysluic'huje jego 
spowiedzi. Ałe. gtly SiewsJri wyznaje, że 
za c·enę wydobycia stę z nędzy gotów jes'f 
nawe~ zbrndnię popełnić, Kozłowski. jed
nostka mora1nie bezwairfościo·wa, uos'ta
nawia moment ten wvkorzys.fać. Pod'Su
w1a Siewsikieimu myśl zloiienia fałszywej 
przysięgi w swoim procesie rozwo.do1wym 
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Z POL. TOW. f' ARl\iACEUTYCZNEOO 
Dnia 9 b. rn. o godz. 6 wieczorem od

będzie się w lokalu P. Powsz. Towarzy
stwa Farmaceutycznego (ul. Główna 50) 
posiedzeni:: sekcji nauko·. 'Pi . Mag. ~ur
czyński wygłosi referat na temat: „Dzia
łanie leków na organizm". Goście mile wi
dziani. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), 
E. Milller ((Piotrkowska 46) W. Grosz
kowski (Konstantvnowska 15), K. Gaert
ner (Cegielniana 64), li. Niewiarowski (A
leksandrowska 37), S. Jankielewicz (Starv 
Rynek 9. 

ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCJĄ. 
GÓWCóW. 

W dn. 10, 11 i 12 maja odbędzie się w 
Toruniu IX zjazd gazowników i wodocią
gowców polskich. 

Zgłoszenia na odczyty przyjmuje zrze· 
szenie gazowników w Warszawie, Kredy
towa 3, najpóźniej do 15 kwietnia, przy
czem obowiązuje prelegenta nadsyłanie 
równocześnie tekstu w celu zapewnienia 
sobie ogłoszenia go w Przeglądzie. Niena
deslanie tekstu przed zjazdem uprawni ko 
mitet zjazdowy do niedopuszczenia WY· 
głoszenia prelekcji. 

Na zjazd wyjeżdżają z Łodzi przedsta-
wciele gazowni miejskiej. (b) 

DZJALALNOśC S:EKC.R DO W ALKI 
Z JAGLICA. 

W czasie od 15-go do 31-go styczinia 
r. b. Sekcja do Walki 'Z Jaglicą przy Wy
dziale Zdrowoiuości Pu.bHczne:J Mag-isbra
'tu rn. Łodzi zba<lafa 177 os·~. z czego roz 
poznano i leczono ja,g-Hcę w 71 wypad
kach, w tern świeżych zaicllorow•ań 7. 

dJO Caillao otrzymuje miesz:ka1J1de l petne 
utrzymanie bezpłaitri.ie. Rzą.d Peruwjań
ski udzie1Hr PaństWtU Polskiemu (nie zaś 
prywa'fn{!mu towarzystwu} specjalne kon 
cesje dla emigrantów polskiich praiginący.ch 
osied1li~ się na roli r S'fworzyć jedno!Ltą 
polską kolonię, z katolickim kisfędz.em ipot 
skiin oraz lekarzem-Polakiem, ewent. 'tak 
że z polską szko·tą. Rząd ,peruwians'k1 St.nb 
we.ncjonuje narazie tytutem i()róby 600 o
sób (15{) rodzi.n po 4 osoby) przez prze
cląsr miesięcy od lutego do lipca 1927 :r. 
O ile w tvm czasie osadnicy-rolnicy 'Ze 
specjalny.eh przywmeJów, jakie im są da
ne, nie skorzyist.ają, przywiiUeie te zostruną 
cofnięte i osadni.cy ro1ni będą mogli wy
jeżdżać tylko na zasadzie ogólnyc>h praw. 
stosowanych do obywatelf włoskich, nie
mleckich i czeS!ki'Ch. ----:11e---
a w zamia.n obiecuje mu utr.zymanle:, u
branie i... buty. Los s.ię po raz pierwszy 
uśmiechnąt Siewskiemu. Nie bez pewne
go wahani.a przyjmuje .propozytję Kozło
wskie.go. Wytlobyl się z nędzy materjal
nej, ale wpadt w nędzę moralną. Zro:ziu
miat to po poznaniu p. Ireny, żony Kozto
wskiego, kobf.ety subtelnej, \Vlrażliwej, u
czuciowej: zrozumiał, jak straszną wy.rzą
dził jej krzywdę. Powstaje w duszy no
wa wałka. Swiadorność własnego upad
ku moralnego, krzywda, wyrządzona ko
biecie, a rÓWłlQCześnie niemożnotć wvtlo
byicia się z matni, w którą się sam zaplą
tał - są powodem bólu ndeznośnE!i_iro, zma
gafi ogromnych, bolesnyich. Walka ta, 
tem ka~dcz.niejsza. że W1Szakżeż sarn, nie
dawno jeszcze tak pragnął wyzbycia się 
godności łudz:kiej! To też gidy w dancm
gu, dokąd znowu sf ę z.a:bląkal, spotkat Ko 
zfowsklego wraz z jego rowairz. Heleną 
Łośni.cką, sprawczyinią krzyWdy p. Ireny, 
korzysta•jąc z awantury, wyWołanej 'Przez 
mlodego Cz.ubińiski1ego, kochającego i wie
rzącego Iielenfe, nie waiha się wystrzalern 
z irewo.tweru, sk.i·erowanytm w stronę Ko
ztowskiego, pomścić swl()ją krzy~ę. 

Pierwszy uśrnieclJ. losu okazał się dfa 
Siew1Skieigo zwodniczym. Wyszedłszy z 
więzi100.ia, gid•zie czut się iflaJ)'Tawdę wol
nym 1 pewnym, gdzi,e rniaił' pelniię praw, bo 
wszakżeż na skargę jegn 'Za nieipodanie o
biadu, mógl1by byl wylecieć sam p. mini ... 
sfor sprawie!(MiwQści, W1111iesion·oby inrter
pelaicję w Sejmie i sprawa ibytaiby napra
wdę głośnio - SiewS!k:i znalazt się znowu 
w l))Ołożeniu ciężkiem. Ale prawdziwie 
serdeczna OIPietka życzliwych mu Czulifl
skf.c'h jest mu osłodą. Raz jeszcze fos się 
do niego uśmiechnie. Oto e>kzymuje ren
fowną posadę. A równocze&!ie zjawia się 
u niego p. Iren.a. Nieszczęślhva ona. obe.c
.nj.e sto.kroć wrięcej. Kozlowslcl~ nii.e ofrzv.-
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TEA J:R POPUhARN~ 

„,o~ weialym nie~twie~liem" 
w<>dewdl w 3 aktach ze śpiewami ł tańca

mi Koostantegio Krumłowsklegio. 
Wiele laf już UIJ'lynęto, gdy wode'W'i1l 

Krumlowskiego, a zwlaS'zcza jeg9 nieza
pomniana, a tak ba·rozo z Krako·wem zwią 
zana ,.Królowa Przedmieścia", bawity 
swoim humorem wszystldch - mlodych 
i stairyich,, initeU.gencję i ipót-i.n'teUgencję a 
W'SZYSi~kie prże<l1staJwiem.ia grane byty pirzy 
wysprzedanej do ostatnie.go miejsca wido
wni. I dzisiaj, choć tQ już dawno od kh 
'J)Owsllania, baw.ią tak samo, jak -1aiwn1eij, 
a jeśli tak, 'to matlą one :zaipewne C()IŚ, co 
sfanowii o ich warfości. Tern , 1czemś", 'to 
iidh duży, 1prawdziwy humor, wes<Jtość i 
'ton seroe<:zny, swojski. To właśnie są 
sztiuttd - wymarzone d:la pcpulamej sce
ny. 

IWodewiiil ,,Pod weso,tyrn niedźv.riie
dz.Lem'' posiada wszystkie te z.ailety. Zna
cznie wip.raw<lzie slaibszy od .iKr6lo'\\rej 
1Przedmte6cia" - razi dziiś ju.ż może bra
!ki1IDI aktuailoości. Młinęty już bo:wilIDI 
czasy, w których le'kki flLrci!k panny z t>0-
'WlaTZYISfw.a z góralem zakopiańskim, ja
kimś młodym, przystojnym iprzewodni
IJdem 'tatrzańskim lbyl :modnym, aile - mi
mo wsz:yistko - nawe!t i dzisiaj odtworze
nie tych czasów jest milem i sympatycz
uem. A one 'OO wilaśnie są przedmiotem 
gra1J1ego olbecnie wotlewilu. 

Ooo przystojny, młody Jędrek R,oj -
IPI"ZewodlllJilk 'tatrzań'Sild, zyskat symp.af.ję 
iprz"}'Stojniej palQ·ny Ireny, która też chęt
nie w lorwaTZYStwie jego przebywa. Ale 
ipowstadą oplotlci, rob? się swsacja, kończą
ca się wlaki.wfo na niiczem. Burza w 
szkiłanoe w.ody. I.rena wraca do swojego 
n.a.rzeczonego, '.Romana, Jędlrek do łianki. 
Ot - ~ ityie. Afe cał'Ość, urozmaicona 
śpiewami, tańcami, k'ltple:tami, jest mila, a 
czlowiek cllętnie Cza!S W1 teatrze spę-cza. . 

,,IPod wesołym me~wied~ean" graną 
lb~~ra z we:rwą i łmmoirean. Otów111ą ,rolę' 
IJędirka - iprzewodnilka· otlegrał p. Urbań
ski z dUżą fantazją i anlianus:zem. Godrią 
kornp.an:,ionką jego ibyla p. Bran'Cl'tówn.a w 
roli Hanki góra1ki, a jej rywalką ową 
mieJslką pann4 Ireną, p. Nlemkzainka. Re
sz.ta rol spoczywała w J""ękach. p. Bielec
kiegQ (doskonały wlmśdcfel pensjonatu, 
Dyrna:lskii), [>. BronowskLej (Doreni, śpie· 
twa.czka kalba.Tetowa)1 Skorasińskiego (Ro
mall1l), iPtrohalskiego lPysz.ny typ jako rad
ca IKleitlkowski). RakoW1Skliego tK.ikiewicz), 
Grewfcza (dir. Leitajnisz.) i Gatęckiego (ty
ipowy wotny są'Ciowy). Chóry 1 tańce do
bre, muzyka mi1ta i zg.rana, choć ni eza msze 
dostosowana do na1tury górruli i okQ!.iic Za
ikopanego. 

Cafość sympatyczna, fo też wy;pefniv
nia WiildOWl!l!a ok1askalmi dzi.ękow.aJa arty-
stom m w~mnanie sztuki. K. Oż. 

maW1SŻy rozwodu, 'fyiranizuje żonę, odma
wia•ja;c jej najp.ryimHywmie:Iszyich ~trzeib. 
poni·ew.ierając jej godtilQść. Ir·en.a szuka u
kojenia u Siews.1diego, które.go jedinego 
wolną 1bytaby pokochać. A Siews!ki? Je
go -pa.rachunki z Kozłowskim nieisk<Jńczo
ne jes~cze. Podejmie raiz jeszcze z n:im 
wailkę juź nietydko o siebie i swoją gotl
ność, ale i w imię sponiewieranej przez 
niego godnaści kobiefy. Czy w wake tej 
zwycięży? Czy będzie szczęśliiwym? 
Czy mO'.że to będzl e z•nów jedynie tylkv 
„U1śmi ech losu", przemijająicy, jak sen? 

P>0d wrażeniem te.go ,pytainiia zastawia 
1urs Pe:rzyńsiki. A wirnz z nitm powstaje ca
fy szereg pytarń innycll, zwiiąz.ainych, a .ra
czej wypfywających z .niego. Dlaczego 
Lois tak brutalnie z ludźmi się oiboh-0dzi? 
Dla·czego sprzyja charrnstwu spanoszone
mu f pcx:Uości, dlacze:R"o wykoleja najsila
ohetniejsze jednostki? Zachodzi pytanie, 
czy Judzie w rodzaju Siewskich zasłuirują 
na szaicunek, litość, czy wzg.airdę? Ozy 
gartlzić należy człowiekiem, którego Nę
dza i Głód i Brud opanowały? Czy mo
żna rzucać kamienf em po·tępiooia w iiCh 
stronę, czy można wydać wyro[c n.a pod
stawie doC:ekarfi. teoretycznych? Oto za
gadnienia, któ.re rzuca Perzyński. Sam na 
nie odpowiedzi nie daje, ale zmusz.a. do 
refleksyj. Na świecie jest źle, los szydzi 
z człowieka f życia. T·rzeiba jedinak rulet 
o<lwa·gę spojrzeć prawdzie w oiczy, a mo
że wtedy wajdzi·e się sitę do walki z 
ipanoszącem chamstwem l może nastąipi 
wreszcie czas gdy życie p.rzestanie być 
komedią a człowiek prawy i szlache'ttly o 
wyrobiony~h zasa<laieh etycznych maneki
nem, który cieszyć się będzie jwż nawet 
wtedy, gdy zobaczy ohociaroy złudy pe-

' len .,uśmiech losu". 
· Głęboko sięga w psycl:J.ę ludzką ko-

W dniu 9 lutego r. b. t. j. w środę w kościele Św. Józefa w Łodzi 
o godzinie 9-ej rano odprawiona zostanie Msza Święta za spokój duszy 
zmarłego nagle w 17 wiośnie życia 

,.tp. 
Antoniego Roszkowskiego 

ucznia kl. 6-tej Gimn. Państwowego w Białymstoku, a byłego wychowanka 
}'aflstw. Gimn. im Kopernika w Łodzi. 

Na nabożeństwo to zapraszają 

Prefekt, uczniowie i koledzy 
z Państw. Glmn. im. Kopernika 

W dniu 7 lutego 1927 roku po długich i ciężkich cierpieniach 
c&yła życie 

ł.tp. 

z Bruzdów ATALJA PILARSKA 
Wyprowadzenie szczątek naszej najdroższej nast!\pi w środę, dnia 9 

lutego o godz. 12 w południe z kaplicy przedpogrzebowej Starego Cmen
tarza Katolickiego. 

Zrozpaczona Rodzina. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią po· 
sługę dtogim nam zwłokom 

B. P. 
" 

t 
• a .cz ·e o 

składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina .• 

W sprawie _ ubezpieczeń od ognia. 
Nowe zarządzenia Polskie; Dyrekcji Ubezpieczeń 

Wzajemnych. 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wza- do zaveWltlienia ludności ma!ksymaillycb 

jemnych komunikuj.e, że wprowadzono korzyiści z przymusowego ulbezpieczenia 
obecnie szereg zarząidzeń, zmierzający;ch budowli od ognia. 

media Perzyńskiego. To też oddanie jej 
na scenie jest rzeczą niezmiernie trudną. 
Rola Siewskiego wYmaga prawdziwej zna 
jomości dll'Szy. Tylko p:rawdziwy artysta 
może s.iię jej podjąć i należycie z trudnego 
zadania się wywiązać. P. Szpakiewitcz 
pokazał, że to potrafi. Odtworzył dosko
irale pastać czlowfeka, co star się ~grasz
ką ilosu. Zm,a.gania się wewnętrzne, ową 
t.ragkzną początkowo walki:' o v.ryzbyicie 
się poczucia godności ludziki-ej, a potem 
walkę z sumieniem wla·snem - oddał p. 
Szpakiewliicz z diużą mocą i prawdą. 

Kontrastową rolę Kozl·owskiego, do
roft>ki·ewlcza i brutaaa odegr.af .p. fanowski 
ze zrozumleniem. Role kobiece kreowa
ty pp. Gzylewsika, ttorecka i Dunajew\S'ka. 
Pierws'Za jako niesz·częśliwa Ireina Kozło
wska mi.ata wiele widzfęiku i subt·eilności; 
p. łforecka oddala zupelnie po·prawnie i z 
dużą prawdą •roLę Łorś.niicldej, wyrafino
wanej, oib!udnej kolbiety, po1JująceJ na ma
jątek Kozfowskieg--0; dos~onatą byfa p. 
Duna1ewsk.a w rołi kraWicowej Czulińskiej. 
Drobniejsze role s.poczywaty w rękach 
pp. Grolickieg-o (wruj Ireiny) i :Falbisi.aka 
(młody CzuUńskl). 

Cał·ość robifa v.nrnżenie, że Dyirekcja z 
całą piećzotowHo·ścią przystą.pita do wy
sta\\ienia tej sztuki. Swiadczy o tern i 
gra artystów i strona dekoracyjna, której 
na1eży się zaszczytna wzmianka; zwla
s~cza saila da(lcingow.a h'yta przedstawi~ 
na z dwżą pomysłowością. 

Wiele pracy wtO"ion<J w wysławienie 
sztuki Perzyńskiego. Ale nie poszła na 
marne, bo „Uśmiooh .losu" jest jedną z 
tydh sztuk, które ze względu na swoją 
g-f ęboką prawdę nigdy n.ie stiraJCą na swej 
wartości. 

Kazimierii Ożóg. ..._. ____ _ 

Normy szacunkowe na terytorjum b. 
Kongresówlki, a więc f sumy ubezpiecze
nia powiękswno o 331/a do SO% i normy 
'te stanowl:ć będą już <Jkoifo 70% rzecz.y
wistych kosztów odbudowy, przyczem u
bezpieczonym pozostaje jeduak możność 
indyw!diualnego podwyższenia sumy osz.a 
cowania i ubezpie.czenfa .aż do rzeczywi
stych kosz4:ów odbudowy. 

Olbniżenie optat ulbezpieczeniO\\'YCh 
polega na zmniejszenńru sktadek za ubez
pie·czenia włe:}skie w b. 'Zaborze rosyjskim 
o 20 % , a na teren! e b. zaiboru austrjackie
go o 12 % . Składka za ubezpieczenia w 
m:a1Sta10h b. zaboru roisyjskiego ohni,żona 
zostata o 25 % • <lila mia1St za·ś b. z.a-bQłru 
austrjar..kiego w g-ranicac1h do 30 % , nieza
leżnie o<l redukcji przeprowadzonej w r. 
u1b. Po·zatem przvzname zostały u:bez:pie 
czonym z nadwyżki dochodów za rok 
1925 zwroty w ,g-rani.ca1ch od 5 do 9 % 
składki w zależności od zaobserwowaf1ej 
\V tym roku palności w poisrezególnych 
w<Jjew6dztwadh. Zwro1ty te będą potrą
cone .przy pobieraniu opłat ubezpieczo
nyich ·za rok 1927. 

Wreszcie P. D. U. W. zaiprzesfala ko
:rzyst,ać z przysługującego jej pr.aw.a po
bierania od pogorzelców zwrotu optaty 
skanoowej w wysokoś·oi 1 % od wypta
canych cds~dowań za spa-lone budowJe. 
ubezpieczone na mocy ustawy o przymu
sie ubezpieczenia. 

Z uwagi na wiżkę taryf ·ubezp1ecze- · 
nlow:Y'ch, przyznane ubezpieczonym zWTO 
ty oraiz p-oprzednio ju'Ż zarządzone ska.so · 
wanie optait za oszac·ow:ainia ogótowe bu
dowli, - podwyższenia norm sza1cu11iko
wych n!e spawoduje rJaogót do<la:tkowego 
obciążenia ludności, a nawe'f w peW'!1ym 
stopniu zmniejszy skladki dotychczasowe 
natomiaiSt wpłynie wydatnie na wysokość 
odszkodowań pogorzelczych, które zosta 
ną powiększone w b. :za1bo:rze rosy.jskim o 

PO PRACY 
I trosce codziennej 

nowych sił i ochoty dodaje 
znany środek wzmaćniający 

Biomalz 

We wszystkich aptekach 
i dro~erjach. 

l Iimowei !łoliry PoUki. 
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NIEZWYKLE PIĘKNA ZIMA W ZA· 
KOP ANEM. 

O<l iki11'ku dni padają stałe w Tatradi 
i w Zako.panern bardzo obfiite śniegi, które 
vrytwoirzyły wymarzone Wa!mTliki dla 
sportów zimowych. Po ulicaoh i pobli
skidh terenach narciarskicll roi się od n.air 
ciarzy i sanecztkow.iczów, tembarozfej, że 
w dniaich osra1niloh wzrnógl się nie.zwylde 
napłyW gości do Zakopanego. 

MINISTER REFORM ROLNYCH W ZA· 
KOPA.NEM. 

Dnia 3 b. m. iJ>rzyibyl do ZakopanegQ 
na kilkudniowy wypoczynek p. minaster 
reform rolnyoh Staniewicz. P. minfs1er za 
mieszkał 'PI'ZY ulicy Chramcówlki w wili 
• .Kirzemień". 

KRADZIEŻ DOLARÓW I PERF.l... W. 
KRYNICY. 

iRabinowi Tente'lbawnow1 w KTynicy 
skr.adzi'Ono wspainfa'ty sznur iperel, pier
ścień brylantowy li 170 dolarów. Amator
ką !Pe.ret <Jkazała się służąca, za.trudnl<>n:a 
u ibrata pos2ik:odowaoogo. którą udało się 
JX>}icj~ schwyt~ i odebrać pteniądze oraz 
skiradlzdione przedmioty. 

~YNICA STARA SIĘ O 1WIELKĄ PO
ŻYCZKĘ. 

Na jed:nem z ostaftlnjclt p0sfedzeii rady 
gmfumzj w Kryruicy, udrW1a1looo zaciągn}ę
cie 1J)Ol'lycz.ki w kwocie 10.000 oola:rów. 
!Pożyicz.ka tbyła:by uży:ta na dukończenie 
rozpoczętej w iK.ryniiey !budowy Wielkie! 
hali targowej. . 

LODZIANif W OóRACH. · . 
Kurs narciarski młodzieży szkolnej w Be

skidach Zachodnich. 
Zorganizowany przez Łódzkie Koło 

Sekcji Narc. P. T. T. kurs dla instrukto
rów szkolnych, - po odbyciu wstępnych 
ćwiczeń w sali gimnastycznej i po zapo
znaniu się z teorją jazdy i turystyki zimo
wej - wyruszył pod kierownictwem p. 
A. Ferena, nauczyciela szkół śred. - w te 
reny Beskidów Zachodnich na 4 dniowe 
ćwiczenia. 

Kurs założył sobie bazę operacyjną w 
szczytowem schronisku na Magórce (913 
m.) i ćwiczył na wspaniałych terenach 
narciarskich Magórki i sąsiędniego Czubki 
(9-33) przy dobrych warunkach śnieżnych 
(1 i pól metrowym pokładzie) i pięknej 
pogodzie. Kilkunastu wybranych szkol
nych instruktorów osiągnęlo dobre wyni
ki i może się stać krzewicielami i propa
gatorami tego pięknego sportu w swoich 
ośrodkach. Tow. Tatrzańskie w Łodzi, 
które zaopatrzyło biorącą udział w kursie 
mlodzież szkolną w kompletny sprzęt nar 
ciarski, butT' turvstyczne i nieprzemakal
ne skafandry i dostarczyło bezinteresow
nego kierownictwa będzie akcję swą nad 
dalszym przeszkoleniem instruktorów kon 
tynuować - tak w kierunku zaprawy 
sportowej jak i wycieczkowo-turystycz· 
nym oraz ideowym. 

ODZIE NAJTANIEJ? 
W chw.i:li obecnej, kiedy wlę.kszość Lu

dzi z powodu tru<lnycih warnnków ekono
miczinych niema dochodów lwb posiada 
bair<llzo nikle, dzięki którym trudno jest 
zc-tbrać potrzebną sumę (Ja zakup niezbęd
nych sprzętów domowych, fimma „Dobro
poi", Piotrko'W-is.ka 73, ohcąc dać możność 
nabycia lóżek metalowych, wózków dzie 
cinnych, materacy f t IJ). :rzeczy, sprzeda
je 'faikowe na bardzo dogodnych warun
kaic:b. 

331/s do 5-0 % . W przyszto.ści, o He zgro
ma.dzol1y materjiał statysty.czny wykaże 
możliwość da.Jszego ohniliżenia skfadki, P. 
D. U. \V. nie omieszika paczynić nowYCłJ 
ulg ubezpieczeni.owycli. (b) 
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Ro~otoin w o~rooie reli1ii. 
Stow. Robot. Rezolucje 

Chrześc. Oddz. Zarz ew. 
W niedzielę, dnia 6 lutego r. b. na Za

rzewie, w sali przy fooście<le św. An.ny, od 
byto się zebranie Stowarzyszenia Rohorni 
ków Chrześcijańskfch. Zelbr.anie zagail 
orezes miejscowego kota, p. Zailewski, o
kolicznościowe .przemówienie wygtosil 
nrc·bosz.cz .parafji św. Anny, ks. ,pratat Kra 

, .inv1s:ki na temat Irorona.cji papieża Piusa 
XI-go. Naistępnie -preizes Stowarzyszenia 
Rob. Chrześc. w Łodzi, p. ławnik Adam
ski, z<lat sprawozdaoie z pobytu w Rzy
mie, 1będąc w tej prastarej stolicy ohrze
ści.iańst\\'a oraz zapoznał zebran:yich z u
strojem politycznym i spetecznym Wtooh. 
Jednocześnie ,podzieiliit się z zeibranymf 
tern co wid'.łial i słyszał w Rzymie. P. 
Adamski w iswem przemówieniu zaz.na
czyt, iż taktyka meksykaińska a'!l!tyreillgij
na ,p.rzenforsta się na teren il(.zeczYipospoli
foJ Polski·e.i, gdzie z.a P'Lemiądze Berlina, 
Moskwy i Nowego Jonku zatruwa się du
szę spoteczeństwa polskiego, o czem 
sw.iadczą ostatnio zW10lame wietce rod'zi
cieJiskie przez irzelrnmych badaczy Pfsma 
Swiętego oraz Wofoom:vślicicll. Zebrani 
iro:Ootnicy zaprofostowa.Li przeciwtko z;bro 
dniczemu zamachowi na wiarę i religię 
:rzymsko-kafolicką i poddając robotę wy
'Wll'otowc.ów p11bliicmie mLatżdżąced kryty
ce. VJ1Zy;w.a.ją kJub Chrześcijańsldej· Demo
llrracit oraz inne s'troI1'tlfctwa, s'fojące na 
gruncie narodowym i reil~R"i~nym, aby po
stow&e WiS.pomnianyioh kihnbóWI wezwa~i 
rząd do bez:względnego uffirzymanila oibec
negoi rozporządzooiai w. spraiwie wyikłada
rura .reJigji we wszys"fildclb. oczelniacli pol
skiieh, a: s.prarwcom, którzy <ląiżą d~ pokłó
cenia spateczeńsfwia piolsikiego i do wy
tworzenia. ni.epożądanyoh fermentów, ro
oo'fę u1cr'óctt. Nai izako·ńczenue od!śpiewano 
1hymn mrodowY. . .. 

---:o:- • ,I-'" 

- ·· REDUKCJA W SKARBOWOŚCI. 
, W związku z zapowiedzianą redukcją 

w łódzkich urv•cfa eh skarbowych, w dn. 
najbliższych mają być zwolnieni z pracy 
djetarjusze i urzędnicy, którzy dotych 
czas nie uczynili zadość żądaniom prag
matyki o służbie państwowej. 

Na miejsce zwolnionych, z rozporzą
dzenia ministerstwa, mają być przyjmo
wani w pierwszym rzędzie b. wojskowi i 
bezrobotni pracownicy umysłowi. (e 

.. ~ -. 

PRZYWRÓCENIE NORMALNEJ KOMU
NIKACJI W TELEFONACH ZAMIEJSCO 

WYCH. 

W niedzielę wieczorem przywrócona 
została normalna komunikacja telefonicz
na z prywatnych aparatów telefonicznych 
z następującemi miastami: Katowicami, 
Warszawą, Gdańskiem, Skierniewicami, 
.Tomaszowem, Strykowem, Aleksandro
wem, Zduńską Wolą, Konstantynowem, 
Koluszkami i Lutomierskiem. To szybsze, 
aniżeli się spodziewano, uruchomienie te
lefonów prywatn. dla rozmów zamiejsco
wych umożliwione zostało przez intensyw 
ną pracę wydziału technicznego. (e) 

TOW ARZVSTWO PRZY JACIÓL KUL-
TURY POLSKIEJ W DETROIT. ·--

W Detroit, w Ameryce, zawiązało się 
„Towarzystwo Przyjaciół Kultury Pol
skiej", które od pierwszej chwili swego 
powstania rozpoczęło energiczną działal
ność. Towarzystwo pozyskało między in
nymi d-ra· Tadeusza Mitawę, prof. języka 
i literatury polskiej nai Uniwersytecie w A 
nu Arboz, który zgodził się wygłosić 24 
odczyty z zakresu dziejów literatury pol
skiej, następnie rozpisało konkurs na po· 
wieść osnutą na tle stosunków polsko - a
meryka1iskich. Towarzystwo skfr}nito tak
:lc detroicką orkiestrę symfoniczna, do 
spr0wadzenia orkiestracji najcelniejszych 
polskiC'h utworów muzycznych, które w 
ten spi";!"Jób wejdą w skład staf P.go repertu
aru tej orkiestry. 

' ' 

Po U[~Jlenio Jelonn martwe~o. 
Którzy bezrobotriipozba

wieni zostali zasiłków'? 
W zw'ązku z pojawieniem c;'t;; w nie

który1.:h dzennikach wzmianki, jal . .:oi:>y dy
rekcja f. B. w Warszawie wydała polece
nie mie.lscowemu zarządowi Obwod11we
mu f. B. wstrzymania zasiłków, pobiera
nych przez bezrobotnych sezoro\vycł:, ce
lem należytego ujęcia sprawy wyjaśn;a 
się co następuje: 

W myśi ust. 1 art. 5 Ustawy o zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia z dnia 
18 lipca 1924 roku okres sezonu martwego 
trwa od 15 grudnia po dzień 1 marca, w 
którym te czasie bezrobotni otrzymują za
siłki. 

Stosownie jednakże do ust. 3 i 4 art. 5 
cytowanej ustawy w wyjątkowych wy
padkach sezon martwy może być uchylo
ny pr:;ez pana ministra pracy i opieki spo
łecznej, przyczem bezrobotni sezonowi w 
tym wypadku otrzymują zasiłki tylko w 
ciągu 6 tygodni t. j. 6 rat zasiłkowych od 
dnia robrania pierwszego zasitku. 

Ponieważ pan minister pracy i opieki 
społecznej na wniosek zarządu Obwodo
\Vego i Głównego f. B. uchylił sezon mart 
wy na terenie działania zarządu Obwodo
wege F. B. w Łodzi, przeto zasiłków po
zbawicn ! zostali tylko ci bezrobotni, któ
rzy wyczerpali 6-tygodniowy okres za
siłkov:y. 

----·~o=---
Z WYSTAWY UCZNIÓW GIMN. MIEJ· 

SKIEGO. 

Wystawa prac malarskich i rzeźbiar
skich wychowańców Miejsk. Gimn. im. J. 
Pilsudskiego w Łodzi otwarta będzie jesz
cze we wtorek i środę - 8 i 9 lutego od 
godz. 3 po pot do 8 wiecz. 

Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla u
czniów 30 groszy. 

O PRAWO REASUMPCJI DLA FUNDU
SZU BEZROBOCIA. 

Dotychczas w razie wstrzymania za
siłku doraźnego bezrobotnemu, mógł on 
wnieść rekurs do Obwodowego funduszu 
Bezrobocią, a jeśli Obwodowy fundusz 
Bezrobocia pozbawił go zasiłku, to nie 
miał on prawa już reasumować swej po
przedniej uchwały i petent mógł tylko na 
ręce przewodniczącego Głównego Pundu~ 
szu Bezrobocia wnieść rekurs. 

Ponieważ taka procedura narażala bez 
robotnego na stratę czasu, okręgowa ko
misja związków zawodowych wszczęła 
starania, by Obwodowy Fundusz Bezro
bocia w wypadku wykazania błędu, mógl 
zmienić swą poprzednią uchwaę i przy
wrócić bezrobotnemu prawo do z~silku 
doraźnego. 

W odpowie'dzi zakomunikowano okrę
gowej komisji związków 7awodowych, że 
właśnie sprawą tą zajmuje się komisja pra 
wna Głównego funduszu Bezrobocia, k! ;_ 
ry oninję ol<rPgowej komisji podziela. {b) 

KUPCY RUMUŃSCY W LODZI. 
Jeden z większych rumuńskich odbior

ców wyrobów bawełnianych w Łodzi 
przybył do Łodzi celem zakupu większego 
transportu towarów bawełnianych. 

Obecnie prowadzi on pertraktacje z 
szeregiem firm przemysłowych w Łodzi, 
przyczem wynik pertraktacyj jest narazie 
nieznany. 

Bawi również w Łodzi przedstawic!el 
rumuńskiej fabryki włókienniczej celem 
zakupu większej partji przędzy dla przed
siębiorstw przemysłowych, które repre
zentuje. fr) 

REDUKCJA SIL POMOCNICZYCH 
W WOJSKOWOŚCI. 

W związku z zapowiedzianą redukcją 
sił kancelaryjnych w wojskowości, w 
dniach najbliższych będzie zredukowana 
część pracowników, zatrudnionych w biu
rach wojskowych, nie odpowiadających 
pewnym paragrafom pragmatyki o służ-
bie państwowej. (u) 

' Co dzi~ usłyszymy z gło-
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Warszawa (fala 1015 m.) 15-15,25 Ko
munikaty gospodarczy i meteorologiczny, 
15.30 - 16.45 Stacja nieczynna, 16.45 -
17.10 Odczyt p. t. „Dziecko przed sądem" 
wygłosi p. Wanda Grabińska, 17.15-18.40 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy or
kit>stra P. R. prof. Jan Dworakowski (dy
rekcja), Walerja Dobosz - Markowska i 
Karimierz Szerszyński (śpiew), 18.40-19 
Rozmaitości, 19-19.25 Odczyt p. t. „Fran
cja a Polska" wygt. prof. Henryk Mościc
k:, 19.30-19.45 Komunikat rolniczy, 19.45 
- 20.10 Odczyt p. t. „Bazary Kairu" wy
głosi p. Ferdynand Goetel (dział Podróże i 
przygody), 20.10 - 20.30 Przerwa, praw
dopodobnie komunikaty, 20.30 - 22 Kon
cert wieczorny (kameralny). Wykonawcy 
Adela Comte-Wilgocka (śpiew) i Zofja 
Rabcewiczowa (fortepian). 

CHOROBY ZAKAŻNE W ŁODZI. 
W U!biegtym tygodniu, t. j. od 30-go 

stycznia do 5-go lutego r. b. wtącmie, 
'Zgłoswno do oddziału sainitarnego .przy 
Wy<lz.ia1e Zd<rowotnośd PubUcznej nastę
pujące wypadlki chorób zakaźnych: 
dur brzuszoy 5 wypad. (w ub. tyg. 7) 
pfonica 36 „ ( „ „ „ 28) 
lbloni~ca 28 „ ( „ „ „ 10) 
odra · 91 „ ( „ „ „ 61) 
gorączka pofog. 3 „ ( „ „ „ 5)) 
'T·Óża 3 „ ( „ „ „ 1 

-+x+-
WYSOKIE OPLA TY ZA INKASO WEK

SLI PRZEZ POCZTĘ. 
Obecnie koszty inkaso weksli są 

stanowczo za wysokie. Poczta za inkaso 
na~rnniejszego wekslu, nawet poniżej 100 
zt, liczy 80 gr. Prócz tego list zlecenio
wy wynosi 65 gr., za przekaz po~rotny ~O 
gr., dla listonosza 20 gr. oraz kilkanaście 
groszy na rozmaite blankiety. 

Stanowi to około 2 zt. od wekslu, czy
li 2 proc. od sumy zleceniowej, a w wy
padlm, gdy weksel jest drobny, koszty in
kasa przez pocztę dochodzą aż do kilku
nastu a. nawet kilkudziesięciu procent. 

Jeżeli weksel wypada odesłać do rejen 
ta, pcczta dolicza sobie 1 zl. 50 gr. oprócz 
rztczywistych kosztów rejentalnych. 

Tak poważnych kosztów inkasowych 
nie mogą wytrzymać żadne handlowe ope 
racje wekslowe, co utrudnia rozwój han
dlu i możliwość operowania kredytem tak 
zw. towarowym. 

Nasze spółdzielnie kredytowe mogły
by zrobić świetny interes, wprowadzając 
operację inkasowe na warunkach bardziej 
dostępnych. (U) ---
ZGON NA.JSLYNNIE.JSZEClO WSPół.
CZESNEGO PORTRECISTY ANGIEL

SKJĘGO. 
Ofiarą influenzy. zhierajaooi obfite żirri

wo śmierci. padł w Angilj1 mtodv. tlo z.a
led wie 49-iletni artysta mafarz. Ambrose 
Me. .Evoy, slvnnv jako mafarz Dięknych 
kobiet. 

Pierwszy wieLkl. decy<ludacv o jego 
\\·szechświatowej stawie sukces zdobył 
on wvstawi·eniem w roku 1915 obrazu t>. t. 

Madame" ofiarowanego przez nah'~JW
~ę jego, sir Bdmunda Davisa. Paryskied 
Galerii Luksemburskiej. . 

Zdaniem krvtviki. ohraz ten orzYiPotru
t<a zaletami pędzla na.ileosze dzieła Rem
brandta. nic dziwne~o też. że otworzvl ?<l~ 
razu młodemu artyście wsteD do an~1e·l
skiej Akad,emj.j Królewskiej. Odtąd kar
jera je~o była .iuż za'J}ewniona. Na·iwvb:t
niejsze eurot>eJskie g-a<lenie obrazów wy
dzieratv sobie je~o utwory. a sfynine pick
nośd an~ielskie i amerykańskie uważały 
p-0siadanie własne_g-o ,portretu Jezo t>edz
la za na.We,psze uwieńcze11ie i potwierdze
nie swoje.i urody, 

ZastuiJ!a odkrycia talentu Me. .Evo1'. 
należv sie naiznakomlitszemu mafa.rzow: 
an~ielsk•iemu, Whistlerowi. którv też po
kierowat calem artvstvcznem wvksztat-
ceniem swo.ieJ?"O p.u:pila. . 

Przedwczesny zgon Me. Evova okry
wa ża.toba świat mafarskł An~lii i konty
nentu. 

TEATR MIEJSKL 
Dzień Aktora. " 

Dzi~ wie:::zore.m Teatr Miejski daJe dorocme 
przedsitawie.nie na cele humanitarne Z. A. S. P., 
czyli na t. tzw. „Dzień Akt01'a". Da.ny będzie b
pl'tadiny „Meoenas Bolbec i jego mąiż'' po cenach 
najniższych (otl 50 groozy do 3 zł. 50 @'.). 

Jutro, środa i w piątek świero WYStawiona ko 
media Włodzimierza Perzyilskiego „Uśmiech k>
su", której treść podobnie jak w Warszawie wy

wota~a wśród publiozności nader oźYWiooe ko
memtarze, budtąc powszechne zaciekawienie w 
szerokich sferach intei.igencJ:i naszego miasta. Ce· 
ny !Zllliż0<11e (od 50 groszy do 5 :z:łotych). 

Najbliższe przedstawieinia „żyweigo trupa" da· 
ne będą w czwartek i sobotę wJoo:rorem - oby
dwa po cenach IPO'Pułannych. 

W próbach 'PQ.d ilcien.1.nildem reżysera Kanstaal't& 
go Tatankiewicza kornedja w 5 aktach C. Va·utela 
,,Proboszcz wśród bogaczy" (Moo ou:re ohez les 
rkhes). Rofo główne gra;ją pp.: Reiewicz-Ziem
blńska, Dębioka, Szubert, Woskow$1 (rola ty
h•lowa) i Zie.mbiń&ki. iPremjera w śrooę przy. 
szłego tygodnia. 

TEATR POPULARNY. 
(01rodowa Nr. 18). 

Doskonały wodeWil zakopiański w 3 aktach 
,,Pod wesofym !lliedźwiedzie.m" pozostaje na afi
szu do · !Piątku wlącz.nie. W bilety wcześniej zaopa 
trywać się mOŻJn.a w olbu !kasach teatramych: w 
pierwszej pr.zy ul. Ogro<lowej <ld godz. 11 do 2 po 
pot. j od 5 do 10 wieczo.rcm oraz w drugiej kasie 
w cukierni Gootomskiego od g.od:z, 11 do 2 IPO ipoł. 

i od 4 do 7 wiecz. 

DZISIEJSZY KONCBRT LAUREATÓW 
KO.Nl<URSU MIĘDZYNARODOWEGO 

IM. FR. CHOPINA. 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w sali filhM· 

monii odbędzie się t>iet'WSZY ko.ncert laureatów 
konkursu międzynarodowego im. PT. Chopi.na. 
Będzie.my mieli olkaz;ję poznać fenornenamą pianist 
kę Różę .EtidnóWtllę, która otrzyma.la nagrodę m . . 
st. Wa.rsz,arwy oraz znakomitego pianistę Leopol
da Szpi.nalJS<kiego, które.mu przy.padła nagr<lda Mi 
nisterstwa Ośwfaty i Kultwry. W pro&ifamie utwo 
ry Chopina. Enraz;jazrn, z .iakiim muzykama War
szawa przy.jmuJe laJUreatów pierwszego muzyczme 
go konkursu w Odrodz001eij iPolsce niema WIJ)rosł 
grzAl!ic. Wszystkie ikooceirty dch są doszczętnie 

wyprzedal!le. Należy więc przy!pU.SILOZaĆ, .te l w 
Łodzi .zaipowiedza1J1e dwa kaince.rty cieszyć się bę· 
dą podobnie jak w Wairszawie, olbrzymiem t>O· 
wooze:niem. 

Hodowla .i Skład Nasion 

Bracia HOSER 
w Warszawie, 

ul. Jerozolim•ka 45, teL 5-81 
polecają 

NASION.A wyborowej jakości 
CEBULKI I kłącze kwiatowe 
NARZĘDZIA OGRODNICZE 

Cenniki na rok 1927 na kałde 
łądanie wy•yła •i~ bezpłatnie. 

Firma istnieje od 1848 roku. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 8 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłychs 

3 i 4 serja (zakończenie) dramatu w 12 aktach p. t: 

DWAJ MALCY 
Dla młodzieży 

Jackie u ludożerców 
(Mały Robinson Kruzoe) 

Obraz w 10-ciu częściach. 

Seanse bezpłatne dla młodzieży sakół powsnchych 
W jaki spo1ób ustrzec się moina od chorób 
zakaźnych? (gruźlica, grypa, dur i t. d.) 

KI N o Sllł~ziełni == 
::=.. Pracowników 
Państwowych 

Od wtorku 8 lutego do poniedziałku 16 włącznie. 

Przepojony czarem poezji i uro~dem miłości 
. zachwycający film p. t. 

Trzy : tygodnie miłości 
-·----. · .· kfól~wej 

Fascynujący dramat w 8 aktach n~ tle przy4ód !lliłosi;iyc~ 
królowej jednego z państw bałkaó.sk1ch w-g. głośne) pow1eśc1 
Ellnor Glyn p. t. Trzy tygodnie. - W rolach głównych 
olśniewająco piękna Aileen Prlngel oraz przemiły i ujmu
jący Conrad Nagel ze złotej serji produkcji amerykańskiej 

„Goldwyn" 

r ANONS: Złote łoże drttmat w 1 O aktach .. 
Sienkiewicza 40. 

fJ': , •• '1 • ·.:4'J ••••• „ ~ ~ " ' 
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„llurjer Łódzki". Wtorek 8 lutego 1927 r. 

, 

Ustawa o podatku przemysłowym 
winna ulec · rewizii. 

(ex) Polityka pedatkoWa należała za
wsze do najbardziej trudnych zagadnień 
pe.Utyk-i skarboweJ. N'te d!dwnego, ieżełi 
się .lJWaży, re racjooalna UnJa. pOlłtyki Po
datkowej wYtDaga pogodzenia dwóch za.. 
sadniic.zo sprzecmych interesów, a to: wy 
d<>byWanla J)Otrzebnych dła admiriistraclt 
państwa środków bez narażenia na 
~wank interesów gOsJ)Odairceych przed
sł~bło.n;tw prywatnych, które przy nad
mrernem obciążeniu inie m-Ogą octpo.wied
nln się .roz;wijać. 

Kiedy więc w J>ołsce tek'ę dnistra 
5'carbu powlierzetno panu CrrechOwicizo
wi, należY się spodziewać, źe nie pójdzie 
on drogą utartą i obeany system pOdatko
wy, przez sfery gospodaroze z różnych 
PC\WOOÓ'W zwalcza11uy, podda śdsłei rewi
zji. 

Naileży się teg<> tern bardlZlie! spiodzie. 
wać, re obecny mlinister skarbu nie}edno
k.rotnte potożył lłlaoisk na :k(lniecmość r&w 
n<>miem~o rozłożenia peidiatków na wszy 
stki-e warstwy luditwści. 
. Z teł enuncjacji wyniiika jesroze, że cho 
dzłtcby tu pt'lZ.edewszystkiiem o odciążenie 
tych warstw społecmych, które ugin:a,1ą 

, się p-0d ciężarem pOd.atku i przieniet5.iemia 
tego ciężaru na mniei obclą.żcne wait'!Stwv. 

Jedna z naioordrl.e} u inas zwalczanych 
form podatku są Opł'atv ~a patenty prze
mysl'Gwe ' handł<>we. Fo.nna ta ))1'1ZYszta 
do nas z 1Rosji, aill>Owiem ani w byłym z:a
boriz.e atlSitrjackim, aati W byłym zabO.rze 
pru~.Jdm jej nie zna1no. Pr:rejetlśmy ją na 
ślepo, widząc w nietf jeszcze fedoo źródło 
dJOChodowe, 11tfte zastanaiwi~ąc się przy
tem wcale nad tern, cZy w nasizych wa
runkach ze stanowiska ~piOdarcz~. 
które dla raciotnalnej p<>lityki pOdatkowej 
nie może być Obojetne, Jest ona oełowa. 

Nie zastanaiwfa!iśmy się pmedewszyst 
kiem nad tem, że w R<>sii'i. w której obcią
ż.e.nie pOdatkowe było mmimalime, opłata 
za patent stosunkowo liska me miiała te
go cbarakitem, łaki ma u nas. 

Opłata za patent pe>zbawtiona fest po
.mtem t~ c.zynnilra, który słe nazywa 
„morailllllOścią J)OdatkoWą", gdyŻ J)Obiera 
się fą iz góry im rok przyszły bez WIZlg'łędu 
n1a to, czy _dane 1>rzedsłebi0rstwo przemy
słowe tub hamRowe. 'WYkaże Z}'ISki tub 
straty. 

Jest ona p0nadto creynnS:tdem hamułą
cym w dużej mierze iDiciatyrwę prywatną, 
albowiem nieraz, poważna Jak na nasze 
stos.ni opłata ~ patent stan1orwa o IJOW
staniu lub nie pOwstaniu nowej placówkł 
1?(>Slp()darc.zej, Cl() me leży ohyba w intere
sie rozwoju j.!OSf)Odairozego państwa. 

Jednozgodna opinia naszych Izb tian-
oWo _ przemysłowych od!n.iośnie tej for

my obci,ążenła pcdatkow~o. oo:winna bez 
~ględnfe pirzycizynłć się do tego, aby mł
nisterstwo skarbu nad tą sprawą nłe prze
szło do porządku dizieooej?O. 

Niektóre oi»nie matfą pewien charakter 
kompr0misowy: nie :neguJą one kQnłecz
nOści miesłenia teł f<Jrmy pOdatkowel w 
przysdoścl, wychOdząc jednak z qłoże-
1tia, że zniesienie patentów w chwlfi obec
nej mogłoby sp<>wodCIWać luki w d-Och<>
dach państwa, dla których nie moma by 
znaleić zaraiZ odp0wied1ttliego iw:Jcnrcia, do 
maV'ai~ się przynajmniej daleko Jdącei re
iw1eii. dotyczące) zarówno wysokoŚd oP
łat. jak też i 'lll'óżniczkowania patentów, 
które, o ile zwłaszcza chOdzi o patootv 
handloWe, JJOZOS.taiw~ają wiele do żYcze
nria. 

Zdajemy sobie jasno z tego sprawę, że 
omówie111ie całokształtu J>Ofityki oodatko
wej jest niem<>żliwe w fednym artykule 
dziennikarskim, dlategO ograniczyliśmy 
się na omówieniu jedneg0 z najbardziej pa 
łących mgadnień. Mamy Dłe2'lomna na-

dz~ę. że Ministerstwo Skarnu lllie przej
dzie nad niem do p0rządłm dizienoog10, tem 
bard7iiej, że r-0.11Wiązanle tego i:agadniieniia 
leży zarówno w interesie sfer gOSIJ)Odar-

ozych iak i skairbu pań.Stwa, nie mOie bo
wtiem być mowy o zdrOwych ondstawach 
finansów pa1istwa, bez zdrowych stoSUJn-
k9w g09p0d~czych. A. 

z1zwo1enla ~ na ~rowa~zenie ag!ntur ~anftowul~. 
Ulgi przy nabywaniu· świadectw. 

Min. Skarbu przedl'użyto na :rok p:odatko 
wy 1927 ro'ZJ)orządzenie, na mocy których 
wydano zezwolenia na prowadzenie a
gentu:r bankowydh o dziaitalności śdśle o
kreślonej, na podstawie świadectw prze
myslowycli II k.aite.gorji handlowych. Ulga 
ta dot}l'Czy ageintur, które ni·e stanowią sa 
mo-dzi·e1tiej je.dnostkj administrncyjnej, nie 
prowadzą oipe:racyj kredytowyich, a będą;c 
w zupe!nej zależn00ci od swoich oddzia
ł-ów maicierzy:stych, spełniają jedynie fu.nlk 
cje p=omocnfcze, og.ranicz.ają·c się do inka-

sowania weksli, P>rzyjmowania wp-tal, wy 
ptacamia z polecenia oddziałów .peiwnych 
kwot pieoiężnych, przyjmowania zleceń 
kupna lulb sprzeda•ży paJ)ierów wartośdo
wych i wahrl', na każdorazowe jednak po
celerrie centrali lub oddzfafu i na rachunek 
ty;chże, vbierainia informacyj i t. p. czyin
ności. Wlasny;oh ksiąg- handlowy.ab agoo
hlry nie prowadzą, lecz wiszystkie doko
nane przez nie 01broty prowadzone są 
ipr:zez księgi od<lz.iatów macf erzYlStyich, 

--:o:--
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NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 
Dnia 7 lutego (A. W.) 

Poznań; 
Żyto 39.50-40.50 
Pszenica 48.50-51.50· 
Jęczmień zw. 29.50-32.50 
Jęczmień brow. 33.50-36.50 
Owies 29.25-30.25 
Mąka żytnia 70-proc. 57.75 
Mąka żytnia 65-proc. 59.25 
Mąka pszenna 65-proc. 71.50- -74.50 
Otręby żytnie 26.75-27.75 
Otręby pszenne 27.00 
Ziemniaki fabryczne 7.20 
Saradela 22.50-24.50 · 
Wyka letnia 35.00-37.00 
Peluszka 32.00-34.00 
Groch polny 51.00-56.00 
Wiktorja 78.00-88.00 
Gorczyca 63.00-83.00 
Ranagras 90.00-120.00 
Tymotka 80.00-95.00 
Koniczyna czerw. 380.00-450.00 
Koniczyna biała 260.00-360.00 
Kon. żółta otluszczona 150.00-180.00 
Kon. szwecka 450.00-550.00 
Przelot 230.00-270.00 
Ceny w Łodzi bez zmiany. Tendencja 

spokgjna. . · 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebruniu giełdy łódz

kiej v ·,warto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.91 i pół 
Dewizy: 

Nowy York 8.94 
Papiery wartościowe: 

Bank Polski 109.00 
5-proc. pożyczka konwersyjna 55.00 
Tendenr;'l na zebraniu Jzisiejszem pa-

nowała spokojna. Obrotó'„' dokouar•o 
śn dnich. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 w ta
d·.mlu I 8.92 w płaceniu. Tendencla sp~
k(·.ina. Obroty średnie. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
W;:irszawa, 7 ultego (Pat.) 

Notowania oftclalH. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

łfolanah 358.80 
Londyn 43.50 
N. York 8.95 

Paryż 35.25 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.52 
Wiedeń 126.40 
Włochy 38.35 
Kopenhaga 239.10 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.-
Pożyczka dolarowa 82.- · 
5-proc. pożyczka konwersyjna 54.25, 

53.50, 54.2~ 
44 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zf. 46.-, 47.- 46.60 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 57.75, 56.7.5, 57.-
4 i pól nroc. obl. Tow. Kred. m. War

sz wy zt. 53.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych . 

Bank Dyskontowy 12.25, 12.50 
Bank Polski 110.-, 108.50, 109.
Bank Zj. Ziem Polskich 1.70 
13ank łfandlowv 4.60, 4.50 
Bank Zachodni 2.35, 2.30 
Bank Zarobkowy 9.50, 9.65 
Kijewski 0.26 
Spiess 57.-
.Elektryczność 62.-
Chodorów 106.-
Częstoci'Ce 1. 75, 1. 77 
Michałów 0.30 
firley 36.-
Zgierz 2.-, 1.95 
Wysoka 4.70 
Nobel 3.-, 2.85 
Lilpop 19.50, 19.25 
Norblin 103.75, 102.50, 105.
Parowozy 0.65, 0.68 
Rudzki 1.42, 1.36, 1.40 
Ursus 1.62, 1.63 
Żyrardów 13.20, 12.75, 13.
Haberbusch 89.-
Żegluga 0.16 
Puls 5.90 
Wildt 0.06 
Sila i Swiatlo 50.-, 51.50 
Czersk 0.40 
Gosławice 45.-
Cukier 3.85, 3.97, 3.95 
Drzewo 0.60 
Cerata 0.90, 1.-
W ęgi el 88.-, 87.-, 87.25 

- Cegielski 21.-, 22.-, 21.85 
Modrzejów 6.50, 6.05, 6.25 
Ostrowieckie 14.25, 14.-, 14.50 
Pocisk 2.05, 2.-
Star_acho_wice ~. 2.~ 

„Kurjer Ł6dzki''• 

Ryne~ I~oiowo-manny w· to~1i. 
ZBOŻE. 

Mocną tenacncję, którą notowano oó 
'dłuższego już czasu zarówno na żyto jak 
i pszenicę uważać należy obecnie za nie
istniejącą. Już blisko od trzech tygodni 
daje się zauważyć nie 'vzrost cen, lecz 
przeciwnie, żyto spadło w cenie od zł. 1 
do 1.50 na metrze. Minęła również zwyż
ka pszenicy. Jeżeli chodzi o sytuację 
obecną, to nazwać ją można poniekąd 
ustabilizowaną, ceny bowiem ulegają je
dynie minimalnym wahaniom i to w kie
runku zniżkowym. Zniżki tej jednakże 
narazie nie widać i jak twi·erdzą przedsta
wiciele młynów oraz hurtownicy zbożowi, 
wogółe nie można się jej spodziewać, a to 
z dwóch następujących powodów: przede 
wszystkiem jest rzeczą wiadomą, że zapa
sy zboża naszego do nowych zbiorów 
prawdopodobnie wystarczą. Z drugiej ' 
strony ciągle noto\.vana ostatnio mocna 
tendencja nie może spowodować tendencji 
znf żkowej na rynku naszym. 

Tak np. w ostatnich dniach ceny psu· 
nicy na giełdzie berlińskiej wzrosty o 40 
fenigów na 100 kg. Żyto podrożało prze
ciętnie o 50 do 60 fenigów na kwintalu. 
Otręby pszenne podniosły się o 75 feni
gów, otręby zaś żytnie o 1 markę na 100 
kg. Jeżeli chodzi o zwyżkę cen zboża. te 
narazie sprawa ta nie została jeszcze wy
jaśniona, ponieważ decyduje tutaj i;zęsto 
nie tendencja zagranicą ani zapasy na ryn
ku, lecz jedynie zapasy gotówki. Niejedno 
krotni'e zdarzały się już wypadki, że zda-. 
wato się. iż zwyżka żyta winna nastąpić, 
wobec mocnej tendencji zagranicą i braku 
zboża na rynku .Jfl:e dochodziła ona jed:iak 
że do skutku właśnie z powodu braku go· 
tówki. 

Również wpływ pewien wywarł tuta} 
import zboża rosyjskiego. Import ten 
l?POwodował, iż producenci, obawiając dę, 
iż pozostanie im zboże na składach, zwick 
szyli dowóz. 

Ceny zboża w dniach ostatnich ksztal-
. to wały się następująco: żyto 43.00 zl. 

I 

Pszenica zt. 56.00. Jęczmień zwykły zt. 
33.00. Jęczmień browarowy 37.00. Owies 
zł. 36.00. Otręby żytnie zł. 29.00. 

MAKA. 

Na rynku mącznym w Łodzi obroty · ,1 

ostatnich dniach były znacznie stabsn:. 
Odczuwać się dała tendencja zniżkowa 1:a 
mąkę żytnią. '"--: .!m się tlumaczy, że m!y
narze, nie bacząc na to, iż jeszcze przE:d 
dy, oma tvsrodn" mi domar.:<Ji "'" zwy;~ki 
ceny oficjalnej mąki ż.ytniej, obecnie sprzc 
daj~ ją po cenie niższej, aniżeli oficjalna. 
Cena mąki pszennej pozostała zasadniczo 
zupełnie bez zmiany. Zaznaczyć jedynie 
należy, iż cieszy się ona większym zby
tem, aniżeli mąka żytnia. 

Ceny mąki kaliskiej i z prowincji bliż
szej kształtowały się w granicach zeszło
tygodniowych. Ceny mąki amerykań
skiej wahały się w granicach od 94 do 96 
groszy za kilogram. 

KASZA I GROCHY. 

W dziale tym riastąpilo \V ostatnich 
dniach dawno oczekiwane ożywienie. 
Specjalnie zwiększylo się zapotrzebowa
nie ze strony prowincji. Sfery zaintereso
wane tłumaczą zwiększenie się zbvtu na 
k~szę i _grochy wyczerpaniem się- zapa
so.w, ktore od dawna nie byly już odna„ 
wiane. Spodziewana jest w dziale tym 
zwyżka cen. Narazie jednakże pozostały 
one bez zmiany, za wyjątkiem kaszy gry
czanej, k!órej cena wzrosła o 4 do 5 gro
szy na ktfogramie. 

i\ dh at. 

-.-;_o;.~ 
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HURJER· SPO TOWY. 
la~ońuenie Walnego loroma~Ieoia · t. ł. l. P. n. dą zawsze cicho siedzieli, oczekując czy

jegoś zlitowania dla pokrzywdzonego pro
letarjatu. 

Łatwiej będzie słabszemu żyć w zgo
azie z silniejszym, aniżeli wegetować sa
memu. Niefortunny przebieg wyborów. Interes osobisty a projekt Ligi. 

Dalszy ciąg walnego zgromadzenia ob
fitował niemniej w gorącą dyskutę, prze
wlekłość i mate zrozumienie dla spraw o
gólnych, tak, jak to miało miejsce w pierw 
szej części walnego zgromadzenia. 

22 godziny debat dowodzą, że zgro
madzeni· uzbroili się w dostateczną cierpli
wość, aby przetrwać obrady, lecz bynaj
mniej nie wykazując dostatecznego przy
gotowania do spraw poważnych, więc 

czy to przy wyborach czy też nad zagad
nieniem Ligi. 

Na pierwszy ogień poszedł statut „Fun 
duszu Ubezpieczenia" graczy przy Ł. O. 
Z. P. N., który w myśl poprawek poszcze
gólnych przedstawicieli zapewni ubezpie
czonym dostatectną gwarancję wykorzy
stania zapomogi w wypadkach koniecz
nych. 

Niewiadomo dlaczego zarząd ŁOZPN. 
upierał się przy ograniczeniu koniecznej 
pomocy z Funduszu Ubezpieczenia, wszak 
fundusz ten powinien być' dla wygody u
bezpieczonych, a nie ŁOZPN-u. 

Ni.ema obawy przejmować się tern że 
przy zatwierdzonem ujęciu odpowied~ie
go punktu - zapewniającego pomoc d1a 
piłkarza poszkodowanego w czasie upra
wiania gry w I>itkę nożną na boisku w kra 
ju i zagranicą - może zabraknąć w kasie 
gotówki, toć i przy szczuplejszem rozumo 
;waniu, jeżeli poważnych wypadków bę
dzie sporo tej gotówki również nie starczy 

Kasa wypłaci tyle, ile może, a je:beli 
nie starczy dla poszkodowanych, to od te
go jest zarząd czy walne zgromadzenie, 
'aby zlemu zaradzić. 

Po zupełnem wyczerpaniu powyższe
. ~o statutu przystąpfono wreszcie do punk
tu, WProwadzającego na ogólnych zebra
niach zrozumiale zainteresowanie i oży
.wieni.e się wszystkich - wyb01;ów. 

Specjalnie wybrana komisja dla opra
cowania listy kandydatów do przyszlych 
;władz ŁOZPN., po dwudziestu minutach 
zakończyła . swoją pracę, tak, że można 
było zapoznać zebranych z osobami prag
nącemi poświęcić czas w pracach ŁOZPN. 

Niestety nie wszystkich przekonały za 
biegi komisji· i niewiadoma z jakich prze
słanek starano się wysuwać kandydatów 
nowych, wymawiających się kategorycz
uie od pracy. 

Zastosowano przymus i przemocą for
sowano kandydatów na wiceprezesów, 
•nie zważając na ostrzeżeni1a przedstawi
ciela ŁKS. p. inż. Kowalskiego i zarazem 
przedstawiciela komisji pov.rYższej, że ta
kie postępowanie może zakończyć się roz
i;zarowaniem i wygląda zresztą mało po-
ważnie. . 

Tak się też i stało. Po formalnym wy
ł:iorze obydwóch wiceprezesów zebranie, 
a głównie niektórzy przedstawiciele wpro 
wadzając-rr zamęt do wyborów, zmuszeni 
byli usłyszeć po raz niewiadomo którv re
zygnację wybranych osób pp. Rpde~o i 
Malinowski ego. 

Pozostała jedna kandydatura na pierw 
szego wi0eprezesa, p. Krachulca, posta
wiona na samvm początku przez komisję, 
a zaprzepaszczona przez naiwnych przed
stawicieli, wycofana później przez ŁKS. 
ze względu na mało poważne traktowanie 
wyborów. 

Po niewczasie zorjentowano się w nie
takcie i przy zgodzie ŁKS,, który kiero
wał się tylko dobrem sportu, wybrano p. 
Krachulca przez aklamację. 

Dalszy przebieg wyborów był już la- . 
godniejszy, gdyż wyborcy nauczeni przy
krem doświadczeniem nie starali się już 
wprowadzać rozdźwięku gwoli zaspoko
jenia wichrzycieli. 

Kulminacyjnym punktem obrad była 
sprawa Ligi nieumiejętnie ujęta i przed
stawiona przez przedstawiciela zarządu. 

Walne zgromadzenie nie miało prawa 
ani obowiązku zajmowania się sprawą Li
gi i ·głosowania za nią lub przeciw niej. 

Do takiego ujmowania sprawy zarząd 
nie miał żadnych dyrektyw z PZPN. i nie 
powinien był wvlątać do tego walnego 
zgromadzenia, należało raczej zastana
wiać się nad obecnym systemem rozgry
wek względnie jego reorganizacją. 

Zebranie wypowiedziało się przeciw
ko Lidze i co dalej? Nie przedstawiono 
żadnego projektu, nie omówiono prymi
tywnej reorganizacji, podl(reślając; że o
becny system jest zły, ale jednocześnie po 
tępiono tych, którzy legalnie przy współ
pracy PZPN. dążyli i dążą do zaradzenia 
złu. 

Niektórzy przedstawiciele w ciasnem 
swojem ujęciu starali się przekonać zebra
nych, że Liga ma na celu interes tylko 14 
klubów, że to · są zamierzenia „burżuazyj
ne", dążące do pognębienia inhych, dlate
go to egoistyczne stanowisko Ligi należy 
potępić. 

· Nikt nie chcial widocznie zrozumi·eć, 

że droga do tej „burżuazji" stoi otworem 
dla każdego, gdyż co roku dwóch z Ligi 
spada, a wchodzą na ich miejsca inni „pro: 
letarjusze", że na szerokie wody wypły
wa z każdego 'okręgu kilka klubów (w Ło
dzi 2 ligowców i jeden jako mistrz okręgu) 
gdy dotychczas przywilej ten miał tylko 
mistrz i t. d. 

Gdzie tu może być mowa o dążąqści 
do podniesienia sportu piłkarskiego, skoro 
wytyka się ligowcom ich własny interes, 
nie zwracając absolutnie uwagi na wtasny 
interes opozycj0nistów, którzy sprawę Li
gi traktują właśnie tylko z własnego pun
ktu widzenia i dla wtasnego interesu. 

Prnv takiem. ujmowaniu sprawy chce
my posunąć się krok naprzód. 

Liga nie jest tworem „dyktatorskim". 
przewrotowvm, dążącym do odseparowa
nia się od PZPN., ta rzecz była :wyraźnie 
podkreślana prz~ 7 i: ,...0w.ców, którzy prag--· 
neli debatować nad reorganizacją sportu 
piłkarskiego od samego początku z przed
stawicielami PZPN. 

To nie jest zamach majowy, wprowa
dzający piPkneP"o dnia przewrót w myśl 

żvczeń zamar.howców, to jest jawna pra
ca zdążająca do polepszenia bytu. 

W jaki sposób i kiedy należałoby o re
organizacji mówić, skoro PZPN. uznając 
obecny stan za zły nie starał się nic robić 
w tym kierunku we właściwym czasie. 

Dziś w PZPN. sprawa Ligi stała się o 
tyle aktualna, że 3 czlonków wypowiada 
się za Ligą, 3 przeciwko, a prezes dr. Cet
narowski zt.>bowiązał się przedstawić 

swój sposób nad reorganizacją ruchu pił
karskiego. 

Czyja to zasługa, że PZPN. wystąpi z · 
projektem na walnem zgromadzeniu P. Z. 
P. N.? Napewno nie tych, którzy widzą w 
ligowcach burzycieli i „burżuazję". Ci bę-

Liga wszystkch dziwnie razi i kłuie i 
kluć będzie tak długo, dopóki w reorgani
zacji ruchu piłkarskiego nie będziemy wi
dzieli wspólnego dobra, a kierowali się in-
t<>rese 1 wlasnym. .((, 

Komunikat Nr. 1 
Łódzkiego Okrqgowego Związku lekkoatletycznGgo 

z dnia 31 stycznia 1927 roku. 

Nowobrany na walnem zgromadzeniu 
· ŁOZLA. w dniu 9 stycznia 1927 roku za
rząd ukonstytuował się na pierwszem 
swem posiedzeniu w dniu 20 stycznia r. b. 
następująco: 

Prezes p. Tadeusz Kokeli, wiceprezes 
i przewodniczący komisji dyscypi. - por. 
Stefan Gruca, wiceprezes i przewodniczą
cy komisji sportowej - p. Aleksander Kor 
dasz, sekretarz-p. Zygmunt Merle, skarb 
nik - p. Tadeusz Potz, członkowie komi-· 
sji dyscyplinarnej - pp. Ludwik Szumlew 
ski i Antoni Kun, członkowie komisji spor
towej - pp. Henryk Wiankowski i por. Ig
nacy Wojtanowski, bez mandatu - p. Ed
ward Bajer, komisja rewizyjna - pp. Sta
nisław Piątkowski (przewodniczący), Eu
genjusz Nowak i Paweł Stark. 

2) Podaje się do wiadomości klubów i 
towarzystw sportowych członków PZLA. 
iż organem oficjalnym ŁOZLA. na rok 
1927 na walnem zgromadzeniu obrany zo
stał dziennik „Kurjer Lódzki" (Łódź, ulica 
Piotrkowska Nr. 11): · 

3) W myśl par. 13 punkt g Statutu P. Z. 
L. A. zostały zawieszóne komunikatem P . 
Z. L. A. Nr. 25 z dnia 15 stycznia r. b. aż 
do czasu uiszczenia do kasy Ł. O. Z. L. A. 
składki członkowskiej za rok 1926 w wy
sokości zł. 25-następujące towarzystwa: 

Tow gimn.-sportowe „Sokół" w Kali
szu Tow. sportowe „Warta" w Koninie, 
Zwlązek Strzelecki Obwodu Łódź, Tow. 
gimn.-sportowe „Sokół" w Pabjanicach. 

4) Zarząd PZLA. ogłasza następujący 
terminarz zawodów na rok 1927: 20 mar
ca - Wiosenny narodowy bieg na prze
łaj (Warszawa); 3 kwietnia - Bi~g na 
przełaj dla pań (Warszawa); 3 maJa -
Bieg rozstawny Łódź - Warszawa (o ile 
będą fundusze); 8, 9 i 10 lipca - Zawody o 
mistrzostwo Polski Mężczyzn (Warsza-

wa); 17 lipca - Zawody o mistrzostwo 
Polski Kobiet (Warszawa); Il września
Pięciobój męski o mistrzostwo Polski 
(prop. Lwów); 25 września -- Pięciobój 
kobiecy o mistrzostwo Polski (prop. Łódź) 
25 września - Dziesięciobój męski o mi
strzostwo Polski (prop. Kraków); 25 wrze 
śnia - Maraton o mistrzostwo Polski 
(prop. Górny Śląsk); 30 października -
Bieg na przełaj o mistrzo.stwo Polski 
(Warszawa). 

5) Zarząd ŁOZLA. podaje do wiadom-0-
ści klubów następujący terminarz zawo
dów na rok 1927: 

13 marca - Bieg na przełaj (boisko Ł. 
K. S.); 27 marca - Bieg na przelaj dla 
pań (Łódź); 2 kwietnia - Bieg na boisku 
(Łódź); 3 D,laja - Bieg rozstawny Łódź -
Warszawa; 5 i 6 czerwca- zawody o mi
strzostwo okręgu dla panów (Łódź); 5 i 6 
czerwca - zawody o mistrzostwo okręgu 
dla pań (Łódź); 4 września - Pięciobój 

męski o mistrzostwo okręgu (Piotrków); 
25 września - Pięciobój kobiecy o mi
strzostwo Polski (Łódź); 2 października 
Bieg drużynowy o mistrzostwo okręgu 4 
- 5 kim. (Pabjanice). 

6) W myśl przepisów PZLA. i zgodnie 
z punktami 4 i 5 niniejszgo komunikatu klu 
by prześlą najdalej do dnia 22 lutego b. r. 
swój kalendarzyk lekkoatletyczny na rok 
1927. 

Kawaler, lat 32, kupiec, 

poszukuje wspólniczki 
celem powiększenia przedsiębior

stwa, z kapitałem 
zł. 20.000.-

0ferty do adniin istracji pod 

11S. P. B." 

LEKARZ - DENTYSTA Od I-ej Leczr1icy, Piotrkowska 17. 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 

Kawalerski pokój 
do odstąpienia. 

Wiadomość u J.Sachnowskiego 

Aleja_ I-go Maja 17, od 2 do 4 
i od 7-ei wiecz. 

Pokól nieumeblowany 
(wejście wprost ze schodów) 

poszukiw any od zaraz. Oferty 
pod „Cie pły11 do adm. pisma, 

Dr. Gajewicz rozpoczął przyjęcia w chorob. 
w~wnętrznych od 121/2 -2. 

Dr. Majewski w chorob. chirurgicznych od 10-11 
i od 4 - 5 po poł. 

'~',T•;I ~„;..~.z>~" ',!• •" • ' ',' - ~·„.1' : , ' ' ~ ' •• ' ', ', • .....„„ ... „„ ...... „„„ ... „„„„„„„ 
.;Ki.i1ó 

„Imperial ". Otwarcie dancingu dnia 9 lutego 
r. b •. 

W spaniały film, zaczerpnięty z za kulis życia stręczycieli do . nierządu I jl 

DZIEWCZĘTA · pod K.O~J'ROLĄ 
Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna? Matka i córka w sidłach sutenera I Poltc1a obycza1owa 1 sąd nad prostytutką l . 

DŻiś 
powtórzenie premjery! Rol~ główną w tym wstrząsającym dramacie kreuje V.I RG I rt I A L EE CO R B I n. 
I• ' • ,; •I •• O • ~• ' '-l • t, ' ' ' • •, • <; : ~ I f ' ' „J... ~ ' ~ •• 
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datkowy - niniejszym zawiadamia, te w 
dniu 16-go lutego r. b. między godz. 9-tą
rano, a 4-tą po południu odbędą się przy
musowe licytacje ruchomości u nitej wy
mienionych osób za niewpła.cone podatki. 

1. Abramowicz Ch., Łagiew.nicka 13, szafa. 
2. Ajzenberg L., Kielma 3, meible. 
3. Aideas M., Lutomierska 12, srz;afa. 
4. Aizensmrrkl·t A„ Lutomierska 11, maszyna 

do szycia. 
5. Amzel A., No.womiejsb 15, tremo, .ze.gair. 

6. ApeJt H.., Brajera 8, tremo. 
7. Aptekarz M., Dolna 12, mebk 
8. Atizer i S-ka, Zachodnia 16, meble. 
9. BClłrllchowicz A„ Aleksantlryj:>aca 16, meble. 

10. Bcrma11 Sz. L., Pomorska 93, meble. 
11. Bauman R . KOlilstacrityuiows.ka 6, meble. 

. 12. Bechlińslki J„ Lutomierska 34, meib1e. 
13. Byko M„ Łagiewnicka 13, maiszyaia do 

szycia. 
14. Błooikowski I„ Brzezińska 3, meble. 
15. Blaich M„ ul. Berka Joselewicza ZO, maszy

na d-0 szycia. 
16. Borocoowicz, A„ Brzez..ińska 3, meble. 
17. Bene.dykt L„ Br.zezi(1ska 24„ S2afa, maszy-

na do szycia. 
18. Braooer M„ Zgierska 146, melie. 
19. Brystowski B„ Wesola 4, meble. 
20. BrystoW'Sikii B., Wesola 4, me.ble. 
21. Bag;no ł Po:meranc, .Ale.ksandir"Yfiska 12, 

meble. 
%2. Bronows.ki M„ Alekisa111dro.wsta 70. bufet. 
23. Blimbamn G., Baza.ma 8, szafa. 
24. By>tter J„ ŁagieW111ioka 1-3, 2 wagi, szafa. 
z.5. Borowiedlc.i W„ Brzezińska 10, meble. 
26. Bok I. M.., Brzezińska 23, waga. 
27. BogusłaW1S1ki W., Br.zezi1iska 82, szala. 
28. BrzeiUftsika B., Pranciis1lkańska 58, meble. 
29. Braruner M„ Zgierska 146, S'Zllfa. 
30. Blachman-Wolbe.r.g R., Brzezińska 35, me-

ble. 
31. Bircacwaig B„ BruW!ska 45, meble. 
32. Behr O. ł A., Ce.recidega 2, k!re.de.ns. 
33. Bofokawsdct J„ Omentaima 3, melbie. 
34. Bendet M„ Ko.nstfotynowsb 54, melie. 
3.5. Blume'!lsrtałn Ch., Zawdszy 23, 20 ikifo ryżu. 
36. Cykiert M„ Łagiewnicka 9, szafa. 
37. Cyrnea- J„ Szkollla 33, b'ooens. 
38. CzaJJ111iik M., Piewzowa 24, meble. 
39. Ctjder J. Ch„ iPł. Kościelny 4, róż.ny !o-

war w skle,pie. 
40. Choj.nacki M„ Dolm 31, kredens. 
41. Cwem M„ Nowomiejska 21, szafa. 
42. Cytryna SS-wie, Brzezińska 50, 3 maszy

ny, 20 worków :lde.)U. 
43. ~e.nnieiewski M., Meksa1J1dryJska 32, kre

deITTS. 
+t Cha1bański A., A&~aaidrowska 119, melbie. 

45. Chabań~i A., Alekisa0ndwwska 134, zegair. 
-46. Cie1lmlslki P„ Brzeska 10, mOO!e. 
47. Cytryai J,, BrzeziilFsika 50, meble. 
48. Dawi-dowicz L„ Prancisz.kańska 10, ma

szy.na do sizycia. 
49. Dz.iewięcki r., Lutomierska 7, szafa. 
50. Dy!korpf J„ Aleksandrowska 6, rihiOll'nik do 

na·fty, 3 kociołki. 
51. DOlbr.ańSlki Ch. B„ Brzezińska 13, zegar. 
52. Oaniklewicz N„ Brzezińska 68, Just.ro. 
53. Da.ncygier N. d S„ Ba!uoki :Rynek 11, meble 
54. Dymkowski P„ Brzezińska 93, tremo. 
55. Dutkiewicz St., Praoofszkańska 50-52, me-

ble. 
56. EJbus.zy.c Z„ Pieprzowa 13, szafa. 
57. Engel S„ Brze.ziińska -4. orkiestron. 
58. Engel S., Br~ńska 4, biiard. 
59. Frenkieil Sz„ K0G1Sta.ntyc<JWS.ka 38, meble. 
60. FaJn M„ 'Pi®Uwwa 8, szafa. 
61. FrYidiinan N„ PJepnzowa 12, meble. 
62. Filozof M., Ale!ksandr-0W!Slka 43, waga, sza

fa , zegar. ' 
• 63. P.ryden•sztab L„ Brzezińska 82, kredes. 

64. Pryide:n'Sirlab T., &-zez.ińska 90, meNe. 
65. Feldon L., Zgienslk:a 44, aneble. 

... 66. Geyer Z„ Zgierska 96, 5 .paeizek przędzy, 

meble. 
67. Giler B„ Zgierska 66, meble. 
68. Goldberg B„ Konstantyinows.ka 38, pianiaio, 

meble. 
69. Grinbaum A„ Brzezińska Nr. 32, materiały 

pismienne. 
70. Gutrajch Ch„ Brrz;ez.ińSlka j., meible. 
71. Gorzyczański A„ Łalliieiwnicka 9, szafa. 
72. Gerszonowicz R. AfoksacridJryjSika 25, meble 
73. Ori nbaunn M., Ałekis:mdrows:ka 50, waga. 
74. Oraniewicz J., Aleksandrowska 121, zegar, 

lus tro. 
15. Ool<l!kaler Sz., Bazama 8, szafa. 
76. Orobdruk I., Brzezińska 61 , iwntuar, szafa, 

1 baf1~a, 1 miska. 
71. Orym~taj.n I„ Konsta~tyno~a 37-a, mcllde 
78. Oil walll C„ Cegielnia111a 56, meble. 
79. 0-0ld·Erab I. i Ch., Ome..'!tarna 1, meble. 
80. Orylllbaun ., Wolborska 35, meih!e. 
81. Oorzckiewicz Z„ Franciszkańska 49, sza.fa. 
82. Grinbaum M„ Jerozolimska 4, meble. 
83. Ooździ.k O. M„ Póltt:WC.!la 8, meble, maszy

na do szy-c.i'<l, 

Wf.oref. 8 fufogo ·1927 ro&. ff 

84. H!lle.r L., Zglen"Ska 66, meble. 
85. Gotlleh Ha5zler, HaJzłeira 45, meble. 
86. Hendełes A., $zlkoma 12, meible. 
87. Helman M„ Mlynarska 15, masZY111A do 

s:tyda. 
· 88. Hiiet' I„ ul. Berka Josele.W'icza 15, szafa. 

89. Hile.r A„ Bazairna 2, maszyma do s.zyda. 
90. Herltng H., PomorSlka 6, skóca. 
91. Hofmaill I. L., Meksaoory]s.ka 28, kiredens. 
92. Holan<l M., Bmeziń~a 2, 100 alk. dykty. 
93. Had<lak M„ Brzezlóslka 25, meble. 
94. Hanzelmal!I iP., Afeksa.ncllrowska 107, mette. 
95. Joskowlcz J,, Lutomierska 17, maszyna do 

SIZYcia, zegar. 
96. Ja8rubowicz D., Wesoła 11, szafa, mas~yna 

do szycia. 
'Yl. Jurkiewicz O., Aleksandrowska 50, tremo. 
98. Jooke A., Dolna 11, meble, maszY11a 

do szycia. 
99. Kapeluszmik B., Konstantynowstka 8, mebfte 

100. Kirab>WlSlkii M:, Brzezińska 3, meble. 
101. Kahaail\s~I P., Alek:s.ain<lms.ka 30, szafa. 
102. Kaufman L„ Bnezińs.ka 17, szafa. 
103. Kirotoszyński S., St. Rynek 10, meble. 
104. Kuperman l„Bnzezitilslka 4, .meble, 4 lichtairze 
105. Kfar M., Brze.7Jińsika 9, ustro. 
106. Krumhołc C„ Br.zezlńSka 23, meble. 
107. Kat'wacki M„ Brzeska 6, meble. 
108. K<YŻ'ttchowski W„ Bmesb 17, meble. 
109. K.rieger O„ Brzezińsftca 36·38, me.ble. 
110. K~iln!k A„ Brzez·!flslca 46, melble. 
111. Ka.rwa.cki St. Brzeska 110, kredens. 
112. Kuclta:rski St., Cbml.elna 12, szafa. 
113. Katas A., Chlodna 10, 2 szafy. 
114. Kacp;rowicz A., Dohta 3, meble. 
115. Kalicld L, Dolna 30, meMe. 
116. Kliger M„ Ogirodowa 3, meble, 1000 mtr. 

towaru. 
117. Kohn I„ Pomorska 67, meble. 
118. lAJdwlg G., Dołna 8, menie. 
119. Lambborg Sz„ 7.achoooia 23, maszyna 

do szycia. 
120. Lewin Sz., Maryisińska 4, 3 metry to

waru, mdble. · 
121. Lnboszycka B., KonstantY111owska 46, kire-

dens. 
122. Lasoozytk: J ., At~slUldrowska 3, meble. 
123. Llbe:r.mam M., Aleksandrowska 143, szafa. 
124. Lajzeirowioz M„ Brzezióska 18, maszyna 

do szycia. 
125. Lakis L„ Wschod'!lia 17, meble. 
126. Lihich K., Brzezińska 62, ur.ią.dzenie sldepu 
127. Lewkowie.z B., Dwor,s3{a 47, szafa. 
128. Lewkowkz M„ Zgierstka 42, melble. 
li29. Lewtowicz A., Komtaait:YIOOWS'ka 9, meble~ 
130. Młnebeirg J., A!!eks.am.dry;jska 24, meble. 
131. Mortemel.d W. J., Bnzeziń~a 31, 10 ple.cy

ków, 10 szufłl ielaz.nY'<:h. 4 ikuchen9d żela~ 
me, wa.ga. 

132. Markowiicz I., ul. B. Josefowfom 20, me9le. 
133. M~ensztem Sz., Bnze:zii&ka 13, szafa. ma 

szyina da sizycia. 
134. Marehewłka Ch„ Briz.ezińska 25, tremo. 
135. Mat'oftco C., Brzezińska 28, .mei'ble. 
136. Marsza.I I., Br.zezińska 106, sza.fa. 
137. Mdes I., Brzezińska 94, mebk 
138. Majewski T., KoostaartY'!loWSlka ?2, md>le. 
139. Mll•&lf<Jl!tl W„ Zgierska 40, meble. 
140. Milch-Łu:k!in, Kon.stantY111owska 7, meble, 

waga. 
141. Mhl&1rom Sz„ Nowomiejska 34, meibde. 
142. Mikulski Pr„ Zachodnia 22, meb!e biurowe, 

mas.zyina do .pisall'ia. 
143. Najrnain N„ ul. B. Jaselewicza 21, meb!e. 
144. NaJhaus L., Brzeiz!ńska 19, meibłe. 
145. Nasielsikl I., Nowomiejska 21, 4 kozetki. 
146. Ni·kooemslki Wt„ Pll'acric1szlkańska 65, meb!e. 
147. Opatowski W„ J'...e.gieW!llid:a 9, meib1e. 
148. Obcas L„ Ale!ksa'll:dirows!ka 13, meble. 
149. Olsze.r M„ Brzezińska -4, szafa, maszyna 

do szycia. 
150. Okraska W., PTan.cis?Jkańska 51, szafa. 
15!. Pyit-0wslki M., Pomorstka 52, piani.no. 
152. Praw L.; Za.chad'llia 13, melble. 
153. Pcn:ne:r E. M., Szlk()l}na 10, meble. 
154. Pszernica M„ LutomLerSlka 19, me4>1e. 
155. Piątkowski A„ A~ek>sandry}s!ka 27, loredens. 
156. Pelcman J., Afoksa.n<lrowska 58, me.ble. 
157. Palflecki F., Aleksaoowwska 127, szafa, ma 

szyna do szy.cia. 
158. Puttersznitt i Lewlkowicz, Baza.rna 6, me-

ble, ma.szyaia stolall'Slka. 
159. Palkuła P., DolJia 6, me.ble. 
160. P.rzybyl J., Dołrna 28, szafa. 
161. Pasmarnik I. M., Fira.ncis:zbńSlka 19, meble. 
162. :Ro.zen.blat J„ Lutomierska 14, sza.fa. 
163. Radoozyckl J., Konsłanty.nO'W&ka 6, młłJłe. 
164. Raseincwaijg J„ ut B. Joselewk:za 20, meb3e 
165. Rosem Sz„ Marysińska 4, 2 warsztaty tka

ckie, kredel!ls. 
166. Rubinowi-cz M„ Balooki Rynek 4, szala. 
167. Rozenberg H„ BrzezińSlka 2, kooiou3', 25 ko 

5.zl', 75 kg. jablek. 
168. R.oze:nbe.rg L„ Zgierska 17, zegar. 
169. :Roze.ncwaJg G., Brzezińska 2, owoce, waga 
170. R.oize:nbalt M., Brzezińska 13, szafa. 
171. R·ubmsztaijin Z., Brzeziń.sika 23, 2 szafy. 
172. :Reiibenbach M„ Br.zezińska 30, meble. 
173. Rach C„ Brz.e:zińska 98, mebfo. 
174. Radz,ieiowski H„ Franciszkańsil<a 47, szafa. 
175. Rozem:wajg Sz„ Potu<lnLawa 38, meble. 
176. R.ozen.blum Sz., iPomoT'Slka 4, ofomaca. 

171. Rozenblum Sz„ IP<>lt'ł0o$h 4, ll>ianLno, me
ble. 

178. Szłem Ch., Kloinowa 19, szafa, ma~yma · 
do szycia. 

179. ~ęśl.iwy Sz„ AlettcsandrYósb 27, mebłe. 
180. Szotlłacd J. H„ iPodrzecma 29, tremo. 
181. Stc:pniowa N„ Zgierska 37, urzą.Qzcnłe skle 

])U, tcwairy gałainłeiryjne. 

1&2. SzyJ:k P „ Zaohodln:ia 19, 2 szafy. 
183. Spodenkiewicz A., Ko.nstaintyn-0wska 26, 

140 koSZIU!I, 15 parasoli. 
184. SCl"Wa&i . R., R:vbna 1, meble. 
185. Sola;-z M., Lutomierska 9, 2 s-zaify. 
186. Smycer łi„ Pievrzowa 20, 2 "W'a"gi, 2 pacŻki 

praędzy, 10 SZ4)Uledc przęd'ZY. 
187. Szwa.r.c R.., Ba.zama 2 .nta'Szyna do szyci4ł. 
188. Szpilka A., Komtaaiitynow&ka 37-a. meble. 
189. Singennan A„ St. Rvnelk 10, aregar. 
190. Slrorciński M„ Aiek.sałtdry)ska 11, meble. 
191. Sachs N„ Ane.ksandryjs'ka 20, meh1e. 
192. Szulman L„ Ałe.ksaiOOrYlis.ka 24, masZYna 

do szycia. 
193. Szuk L., Aleksa11dryjska 34, sa:aifa. 
194. Solarz L., Ałekisandrowsika 48, 2 man~illy . 
195 Szer S., Brzezińska 3, szafa. 
196. Sieradzki I., BnezitisG.a Il, meble. 
197. Stasiak P., .&zui.ńska 95, meble. 
198. Sobieraj I., Bnzasłka 18, kredens. 
199. Stasiak P., Brze.1.dńsb 85, meble. 
200. Szy.kta111e T., Omemtama 20, meib.le. 
201. Senator B., Dolna 18, kiredens. 
202. Stęiborowski J., Zakątna 1, maszyna do 

szycia. 
203. Tieltz E., BraJe.ra 11, meble, kasa ognio.. 

trwała. 

204. Temkin J. L., Dot111.a 9, meble. 
205. Tyszberowicz J., Pl. Wolności 6, 25 mtr. 

towaru bawem. 
206. Tesmtt M., Łagiewnicka 25, meble. 
Z07. Trąbski R„ Aleksaindrowska 71, tremo. 

. 208. Tragarz M„ Birzeziósb 23, me-Ne. 

Cukier-kryształ 
;, -mialkowy 

" 
-kostkowy (niżej 

Jł -mączka (puder) 

209. Teneflbaum Sz., ul. B. Jose1ewl.cza 3, meble 
210. Tietz E„ Br~era 11, bfiu.ri<a, kasa ognto..' 

trwata. 
2ll. Ternkial Ch„ Dolna 9, m&szYtJa do szyda, 

meble. 
212. Ty(iftski W., Prano~kaftska 25, rnebłe. 
213. Torońc.zyilc J. M., P:ranolsz.kańska 26, mebłe, 

maszyqia do szycia. 
314. Tomi K., KanstantYtJowska 70, meh1e, ma

szym do szycia. 
ZIS. Wiener B., AleksaMt'yjs!ka 19, maszyna do 

szycie., meble. 
Z16. Wal~sz A., Pomonłb -4, meble. 
217. Wt~c:ld R„ Wotborska l, meRJle. 
218. Wdoslkii H„ N~ 3, b'edecri.s. 
219. Wą'Sowlicz W., Koostam.tyinawska 46, 11r2•

dzenie skłeipu. 
220. Wolman M., Brze0ińsb 18, meble. 
221. Wa0nb1um Sz.., Luromierska 7, maszYM 

do s.zyeia. 
222. Wl:nteir J „ Pomorska 3, ~. 
223. Wajnber.g Sz„ Ałeilcsandryijska 12. mebłe 
224. Wolf E., Aleksandrowska 7Z, szafa. 
225. Wflcz:Yńsk·i M .• Ałełcsa!!rdrowska 173, meble 
ZZ6. W:;r5ooki S„ Bałuoki Ryneik 2, 'ltl'ządzell:ie 

sklepu, 30 kg. mydła. 
227. Winderilamn1.., Bam.ma 1, meble. 
228. Wa.imm1.nc .e„ Jerozolimsb. 8, mehle. 
229. ZeJ.mam L,, iKoostantynowska 30, meble. 
230. Z~anan P„ Północna 20, !kirowa. 
231. ZtmdJl1 D., Konstantyoowska 6, meble. 
23Z. 7.ak.s L, Ałellmandry,;s.ka 27, obuwie. 
233. ladą(: T „ Brrezl6ska 25, szafa. 
234. Zele.cho~ N„ Bm:ezlńsiłm 26, .ze«M. 
.u>. Zakerui!ZJłajn S:z., ul. B. Jose!ewicza 20, me

ble. 
236. Zylbe.nszac M„ Młynarska 15, maszyna do 

szycia, meble. 
23"1. ZambNydd J „ ~ana 1, sufa. 
238. Zylbersxac Sz., Młynarska 14, ~ 
ZaiJ. 7.obeirman L., Za'W!i.szy 1-3, meble. 

cen rynkowych) 

Dr. 

Rótaner 
Claorob~ •kdl'• 
ne, wene17osne 
moc•opłelowe ; 

• dostarczam w partj ach wagonowych i mniej- ł.Mtcsaenłe ••twe• 
nem •łolic:em 

szych na dogodnych warunkach. - • - • 

Władysław Górny 
POZffAń, ul. Wlelka 23. .•. .•. 

Kursy Handlowe-
J. Mantinbanda 

w Łodzi, Przejazd 12. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 

10·łego lutego r. b. o godzinie 7 wiecz. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie 
od 11 - 1 pp. i od godż. 4 - 8 wieczorem. 

Kierownik kursów 
J. Manti•band. 

Nowy 
znakomlł)! 

. łrodek 

„na przemystu p1eKarsk.iego, pod
podnoszacy wybitnie jakość pie -

czywa. Wyrabia: 

Browar Krak. JANA GOTZA, I 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17. 

Przedst. Adam KOTLICKI, Łódź, Wscho.dnia 55. 

Dopłacać do 

Kaloszy i ~aleanwcaw 
sit; nfe dopłaca 

g6r•kiem. 
NARUTOWICZ.A. 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Pftyfmufe od 8·10, 

i od~ 

Dr. ine4. 

6. RYłlRWJ'i 
b. I.łan Sap. hr. ,....... 
eberoby aJł6nM 

weowrcane 
Zamenbofa L. 6 1 

od 6-8. nłed1. io-u . 

Or. 

fKKUI 
Kllł4•łd••o lłl 
• pnf Głównej : 
ohorob7 ••••M 
~ ...... • „6 .... 
i dróg moe•o• 
W}'•h p url m nfe 
od god1. 12 - 1111 
od itods. 61/a-81/• 

ale anaunie tanio nabywa si 

PEPEGE 'POTRZEBNI 
w11ystkic:h wielkości i facouó 

jedynie 

1 MaaazJnie DniYRrulnJm 
Piotrkowska 44. " ... Hurtowo i detalicznie. 

P. P. posiadaczy motocykli Indian 
uprzejmie prosimy o łaakawe poda· 
nie swych adresów do Generalnego 
Przedstawicielstwa. „I n di a n", War
szawa, Złota 64. 

od zara11: • 
Uc•eń do działu mędkie<io 

Uczenlca «!.o działu dam~~iego 
Zakład Fry•Je„ki 

A. F. Bitłner Andrze.ia 15. , 



lZ 

PrzedłutaJ 
Twe życie 

Motna awe ŻJcie prze• 
dłutyć, uchronić 1lę 
od chorób, chorych 
wyleczyć, 01łablonych 
wzmocnić, lodd o iła· 
bel woli uc1ynlć pe• 
wnymi siebie, nieszczę
li wych saś wesołymi. 
Co ulaywa ait; włałclwłe po •• 

kaidą chorobą. 
Oerablenie mocy nerwowej, deprHja 
morir.lna, utrata drogich pnyjacłćłek 
lub krewnyclt, ro1cnrowaałe, obawa 
przed chorobą, nienormalny tryb zy-

cla i wiele innych przyczyn. 
Radosne serce 

jest najlepszym l1karnm, jest tylko 
jedna droga, która Cię zaprowadzi do 
radości.ożywi twego ducha, napełni Cię 
nowa otuch", drogę tę wsłlate Ci 

książka, którą 

ZUPEl.NIE DARMO 
otrzyma kat.dy, kto jej aatąda. Ta ma• 
leńka kienonkowa keiążec:ika poac:i:a, 
jak można w krótkim czasie, bez prze
rywania 1wej codzienne! pracy zawo
dowef, odnowić słłę mięśni i nerwów, 
usunąć snutenie, deprtslę, ro1targnlt. 
nie, osłabienie pamięci, nitchęć do 
pracy, oraz inne niezliczone objawy 

choroby. 
Prouę zażądać tej ksiątld, która da 

Wam chwilę pełne nadziel. 
ERNEST PASTERNACK 
Bnlhi, So. Mlcbaelkirchplab 13. 

Oddalał 270. 

LECZnlCA 
dll PJ1JlbłłlłtJtb tDtftł, .:f 

gabflmt deaty•tycsny . 
·~ lllld>7tut Roeatsreaowsłd 
~bJtuapja ~ 
· · ··c&r.ia t •==a-
.pn;r „ .ZlrłenldeJ 17, tel. 16·55 

A. ... ,. , 

·Lampa • .bratoowa. Dfałuml~.::- Szcse
piad• ocbroooa. ~. 

~P"'"r:ą-J-~""-.:~TEN-POLAK r· 
'Dr. JUST.MAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P.APIERNY 
Dr. RAKOWSKY 
Dr. ROÓZENC\V AJG 
Dr. R żANER 
Dr. W .AJNBERG 
Dr. STUPS. 

Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
• „ N. ROSES 
Lec:młca Cl"fllDll cdif dałed. J„ 

MaJ"ątek 26 kim. azos, od tods1 
11 kim. od kolei sz~ro-

kotorowef i dofazdowej 12 wł6k w te m 
włóka lasa. Ziemia w połowie psaenno -
buracaana w drugiel dobra tytaio-karto
flana w wielki•j kultur111, dreny. Sad 
dochodowy 22 morgi, Inwentarze żywe 
i martwe w nadmiar:ie. Budynki ma-
1ywn1, nowe. Dwór 8-mio pokof o wy 

• w pl,Jmym parku. Oferty "Kurier tbdzkl 
Adminiatracja sub Z. Z. 

CHOROBY Pł.UC 
Gruźllca płuc jest nieubłaganą l 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i .tanu, kosi miliony h1dzi.
Przy swalezanl11 chorób płu· 
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie aię piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa
gę ciała i usuwa kaszel. - Utywa 

się :r:a poradą lekarza •. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 

... {(UR.JER lóDZKJ•. Wfor~fi. 8 lutego 1927 rokn. 

Sklepowa OOlOSZENll DROBNE. 
- 'łdolne uwaczki -a - (atebnowacdd) 

mogą się zitłosić do 
firmy L. PHhallS·ka 
tód:t, Karolew 10. 

llO IO IXOlil' a "11'H· Ola pa. 

l~D!!!!!~ J!!~~~!~B l ~ ~ ::„:. 355 
llotrzabny podręcz
!!' ny do stolarni
Piotrkowaka 255 w 
podwórzu. 386 potrzeb.na zaraz K 

Oferty pod .M„ składać w IDłl IWQlbOWBBI! 
administracji. Stenograłji wyuc1a 

t darmo listownie 
Redakcja Steno!łra
fa Polskiego, War
szawa, ul. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

MOTOR I. 
_elektryczny o sile 5 koni 120 volt 

~upi~ , zaraz. Młoda-pomorzanka 
• wykształce

niem 4 klu Semi
narjum naucJycłel
•kiego - niemiec
kiego udziela grun
townie l uybko lek
cyj ję:iyka niemiec
kiego przyjmuję od 
godz. 4-8 wiecz., 
Przejazd Nr. Hi Il 
p. na lewo. 384 

ł.6dź, 28 p. S. K. *- 47 - Tel. 
16-20, J. Kullalewic•. 

Do akt. Nr. 5127 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądr<l• Okręfowym 
w tod:d, Leonard 
Naborow•ld, sa 
młeeakały w Łodzi 
pny al. Plotrkow-
1kiej nr. 51, na i:a

eadale art. 1030 
Ust. Poat. Cyw. o
fłaHa, i• w dniu 
15 lutello 19:17 r. 
od godz, 10 rano 
w ł.odał pray •lł•y 
Rzgowaklel pod Nr. 
90 odbęd:de eię 
1praedai pruz llcy
tacl• rochomołci, 
nalet\csych do Sto
warzyszenia „Odro
~ł:tenie" składaią
cych aię z mebli 
oeenionyeh na aumę 
459 zł. 
ł.ódt. d. 31II.l927r. 
Komorałk 
L. Naborowakl. 

Do akt, Nr. 171/'J.7 r, 

Ogłoszenie 
Komornik pray 

Sąd1ie Okręgowum 
w ł.odzi Leonard 
Naborowaki, u
mie111kały w l.odsi, 
pray uL Plotrkow-
11kiej Nr. 51, na 1111-

1111d:ile art. 1030 Uat. 
Poat, Cyw. ogłaua, 
łe w dnia 25 lutego 
1927 roku od gocł.&1-. 
ny 10· •I rano w Lo
dzi, przy ulicy IU
lmskisgo pod Nr 
207 odbędzie lię 
sprsedat przez Ucr
tację ruchomości, 
nalef.llcych do firmy 
„Bracia Su•alscy" 
1kładając:y1h się 1 
szarpacza ooeało
nych 11& cumę 450 
sł. 
Lódi, d, 7111. 19J'J r. 
Komornik 
L. Naborow•kl• 

Do akt. Nr. 1714-:17. 

Ogloa•enl• 
Komornik pr1y 

s,daie Okrdowym 
w ł.od i A. ł.alJO 
d11bb kl, samieu:
kały u ł.odzl, przy 
ut Klliń1kiefo 55. 
na :auad:iie art. 
1010 Ust. Po1t.CJw. 
01lła1u ie wdniu 15 
lut1140 1917 roku 
od 4od:a. 10-•I ra
no w f.odsl, przJ o.I.. 
Głównej pod Nr. 31 
odbęd1ie •i• 1prH
dat pun licytację 
ruchomoicl, nale
:illcyc:h do Bronisła
wa Wilmańaltiego 
i akładaj,c:yc:h 11ę 
z mebli ocenionych 
na 1umę 1340 Zł. 

l.ódj, d. 29/l-J7r. 

Komornik 
ł.apd11łńaki. 

Do akt. Nr, 17116 
1926 r. 

OGLOSZENl8.ł 
Ko!Ilornik pr.11y Są 

dńe Okręgowym w 
lodzi A. ł.ago
dslłiald zamiesz
kały w ł.od:if. przy 
ul. Kłlb1skiego 55, 
na zasad:de art 
1010 Ust.Post.Cvw. 
ogłas:i:a że w doin 
15 lutego 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
ł.od.zi przy ulicy 
Sienkiewicza L. n, 
odbędzie się sprze
dat przez llcyta
clę ruchomości, na
leżf\cych do firmy 
„N. Zylberber1f' ł 
i akłada)ących się 
z 17 paczek przę
dzy ocenionych na 
sume 1.100 ZŁ 
ł.ódf d. TIU 17 r. 

Komornik 
A. ł.agodsb1ald 

Dr. med. 

ftiewiai~~i 
Sienkiewicza 3-ł. 

Choroby skórne I 
weneryczne. 

Naświetłanle 
lampą kwarco

wą. 
Prsyjmuje od 5 do 

8 po południu. 

Rutynowany kore
petytor udsiela 

lekcyj i prs.,.spasa· 
bia do egzaminów. 
Opłata niska, Głów
na 9, m. 8. 343 

on1erwatorjum 
Paryakie. Lekcfe 

muzyki (fortepian) 
udzlelnm nafnoWHI\ 
ułatwion, metodą, 
dzieciom i dorosłym. 
C<?naprzystępna dla 
młodzie.ty szkolne! 
ustępatwa. Zastać 
motna od 4 - 5-ej. 
Targowa Nr. 1 m. 1 

240 
Hiemieckie-go (gra
li matyka literatu
ra, konwersacja) -
wyucza indywidu
alnle do§wiadc1ona 
nauczycielka. Slcn
kiewic:u .(0, m. 9. 
zgłolllenla 2-4 p, 

333 

Student udsiela ma• 
tematyki. łaciny 

flzyld, języków. Ul. 
Kilińskiego 96-3, na 
prawo, druga brama 
godziDa 3-4. 92 

Ddsielam konwer
sacji franc:uakiej i 

angielskiej aa obiady 
Oferty 1ub .Star
sza" do administ
racji .Kuriera Łó
dzkiego". r17 

Dr. med. KDDll LIJP!ldl!· 

ft ap e a orf ~~.nt.~:==-·~~ 
Dl. Pr. ft1roto1Iu1 Z5 tomany, letanki ma 
(Dslelna) TeL 44-10 ter~ee . pa~entowa-
h b k 

ne 1 mtęklue, krze-
c oro y nera , P•· ł „. t bi ku 
chuza i dróg mo- aha „ur e, mbeł e • 

h P I 
c: enn1. arowe. 

oaowyc ' uyjma e bł k b.bli t kl 
od 1-2 i od 4-7 ur a.. 1 • 0 e • 

wł etaterk1. W1P1zad. 
ez· ła, białe aaloniki 

W 6lc:zati•ka 57 
parter, teL 23-77 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
P1ychłc1me m•tody 
lec•nictwa prsypa
dloścl nerwo·110-du 
chowyth fl\ltanle, 

. (lęk. zawnty eto.) 
Prsyfm. od 1l - 1 
4-7 w. 4500 

W dużym wyborze' 
poleca na raty Ma
itazyn Mebli Wł. 
Romiszowskłego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Ha dogodnych wa
runkach! Wózki, 

łóteczka dziecinne, 
krzetałka, matera
ce, łóżka metalowe, 
rowerki daje .Pal· 
ma" Narutowicza 36 

4 Diale do •pr:s:e 
danła.

Władomoić ul. 
Klelma nr. 41 a 
go•podar:aa. 

~r.Dutlf ewl[l ~~~~!~ :~z:r_ 
towe, Awlńska 1kó· 
ra, mało utywane, 
sprzedam oka1yjnie 
Wiadomo4ć, War
uawa, Natol.mtka 
nr. 13, m. 2 g. 3-5 

Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób 1k6r
nych i wene-

rycsnych, 
Plotrlrowsh 50. 

nvlmute od 9-11 
d 5-'J po peładulu. 

Kupię wirówkę 400 
Ut. - Zgłoszenia 

Kilińskiego 47, sklep 
316 

4 morgi ziemi o
irodo wej dosprse 

dania w Rudzi1Pa
bjanicklel. Wiado
mość: Francinkad
aka nr. 24, 1 p. Wł. 
Urbanowicz. 

B~;;tć)";';:Ts";t wykonywam gar
nitury, palta aa 40 
1ł. • włuneml do
datkami. - Robota 
pierwszorzędna. -
Przyjmuje wszelkie 
roboty wofskowe. 
Krawiec Stefan Ka
mit'lakl al. Napł6r
kow1ldego 5, fro11t. 

II P-·-~----
~°';mooh6d ai•żaro-

Dgent6w na wyso
kll prowizję po

szu\Uję się. Zała
sir:ać się w dniu 8 
b. m. ul. Rzgowalra 
20, p. I, m. 7 od 
godz. 10 do 3. 376 
notrzebny dolny 
V przedawc:a chr.ad 
cłfanin, obeznany z 
buchalter.ą do han
dlu telaza, naczyń 
kuchennych i narzę
dzi r.aemieślnlczych 
w młdeie niedale
ko Lodzi, ł.askaw<t 
oferty składać do 
administracji „Kar
jera Łódzkiego" pod 
"Sprzedawca". 381 

Poszukiwane 

IJ wy do sprzeda
nia. Wiadomość u 
'goepodarita, Lwow
ska 3. 356 

lldolny fryzjer po
lprzedam •a przy- Il azulufe od nraz 
• atępną cenę pie- po1&dy w więknym 
karoię w pełnym zakładzie damsko· 
biegu z całym uraą męskim. Oferty pro
d1eniem. Wiado- uę składać do ad
mość Szosa Pabja- minłstracji - pod 
nicka nr. 21J. „Fryzjer•, 395 

Domołl murowany nanienka, władai11-
w 1tminie Chojny li' ca językiem ro.

do sprzedania. UL · syl1kim niemieckim 
Obywatelska 25. i polskim, znająca 

294 si, na krawieczyt
-------- nie, poszukuje po-

Huplę lub wydzler- sady do sklepu lub 
tawię d ob r z e siadu. Oferty pod 

proapęr•jący sklep .Panienka". 389 
"Winno • Kolonjal- Młoda samodzielna 
ny", Oferty do ad- korHpondentka 
minlstracji „Kurie- władająca popraw
ra Łódzkiego• sub nie Językiem pol
„Handel-Win". 388 akim i niemieckim, 

Bupię maszynę. do pin,ca biegle na 
uyc:ia ,,kawi- maszynach r6łn•ilo 

c:iek, w dobrym sy8temu, _puylmię 
etanie. Ofertv pod posadę za małem 
„Maszyna" do ad- wynagrodzenłem,
ministracji". 393 Zgł. do .Kuriera 

ł.Odakiego" - pod 

R
owery damaki i .Rozpaczliwe poło
męski sprseda o· żenie". ·------

kasyjnłe tanio. B. 1dolńa"k";'iwcow":. 
Sobieraj, Brzeńt'l· f!" po1:1ukult szycla 
ska 68. w domach prywat· 
ębowy reden!l z nych. Wiadomość 

luatrem. krzesła., ul. Piotrkow1ka 223, 
1161. garderobę la- m, 25. 174 
kierowaną 1 lustrem Qotograf eamoddel 
otomanę, ł6t1'a, ma ł ny pos:iukuje po 
terace, trmo, uafę sady od atraz. O
fę, nu,dzenie ku· ferly Bernard Kra
chenne sprzedam fewskl, Pabianice 
tanio. Sieklewlcza „Post•·restante~. 
nr. 59, m. 42, oflcy 
na, I piętro, II wej
łcie. 

Po11•1 i 1m1, 
Zaofiarowane. 

Przyjmę 1p6lnlka 
do zakłada sto

larskiego • gotówkll 
od 5,000 zł. mote 
być niefachowiec, 
Oferty do Admini
stracji pod „Spól
nik•. lBl 

Pracowita panna -
która na się do

brze na szyciu i 1to-
1podar1twie potrZll
bna od sarn tamie 
potrzebna do wszy-

. skiego młóds ko
bie, która omie do
brae gotować. Ul. 
Ceglolniana 6, m. 3. 
front, I piętro. 392 

Potrzebna ałnżllca 
z gotowaniem.

W ólozańslsa 63, m. 5 

lleretkarki r,c:zne, 
l'I potrzebne Na
wrot 7. mngazyn 
bielizny. 
l!kspedć..cj;..en-t""k_a_d,_o_c_u 
li klerni • dłutu, 
praktyk, potrzebna 
M. Ulricha, Piotr
kowska 37. Zgła
szać •ie do trzeciej. 

~Oklll i mllllkBD11 
nosxulrufę od uraz 
li pokoju nieumeblo 
waneio. Oferty pod 
„PP." do „Kurjera 
tódzkiego''. 337 

Dolllnkuię pokofu z 
kuchnią, wsględ 

nie 1-go du.tego po 
koju w hódmieśclu 
Oferty do admlnł-
1tracjł .K. L." aub 

.A. D."-----ubikacie biurowe z 
wyatawą. obuer

nemi akładnlcaml 
na torenie 3400 kw. 
mtr .. przy boc1nlcy 
kolelowef, :i młe11:
kaniem dla wo:tne
go, do sprzedania 
lab wydziertawie
nia. taak. z«łosu
nie. do „Par" Byd
goszcz, D woreowa 
72 pod "Ubikacje". 
ii;;Jjm, pana na 
lt" mleukanie do 
wspólnego pokoju 
umeblowanafo. Ul. 
W ólczaflska :12!1 m. 
8. I piętro. 343 
Rokój umeblowany 
V dla pojedyńczej 
osoby do wynajęcia. 
- Obelrzeć można 
między 3-6 po pot 
ul. Narutowicaa 40, 
m. 1l. 378 

Siili roz:m.iaru 8x'J.5 
metrów w przv

blłteniu w ruchli
wym punkcie po
szukuje. O f • r t y 
wraz z podaniem 
ceny i wymiaru sub 
"Sala" do Admini
dracjl .Kurj. lódz
klego•. 

S"""; ;--o··~ t_n_a _o-so ... b-a 
pr:iyjmie na mle

azbanie dwóch atar
saych panów. Rad
wat'laka 47, ef. m. 
61. 379 

Hąndel win i wó
dek 1: koncesją 

do wyd:iiedawienla 
z powoda ehoroby. 
4 pokoje z ltuchniit 
l piwnice - punkt 
dobry. Oferty do 
.Korlua" sub .Ku
plec". 308 

I t I 11 
Akuszerka Plpł· 

kowa przylmuje 
zamówienia. Piołr
kowaka UJ. 3997-! 

Sapie biały n zwro
tem koaztów do 

odebrania Wólcaań 
alra 177, m. 16. 281 
'laglnął pies, rasy 
"I Box w dniu 28 
atycznia r. b. Od
drowadzlć 1a zwro
tem kosztów ce
!!ielnla wAniołćw•. 
Nieprawy właści
ciel poch,gnięty bę 
dsie do odpowie· 
daialności '"dowel. 
Unybłl\kal się pies, 
r raay wilczej. 9-
debrać motna przy 
ul, Pi-yncypal11.ef 30, 
m. 1, KozinJ Wło
darc1 k Stanisław. 

afln,ła wllc:zyca 
• kalfaflcem I 

1myczą. Ktoby wie
dział o takowel pro
ar:ony o zawiado
mienie VII Komłsar 
jat policji Padstw. 
Morawski przodow
nik. 320 

D--;llorator okien wy 
stawowych i ru

tynowany 1pecjali
sta piaania lakiem 
liczb cennikowych 
oraz plakatów re
klamowych wyko
nywuje wsselkie z:a 
mówienia wytwor
ni• l tanio. Oferty 
tub „Dekorator" do 
adm. „Kurjera ł.ódz 
kiego w. 

lHDblDDI dllDllHfJ 
Zaginął kwit L. 1496 

na skrzypce I fu
terał, wydane przez 
firmę 'F. Leułg w 
lodzi. Nawrot 22. 
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Józef Pawłowski za 
mieukały w Lasku 

zgubił w Lasku dn. 
4 lutego b. weksel 
in blanco, na sumę 
złotych dwldcie -
wyatawiony przn 
Fr Kowalcayka. -
W ek1el powytuy 
ninlejazem unieważ 
n!am. Józef Pawłow 
ski. 380 

Skradziono dowód 
osoblaty, wyda

ny przez Komisar
iat Rząd a nam. ł.ócłź 
aa N. 180 Z. z do 
26/Ill-1925 r. na im. 
Guatawa Zieglera i 
Traugotta Alberta. 

30l 
\llłaniaław Jóźwiak, 
Il tąkowa 21. z~u
blł dow~d osobisty, 
wydany w gm. Gał
kówek, portfel wraz 
• kwitem lombardo 
wym 33937, weksel 
na zł. 300 wysta
wiony przez Stani
aława Jó:twiaka na 
zlecenie Malcaymll· 
jana Ziołeckleito -
oraz rósne papiery. 
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-1~--Ellmlllllll ... „„„ 
tuładysław Czap 

zgubił śwład•
dectwo Nr. 1/VU, 
1: k l a s y siódmej 
wydane 27.Vl 1925 
roku. 

Władysław Ger 
trych zgubił ksi' 

żec:akę wojskowi\. 
wydaną przez 1-szy 
Pułk Lotnic1y w 
Warszawie. 
ri;';f hłl\kał się ples 
ł' do polewania, 
maści jasno - bron 
żowej: Wladomo~ć: 
u gospodarza, Żó
rawia nr. 1. 

P~błl\kał się pies
rasy wilczej, Do 

odebrania za wyna
l!rodzeniem. Elillł 46 
Wichoń. 957 

D~y~ w -;"dminist
rację lub w dzie:

hw• przyjmę. Dam 
poręczenie hipote
czne, Kilińskiego L. 
159. m. 3. 388 

Dwa tysiące zł. wy
pożycz:e . zgłoue

nia z podaniem pro
centu i 1abezpie
czenia do .Kuriera• 
pod „Potyczka". 
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Miód 
eaysto 

pazczeln7 
pod gwarancję 

w blaszankach 
wraz: z opako
waniem i opłatą, 
pocztową wysy
ła aa zaliczką 
5 hg. Zł. 14, 

10 " „ 27, 
20 „ " 50. 
firma: A. Le· 
wen11ohn, Tar-

ł nopol Ruska 37. I 

Buchalter· 
.bilansista 

przyjmuje pro
wadzenie ksia,g 
w godzinach po 
południowych 

(od godz. 5-ej} 
Łaskawe zgło
szenia do ad
min. sub „C. S." 

OOMRolEHlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-· • 

Sprzedają 
aptekl i składy 

apteczne. ---,·--Dr. 

l.Krenilka 
przyjmuje 

w Lecznicy na 
WÓLCE od 9·2 pp. 
codziennie tel. 4900 

DR. MED. 

PRYBUl~KI 
choroby akómo 
wło•Ó• wener 
ryczne ł moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
<LalJ\pa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ur. 1. 

Telefon 25-38. 

DR. MED. 

P. BR A U tt 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych l me• 
czoplcłowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wlecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. 

H. LUBl~Z 
Cegielniana 43, 

- tel. 41·32. -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze· 
nie azt. słolicem 
wyłynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

Dr. med. 

I. Banan 
Urolog 

przeprowadllił sł• n& 
W 6lcsańskl\ 25 

telefon 39-88 
prsyjmufe od 7-8 W 

Dr. 
D. Frid 

choroby w1wn•łr1-
n• l dzieci. 

SIENKIEWICZA 37 
, (winda c:synna). 

Tel. 24-78. 
pn:yfmule obecni• 
od 9-11 rano I od 

3-5 P• P• 
w Lecsnlcy .SA
NIT AS• (Cegiel
niana :19, t11lefon 
44-51. od 12-1111 

i od 5-6. 
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1
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